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M A R IA N  R Y B IC K I

R ady narodow e w  ś w ie tle  p ro fe k iu  K o n s ty tu c ji 
Polskiej R zeczypospo lite j L u d o w e j

P rzep isy  o radach na rodow ych  p ro je k tu  K o n ­
s ty tu c ji s tanow ią  rozw in ięc ie  naczelnej zasady w y ­
rażonej w  a rt. 1, k tó ry  m ów i, że Polska Rzeczpo­
spo lita  Ludow a  je s t państw em  dem okrac ji lu d o ­
w e j oraz że w  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j 
w ładza na leży do lu d u  pracującego m iast i  w s i.

Ta podstaw ow a zasada lu d o w ła d z tw a  zn a jd u je  
w y ra z  w  ca łym  p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji. W  szczegól­
ności zaw arta  je s t ona w  rozdzia le  1, k tó ry  m ó w i 
o u s tro ju  p o lityczn ym , w  rozdzia le  5 o te renow ych  
organach w ła d zy  państw ow e j, radach narodow ych, 
ja k  i  w  rozdzia le  8 o zasadach p raw a  w y b o r­
czego.

Pod ty m  w zg lędem  K o n s ty tu c ja  s tanow i n ie  
ty lk o  po tw ie rdzen ie , ale i  konsekw entną  k o n ty ­
nuac ję  zasadniczego k ie ru n k u  ro z w o ju  naszego 
państw a ludow ego, opierającego się o p rzyc iągn ię ­
cie ja k  najszerszych mas lu d z i p ra cy  do bezpośred­
niego, codziennego u d z ia łu  w  rządzen iu  k ra je m .

A r t .  5 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji g łosi:
„Wszystkie organy w ładzy i adm inistracji 

państwowej opierają się w  swej działalności na 
świadomym, czynnym współdziałaniu najszerszych 
mas ludowych i obowiązane są:

1) zdawać narodowi sprawę ze swej działal­
ności,

2) uważnie rozpatrywać i uwzględniać słuszne 
wnioski, zażalenia i życzenia obywateli w  myśl 
obowiązujących ustaw,

3) wyjaśniać masom pracującym zasadnicze ce­
le i wytyczne polityki w ładzy ludowej w  poszcze­
gólnych dziedzinach działalności państwowej, go­
spodarczej i ku ltu ra lne j“.

*

G łębok i soc ja lis tyczn y  dem okra tyzm  le ży  
I i  podstaw  naszych ra d  narodow ych , k tó re  po re-r

fo rm ie  u s tro jo w e j z 20 .III. 1950 r. s ta ły ,s ię  te reno­
w y m i organam i je d n o lite j w ładzy  państw ow e j.

U staw a z 20.I I I .  1950 r. b y ła  zasadniczym prze­
łom em  i  pow ażnym  k ro k ie m  w  k ie ru n k u  dalszej 
d em okra tyzac ji naszego apara tu  w ładzy. O ddając 
w ładzę  państw ow ą w  te ren ie  w  ręce rad  narodo­
w ych  p rze k re ś liła  ona ostatecznie pozostałości o - 
k resu  kap ita lis tycznego  w  s tru k tu rz e  w ładz  w  po­
staci o rganów  a d m in is tra c ji rządow e j i sam orządo­
w e j w spó łis tn ie jących  obok rad  narodow ych. Pod­
s ta w o w ym  zadaniem  rad  b y ła  wówczas ko n tro la  
dz ia ła lności tego —  skom plikow anego i  n ie p rzy ­
stosowanego do now ych  zadań bu d o w y podstaw  
soc ja lizm u —  apara tu  w ła d zy  te renow e j.

W praw dz ie  daw ne fo rm y  .organizacyjne a d m i­
n is tra c ji rządow ej i  sam orządu od p ie rw szych  
c h w il objęcia w ła d zy  w  Polsce przez lu d  pracu­
ją c y  z klasą robotn iczą  na czele w ype łn ione  zo­
s ta ły  now ą treścią  i obsadzone przez now ych  lu d z i 
z k lasy  robo tn icze j, rea lizu jących  p o lity k ę  w ła ­
d zy  lu dow e j, ty m  n iem n ie j same fo rm y  organ iza­
cy jne, ich  s tru k tu ra  i zw iązany z n ią  tra d y c y jn y  
u rzędn iczy  s ty l p racy  apara tu  n ie  sp rzy ja ły , a 
czasem w ręcz ham ow a ły  proces, dem okra tyzac ji 
w ładzy , u tru d n ia ły  bezpośrednią łączność m iędzy 
apara tem  państw a a m asam i p racu jącym i.

W  tych  w a runkach  przyszła  re fo rm a  w  posta­
ci oddania w ła d zy  państw ow e] w  te ren ie  w  ręce 
ra d  narodow ych  oraz w yb ra n ych  przez nie. i przed 
n im i odpow iedz ia lnych  p rezyd iów  jako  organow  
w ykonaw czych  i zarządzających.

Podstawowe założenia re fo rm y  n a k re ś lił P re­
zyden t B ie ru t na IV  P lenum  K C  PZPR, wskazu­
jąc, że je j is to tn y  cel i sens polega:

„1 ) Na s iln ie jszym  pow iązan iu  organów  w ła d zy  
państw ow e j z m asam i lu d o w ym i, z ich po trze ­
bam i, ich  in te resam i oraz ich  w o lą , w yrażoną  
w  bezpośrednim  p ra k tyczn ym  obcow aniu m ię -
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dzy organami terenowym i państwa i ludem
pracującym.

2) Na wzmocnieniu władzy państwowej przez je j 
ujednolicenie i lepszą koordynację, przez jesz­
cze silniejsze wciągnięcie milionowych mas 

pracujących do udziału w  rządzeniu państwem.
3) Na usprawnieniu działania całego mechanizmu 

wiedzy państwowej przez usunięcie starego i  
sztywnego podziału funkcji na ustawodawcze 
i  wykonawcze, państwowe i samorządowe, 
centralistyczne i lokalne.

4) Na ułatw ieniu  w a lk i z b iurokratycznym i w y ­
paczeniami aparatu urzędniczego przez szerszą 
i bliższą kontrolę aparatu państwowego ze 
strony mas i ich przedstawicieli w  radach n a ­
rodowych.

5) N a viększym jeszcze rozwinięciu in ic jatyw y  
twórczej i aktywności mas ludowych w  kierun­
ku budownictwa nowego ustroju społecznego, 
w  kierunku szybszego jeszcze pomnażania sił, 
dobrobytu i ku ltu ry  narodu“.
Na tle  tych  wskazań P rezydenta B ie ru ta , na­

k reś la jących  —• w  oparc iu  o le n in o w sko -s ta li- 
now ską naukę o ro l i  i  is tocie państw a -— k ie ru n e k  
ro z w o jo w y  naszych rad  narodow ych, na leży ró w ­
n ież rozpa tryw ać  p rzep isy p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
m ów iące o te renow ych  organach w ła d zy  państw o­
w e j.

K o n s ty tu c ja  rów n ież  na ty m  odc inku  re je s tru je , 
u tw ie rd za  i  podnosi do godności us taw y zasadni­
czej podstaw ow e zdobycze po lityczne  mas p racu ­
jących, ich  p raw o  do bezpośredniego, codziennego 
u d z ia łu  w  rządzeniu  k ra jem .

Zasada lu d o w ła d z tw a  w yrażona w  p ie rw szym  
a rty k u le  K o n s ty tu c ji zna jdu je  konsekw entne roz­
w in ię c ie  i rea lne  gw aranc je  w  a rt. 2, k tó ry  m ów i, 
że lu d  p racu jący  sp raw u je  w ładzę państw ow ą 
przez sw ych p rzeds taw ic ie li, w yb ie ra n ych  do S e j­
m u P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu d o w e j i do ra d  
narodow ych.

W  ten sposób p ro je k t K o n s ty tu c ji re a lizu ją c  za­
sadę lu d o w ła d z tw a  nie ty lk o  na szczeblu ce n tra l­
n y m , lecz rów n ież  aż do samego do łu  — do g m in y  
w ie js k ie j i d z ie ln icy  w  m ieście, g w a ra n tu je  poprzez 
system  rad  na rodow ych  rzeczyw is ty , bezpośredni 
udz ia ł każdego obyw ate la  w  rządzeniu, k ra je m .

O dpow iedzia lność p rzeds taw ic ie li lu d u  w  S e j­
m ie  i w  radach na rodow ych  nie ogranicza się je ­
d yn ie  do dn ia  w yb o ró w . Zgodnie z zasadą, że po­
seł na Sejm  i członek ra d y  narodow e j —  to  sługa 
lu d u  w y k o n u ją c y  jego nakazy, odpow iedzia lność 
ta rozciąga się na ca ły  okres ka d e n c ji i p ro je k t 
K o n s ty tu c ji p rze w id u je  możność odw o ływ an ia  
przez w yb o rcó w  sw o ich  p rze d s ta w ic ie li w  p rz y ­
padku, gd yb y  za w ie d li on i zaufan ie  ludu .

*
O grom ne znaczenie now ej K o n s ty tu c ji d la da l­

szego um ocnien ia  s i ły  i a u to ry te tu  rad  narodo­
w ych  polega jednak  n ie  ty lk o  na tym , że re je s tru ­
je  ona i u trw a la  ich  ch a ra k te r i  kom petenc je  prze­
w idz iane  w  ustaw ie  z 20.III . 1950 r. K o n s ty tu c ja  
w prow adza  potrzebną jasność do zagadnień s tru k ­
tu r y  naszych w ładz.

S e jm  i  ra d y  narodow e, poprzez k tó re  lu d  p ra ­
cu jący  sp ra w u je  w ładzę  państw ow ą, tw o rzą  w  
K o n s ty tu c ji jedną  konsekw entną, organiczną ca­
łość, s tanow ią po lityczną  podstaw ę naszego u s tro ­
ju  państwowego. Są one k o le jn y m i o g n iw a m i tego 
samc-go system u w ła d zy  ludow e j.

C h a ra k te r tych  organów  oraz sposób w y b o ru  
do n ich  p rze d s ta w ic ie li op iera się na ty ch  sam ych 
zasadach i  k ry te ria ch . Z n a jd u je  to d o b itn y  w y ra z  
n ie  ty lk o  w  podstaw ow ych przepisach rozdz ia łu  i
0 u s tro ju  p o lityczn ym , ale rów n ież  w  rozdzia le  H, 
k tó ry  m ó w i o zasadach p raw a  wyborczego. W szyst­
k ie  p rzep isy zaw arte  w  a rt. 80 —  88 są w spó lne
1 dotyczą zarów no w y b o ró w  posłów  na Sejm  ja k  
i  cz łonków  rad  narodow ych.

Jest to  jeszcze je d n ym  d o b itn ym  po tw ie rdze ­
n iem , że zasada lu d o w ła d z tw a  została w  p ro je kc ie  
K o n s ty tu c ji konsekw en tn ie  i  do końca p rzep row a­
dzona.

Oznacza to, że w  P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu -, 
dow ej na w szys tk ich  szczeblach w ładzę  sp raw u je  
lu d  p racu jący  poprzez w yb ra n ych  przez siebie 
p rzeds taw ic ie li.

D w ie przeciwstawne tendencje

Nasza K o n s ty tu c ja  w  sw oich przepisach o ra ­
dach na rodow ych  w yraża  z całą s iłą  podstawową 
tendencję i kierunek rozwoju naszego ustroju: jak  
najszerszego przyciągania mas pracujących do 
bezpośredniego udziału w  rządzeniu.

W yn ika  to z założenia zaw artego w  a rt. 35 p ro ­
je k tu , z fa k tu , że „rady narodowe w yrażają w o lę  
ludu pracującego oraz rozw ija ją  jego in icjatyw ę  
twórczą i aktywność w  celu pomnażania sił, do­
brobytu i ku ltu ry  narodu“.

Ten k ie ru n e k  p racy  rad  narodow ych , ich  za­
danie  coraz ściślejszego w iązan ia  w ła d zy  państw o­
w e j z obyw a te lem  w yraża  a rt. 36 p ro je k tu  K o n ­
s ty tu c ji,  k tó ry  g łosi:

„Rady narodowe umacniają więź władzy pań­
stwowej z ludem pracującym miast i wsi, przycią­
gając coraz szersze rzesze ludzi pracy do udziału  
■w rządzeniu państwem“.

Ta zasadnicza cecha i  tendencja  rozw o jow a  n a ­
szego y s tro ju  — , n ieustanne, coraz szersze w łącz -  
n ie  m ilio n o w ych  mas lu d z i p racy  do bezpośred­
niego rządzenia k ra je m  —  s to i w  ja sk ra w e j 
sprzeczności z ty m  w szys tk im , cp rep rezen tu ją  
ko n s ty tu c je  i  przede w szys tk im  p ra k ty k a  państw  
kap ita lis tycznych .

Tam  obow iązu je  ja ko  podstaw owa, żelazna 
tendencja : odsuwanie, odpychanie  mas p racu­
jących  od ja k ie g o ko lw ie k  w p ły w u  na rządy. 
W  m ia rę  postępów faszyzacji rządy  państw  im pe ­
ria lis tyczn ych  z obaw y przed k lasą  robo tn iczą  
l ik w id u ją  osta tn ie  re sz tk i lib e ra ln o -b u rż u a z y jn y c h  
pozostałości u s tro jo w ych  m ogących zapew nić ju ż  
naw e t n ie  udz ia ł w  rządzen iu  k ra je m , ale ja k ik o l­
w ie k  w p ły w  mas p racu jących  na p o lity kę , g ru p  
m onopo lis tycznych , czy też g rup  n a je m n ikó w  za­
p rzedanych a m e ryka ń sk im  im p e ria lis to m , ja k  to  
m a m iejsce we F ra n c ji, A n g li i  czy Włoszech.
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P rze ja w ia  się to  w  coraz s iln ie jsze j w  os ta tn im  
okres ie  te n d e n c ji do fa k tyczn e j l ik w id a c ji.  tz w v 
sam orządu te ry to ria ln e g o  w  państw ach zachodnio­
europe jsk ich . Im p e ria lis tó w  zatrw aża fa k t, że w  
szeregu sam orządów  lo k a ln y c h  w e W łoszech 
i  F ra n c ji m im o  te rro ru , oszustw  i  p rzekupstw a, 
m im o  spec ja ln ie  fa b ryko w a n ych  an ty robo tn iczych  
o rd y n a c ji w ybo rczych , p ro le ta r ia to w i uda ło  się 
p rzep row adz ić  w  w ybo rach  sw oich  p rze d s ta w ic ie li 
i  uczyn ić z lo k a ln y c h  ra d  sam orządow ych tryb u n ę  
w a lk i z rządam i zaprzedanym i im p e ria lis to m  
am erykańsk im .

D la tego też, m im o  że organa sam orządu te ry ­
to r ia ln e g o  szczególnie w e  F ra n c ji i  W łoszech n ie  
posiadają  żadnych is to tn ych  up ra w n ie ń , gdyż pod­
porządkow ane są ca łkow ic ie  —  organ izacy jn ie  
i  finansow o  —  w ładzom  ce n tra ln ym , to  je dnak  
i  na ten odcinek sk ie ro w a n y  je s t a tak im p e ria liz ­
m u, aby odebrać masom p ra cu ją cym  lega lną  
p la tfo rm ę  w a lk i o p ra w a  narodow e i  społeczne.

W  Polsce przedwrześniowej

Podobny proces do tego, k tó r y  dziś w id z im y  
■w k ra ja ch  ka p ita lis ty czn ych , m ie liś m y  w  o k re ­
sie m ię d zyw o jennym  w  Polsce. F ikcy jn o ść  fo rm  
u d z ia łu  ludnośc i w  zarządzaniu  lo k a ln y m i sp ra ­
w a m i —  poprzez tzw . sam orząd te ry to r ia ln y  —  
b y ła  w idoczna ju ż  w  bu rżuazy jno -dem okra tyczne j 
k o n s ty tu c ji m arcow e j, k tó ra  w p ra w d z ie  w  a rt. 67 
g łos iła , że ,,p ra w o  s tanow ien ia  w  spraw ach na le ­
żących do zakresu dz ia łan ia  sam orządu p rzys łu ­
gu je  radom  o b ie ra ln y m '“, lecz w  następnym  zda­
n iu  osłab ia ła  tę  zasadę s tw ie rdza jąc , że „czyn ­
ności w ykonaw cze  sam orządu w o jew ódzk iego  i po­
w ia tow ego  należą do o rganów , u tw o rzonych  na 
zasadzie ko leg iów , ob ie ranych  przez cia ła re p re ­
zen tacy jne  z przedstawicielami państwowych władz 
administracyjnych i pod ich przewodnictwem“.

W  ten sposób naw e t w  w ąsk im  zakresie  sp raw  
pozostaw ionych kom pe tenc ji o rganów  samorządo­
w ych  —  a w ie m y , że b y ły  to  sp ra w y  n a jb a rd z ie j 
k ło p o tliw e  i  n iew ygodne, gdyż zw iązane z zaspo­
ka ja n ie m  potrzeb so c ja ln o -b y to w ych  m ieszkańców  
■«— czynności w ykonaw cze  na leża ły  do organów , na 
czele k tó ry c h  s ta ł p rzeds taw ic ie l a d m in is tra c ji 
rządow e j, a w ięc  s tarosta  lu b  w o jew oda.
• Proces faszyzac ji naszego u s tro ju  w  okresie 

p rzedw rześn iow ym  zna jdow a ł sw o je  odb ic ie  w  
szybk ie j l ik w id a c j i  resztek sam orządu te ry to r ia l­
nego.

E tapam i tego procesu b y ło  oddan ie  sam orządu 
te ry to ria ln e g o  pod ścisłą i  d rob iazgow ą ko n tro lę  
rządu  w  us taw ie  sam orządow ej z 1933 r., a na­
stępn ie  p rzep isy  faszystow sk ie j k o n s ty tu c ji k w ie t­
n io w e j z 1935 r., k tó ra  pozostaw ia jąc nazwę sa­
m orządu  te ry to ria ln e g o  u czyn iła  z n iego jedno 
z ogn.w  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j, pozbaw ia jąc go 
cienia is to tn e j sam orządności.

A r t .  75 k o n s ty tu c ji k w ie tn io w e j p rze w id yw a ł, 
że w ydaw ane  przez „sam orządy“  w  zakresie 
oznaczonym  us taw ą  n o rm y  m ogą obow iązyw ać 
je d yn ie  pod w a ru n k ie m  za tw ie rdzen ia  ich  przez 
w ładzę  nadzorczą, k tó rą  s p ra w o w a ły  organa rzą ­
dowe.

W 'ty c h  kagańcow ych ram ach kons ty tucy jnych ' 
ksz ta łto w a ła  się p o lic y jn a  p ra k ty k a  duszenia 
i  lik w id o w a n ia  w sze lk ich  in s ty tu c ji,  k tó re  m og ły ­
b y  być w yko rzys tane  przez m asy p racu jące  do 
w a lk i o popraw ę w a ru n kó w  b y tu  i o w yzw o len ie  
społeczne.

Rząd sanacy jny  p o tra f i ł  skuteczn ie  zabezpie­
czyć się p rz y  pom ocy faszystow sk ie j ko n s ty tu c ji, 
a gdy to  n ie  w ystarcza ło ; p rz y  pom ocy oszustwa 
i te rro ru , przed m ożliw ością  zdobycia w p ły w ó w  na 
te ren ie  sam orządów  przez re w o lu c y jn y  od łam  ru ­
chu robotn iczego.

Św iadczą o ty m  w y n ik i w yb o ró w  sam orządo­
w ych  p rzeprow adzanych w  ty m  okresie na te re­
n ie  w iększych ośrodków  m ie jsk ich . T ak  np. w  
1938 r. —  m im o  że w  w yborach  sam orządow ych 
w  Łodz i większość zdobyła robotn icza  lis ta  jedno- 
lito fro n to w a  —  S ław o j S k ładkow sk i, ja ko  ówczes­
n y  m in is te r sp raw  w ew nę trznych  sp ra w u ją cy  nad­
zór nad samorządem , p o tra f i ł  depcząc w o lę  now o- 
obrane j ra d y  m ie js k ie j na rzuc ić  je j w  konszach­
tach  z p ra w icą  pepesowską ja ko  prezydenta  Ło d z i 
zd ra jcę  ru ch u  robotn iczego, K w ap ińsk iego .

W  ten sposób sanacja p rz y  pom ocy p ra w ico w o - 
soc ja lis tycznych  renegatów  m ogła „w y g ry w a ć “  dla 
s iebie każdy n a jba rdz ie j naw e t d la n ie j n ie ko rzys t­
n y  w y n ik  w yb o ró w .

W  ten sposób p rzep isy ko n s ty tu cy jn e  i  p o lic y j­
na p ra k ty k a  w  w a runkach  postępującej faszyzacji 
w  Polsce przedw rześn iow e j u d a re m n ia ły  i  spro­
w a d za ły  do zera w sze lk ie  p ró b y  zdobycia przez 
m asy p racu jące  ja k ie g o k o lw ie k  w p ły w u  na za­
rząd  sp raw am i p u b liczn ym i naw e t o charakterze  
ściśle lo ka ln ym .

Rady narodowe —  władza ludu

Józef S ta lin  w  sw ej p racy  „O  podstaw ach le -  
n in iz m u “  w skazyw a ł, że s iła  Rad w  po ró w n a n iu  
z d a w n ym i fo rm a m i o rgan izac ji polega na tym , że 
„Rady są bezpośrednimi organizacjami samych 
mas, tj. najbardziej demokratycznymi, a zatem 
najbardziej autorytatyw nym i organizacjami mas, 
maksymalnie u łatw iającym i im  udział w  organi­
zowaniu nowego państwa i w  rządzeniu nim oraz 
maksymalnie wyzw alającym i energię rewolucyjną, 
in icjatyw ę, zdolności twórcze mas w  walce o zbu­
rzenie starego ustroju, w  walce o nowy, proleta­
riacki ustrój“.

Nasze ra d y  narodow e, k tó re  przeszły od ich 
pow stan ia  w  w a runkach  o kupac ji h itle ro w s k ie j do 
re fo rm y  z 20.I I I . 1950 r. d ługą i tru d n ą  drogę roz­
w o jow ą , re a liz u ją  ju ż  dzis ia j —  pom im o w ie lu  
jeszcze b raków , n iedociągnięć i b iu ro k ra tycznych  
w ypaczeń — w  coraz w iększym  zakresie i coraz 
konsekw en tn ie j zasadę: rządy lu d u  przez sam lud.

P rzeprow adzone na podstaw ie K o n s ty tu c ji w y ­
b o ry  do rad  narodow ych spow odują  n ie w ą tp liw ie  
dalsze ożyw ien ie  p racy  i  podniesienie k ie row n icze j 
r o l i  rad  narodow ych jako  te renow ych  organów  
w ła d zy  państw ow ej.

Już dzis ia j nasze ra d y  narodow e, składające 
się z o b yw a te li delegowanych przez organizacje  
p o lityczn e  i  społeczne, p o tra f i ły  skup ić w  sw oich 
szeregach dz ies ią tk i tys ięcy na jlepszych lu d z i
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z k la sy  robo tn icze j, p racu jącego c h ło p s tw a ,i in te ­
lig e n c ji.

W ed ług  s tanu  na 1 k w ie tn ia  1951 r. w  radach 
na rodow ych  w szys tk ich  s to p n i zasiadało ogółem  
97.938 o b yw a te li, w śród  n ich  22.320 ro b o tn ikó w , 
42.194 ch łopów  m a ło  i ś redn io ro lnych  oraz 30.123 
p ra co w n ikó w  um ys łow ych .

Nasze ra d y  narodow e, chociaż w  s topn iu  jesz­
cze da leko n iew ysta rcza jącym , s ta ły  się p la tfo rm ą  
re a liz a c ji szerokiego fro n tu  narodow ego, skup ia jąc  
i  cz łonków  PZPR, Z S L  i SD, i na jlepszych  dz ia ła ­
czy bezpa rty jnych .

L iczba  b e zp a rty jn ych  ro b o tn ikó w , chłopów , 
in te lig e n tó w  p racu jących  w  radach na rodow ych  
sięga dz ies ią tków  tys ięcy.

R ady narodow e p o tra f i ły  rów n ież  skup ić  w o kó ł 
siebie szeroki a k ty w  społeczny, p racu jący  przede 
w szys tk im  w  s ta łych  kom is jach  rad. I  ta k  w  sta­
ły ch  kom is jach  rad  p racu je  ju ż  dz is ia j 137.000 oby­
w a te li, w śród  n ich  69.000 a k ty w is tó w  spoza człon­
kó w  rad. Ta ogrom na rzesza ro b o tn ik ó w  i  ch ło­
pów  zdobyw a w  codziennej p ra cy  w  radach na­
rodow ych  znajomość sz tu k i rządzenia, u m ie ję t­
ność w p ły w a n ia  na sp ra w y  pub liczne, zdobyw a to, 
czego lu d  p racu jący  w  Polsce zawsze b y ł pozba­
w iony , od czego b y ł odpychany i s ta rann ie  odgra­
dzany w  ciągu w ieków .

O rganam i w yko n a w czym i i zarządza jącym i 
w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie  na m iejsce daw nej 
jednoosobow ej w ła d zy  w ó jtó w , s ta rostów  i  w o­
je w o d ó w  s ta ły  s ię ko leg ia lne  p rezyd ia  rad, w y ­
b ierane przez ra d y  narodow e i przed n im i odpo­
w iedz ia lne .

W  codziennej dz ia ła lności tys ięcy p re zyd ió w  
gm innych , m ie jsk ich , dz ie ln icow ych , pow ia tow ych  
i  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  rodz i się now y, 
lepszy, k o le k ty w n y  s ty l p ra cy  naszego apara tu  
państwowego.

Poprzez trudnośc i dn ia  dzisiejszego, poprzez 
liczne jeszcze p rze ja w y  b iu ro k ra ty z m u , b ra k i i  b łę ­
dy. ja k ie  n ie k tó re  ogn iw a tego apara tu  pope łn ia ją , 
n ie  zawsze jasno dostrzegam y, ja k  w  naszych 
oczach przekszta łca się fo rm a  spraw ow an ia  w ła ­
dzy, ja k  zm ien ia ją  się daw ne m e tody  a d m in is tro ­
w ania , ja k  nasz apara t pań s tw o w y  otaczają coraz 
w iększym  gąszczem i podp ie ra ją  w  jego p racy  
organ izac je  masowe, kom is je  rad, k o m ite ty  spo­
łeczne itp .

O sta tn ia  w ie lk a  akc ja  jes ienno-z im ow a re a li­
zac ji obow iązków  wsi wobec państw a by ła  w ie lk ą  
próbą d la  rad  na rodow ych  i ich  p rezyd iów , próbą, 
z k tó re j ra d y  w ysz ły  w zm ocnione i  zahartow ane 
w  ogniu  w a lk i k lasow e j, z podn ies ionym  a u to ry ­
te tem  w  oczach ludności.

W  to k u  te j w a lk i w id z im y , ja k  w  radach na­
rodow ych  w y ra s ta ją  now e k a d ry  lu d o w e j a d m i­
n is tra c ji z lu d z i od w a rsz ta tu  i  p ługa, z synów  
ro b o tn ik ó w  i ch łopów , k tó ry c h  w ładza ludow a  
w ysunę ła  na s tanow iska  przew odniczących p rezy­
d iów  rad  i  k ie ro w n ik ó w  poszczególnych d z ia łó w  
ich  pracy.

*
P ow ażnym  ciąg le  jeszcze zadaniem  naszych rad  

na rodow ych  je s t w a lk a  ze zm orą  b iu ro k ra ty z m u ,

z obojętnością i  bezdusznością wobec potrzeb 
i  tro sk  cz łow ieka  p racy , z ode rw an iem  n ie k tó ry c h  
o g n iw  apa ra tu  państw ow ego od mas i  ich  in te re ­
sów.

N ow a K o n s ty tu c ja  nakreś la  w  tej' dz iedz in ie  
w yra źn ą  drogę, w skazu je  radom  k ie ru n e k , w  k tó ­
ry m  p o w in n y  one kroczyć, aby skuteczn ie  um ac­
n iać w ięź w ła d zy  państw ow e j z m asam i, aby czer­
pać z ich dośw iadczeń i  ich  pom ocy w  w a lce  ze 
skostn ien iem  i  b iu ro k ra ty z m e m  w łasnego apara tu .

K o n s ty tu c ja  w skazu je  na pow ażną ro lę , ja k ą  
w  te j w alce pow in n o  odegrać w n ik l iw e  i  sp raw ied ­
l iw e  ro zp a tryw a n ie  ska rg  i zażaleń obyw a te li.

D la tego też w  a rt. 73 K o n s ty tu c ji, k tó r y  m ó w i 
o p ra w ie  o b yw a te li zw racan ia  się do w szys tk ich  
o rganów  państw a ze ska rgam i i  zaża len iam i oraz
0 obow iązku  szybk iego  i sp ra w ie d liw e g o  ich  za­
ła tw ia n ia  przez w ładze, na leży w idz ieć  ró w n ie ż  
poważne narzędzie oddo lne j k r y ty k i  i  k o n tro li ze 
s tro n y  mas p racu jących  nad o rganam i w ła d z y  o raz 
in s tru m e n t w a lk i o usp raw n ien ie  apa ra tu  i uch ro ­
n ien ie  go od b iu ro k ra ty c z n y c h  wypaczeń.

*
Nasza K o n s ty tu c ja  podkreśla  w ie lk ą  ro lę , ja k ą  

m a ją  do odegran ia  ra d y  narodow e w  ro z w o ju
1 podn iesien iu  sw ojego terenu, w  w yd o b yc iu  ze 
s tanu  zan iedbania  i  zapom nien ia  w  okresie  rządów  
ka p ita lis ty czn ych  setek i  tys ięcy  po lsk ich  w si, 

m iast, m iasteczek i osad, w  podn ies ien iu  s topy  ży­
c iow e j ich  m ieszkańców  i  w  coraz lepszym  zaspo­
ka ja n iu  ich  potrzeb.

Ta w ie lo s tro n n a  i  różnorodna, obe jm u jąca  co­
raz szerszy zakres lo ka ln ych  sp raw , dz ia ła lność rad  
na rodow ych  zna lazła  podsum ow anie i w ytyczn ą  
d la dalszej p racy  w  a rt. 40 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji: 
„Rady narodowe w ykorzystują wszelkie zasoby 
i możliwości terenu dla jego wszechstronnego roz­
w oju gospodarczego, i kulturalnego, dla coraz lep­
szego zaspokajania potrzeb ludności w  zakresie 
zaopatrzenia i usług oraz dla rozbudowy instytucji 
i urządzeń komunalnych, oświatowych, k u ltu ra l­
nych, sanitarnych i sportowych“.

Jednocześnie K o n s ty tu c ja  w skazu je  ogó lno - 
państw ow e zadania stojące przed ra d a m i na rodo ­
w y m i w  dziedzin ie  u trzym a n ia  po rządku  p u b lic z ­
nego, czuw an ia  nad przestrzegan iem  p ra w o rzą d ­
ności lu d o w e j, och rony  w łasności społecznej, za­
bezpieczenia p ra w  o b yw a te li oraz w sp ó łd z ia ła n ia  
w  um acn ian iu  obronności państw a.

K o n s ty tu c ja  nak łada  na ra d y  narodow e obo­
w iązek  w iązan ia  w  całe j ich  dz ia ła lnośc i po trzeb  
te renu  z zadan iam i ogó lnopańs tw ow ym i (a rt. 37).

W  naszej K o n s ty tu c ji ja k  gdyby  w  zw ie rc ia d le  
w id z im y , ja k  w ładza ludow a  um acnia  i rozbudo­
w u je  podstaw ow e p raw o  mas p racu jących  do 
u d r ia łu  w  rządzeniu.

W te j w łaśn ie  g łę b ok ie j łączności w ła d z y  pań­
s tw ow e j z lu d e m  le ży  s iła  i  znaczenie naszej K o n ­
s ty tu c ji ja k o  W ie lk ie j K a r ty  zdobyczy lu d u  
pracującego, ja k o  h is to rycznego  dokum en tu  gw a­
ran tu jącego  i rozszerzającego u d z ia ł m as lu d o ­
w ych  w  rządzen iu  państw em .
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K. MAiXJL
d y r . D ep arta m en tu  
w  M in . R o ln ic tw a

A kc ja  m elio racyjna w  1952 roku
P lan  6 - le tn i na ro ln ic tw o  nak łada  obow iązek 

zw iększenia o 68% p ro d u k c ji zw ierzęce j W ym aga 
to  n ie ty lk o  m o b iliz a c ji s ił i  ś rodków , kon iecz­
ności stosow ania i  to  w  ja k  na jszerszym  zakresie 
nowoczesnych metod agrotechnicznych, ale w  
szczególności m e lio ra c ji w odnych  i ro zw in ię c ia  
tw ó rcze j in ic ja ty w y  chłopów .

N ic  też dziwnego, że zagadnienie rozbudow y 
o raz ko n se rw a c ji i eksp loa tac ji urządzeń w odno- 
m e lio ra cy jn ych  w  św ie tle  tych  założeń nab ie ra  
d la  ro ln ic tw a  is to tnego znaczenia. M e lio ra c je  bo­
w ie m  m a ją  za zadanie s tw o rzyć  odpow iedn ie  w a ­
ru n k i d la  odprow adzen ia  n a d m ia ru  w o d y  p rz y  je d ­
noczesnym doprow adzen iu  w  okresie, k ie d y  je j 
je s t za mało.

U rządzenia  ta k ie  m iędzy in n y m i da ją  gw aranc ję  
zw iększenia  p ro d u k c ji ro ln e j z jednego ha, o k tó ­
re  w alczą obecnie m asy chłopskie.

D owodem  te j w a lk i je s t l is t  ch łopów  grom ady 
C h rap lew o  w o j. poznańskiego, w  k tó ry m  d la  ucz­
czenia 60 ro czn icy  u ro d z in  P rezyden ta  Bo les ław a 
B ie ru ta  zobow iązu ją  się zw iększyć w yda jność z 
1 ha. D obrze  z ro zu m ie li ch łop i słow a P rezyden ta  
w ypow iedz iane  w  o rędz iu  now orocznym : „O siąg­
n ięc ie  p rze łom u  w e  w zroście  p ro d u k c ji ro ln e j i  w  
ro z w o ju  h o d o w li od Was przede w szys tk im  za­
le ż y “ .

P od ję te  zobow iązanie ch łopów  ch rap lew sk ich  
na pewno będzie zrea lizow ane, je że li zastosują no ­
woczesne zabiegi agrotechniczne, a w ięc  także 
m e lio ra c je  w odne.

O sku tkach  ty c h  zabiegów, szczególnie na zme­
lio ro w a n ych  i  zagospodarow anych łąkach , św iadczą 
n iże j p rzytoczone p rz y k ła d y  ilośc i zb io ró w  siana 
z 1 ha łą k i. I  ta k :

1. W  w oj. lubelskim, w  pow . B ia ła  Podlaska, w  
d o lin ie  rz e k i L u tn i w  gm inach  K ośc ien iew ice  i  D o­
b rzyń  przez zm e lio ro w a n ie  i  zagospodarowanie 
osiągnię to  p rzec ię tne  z b io ry  70 q/ha, a m aksym a l­
ne  zb io ry  dochodz iły  do 120 q/ha. M ie jsco w i ro l­
n ic y : Jan  M a ksym iu k , zam ieszka ły w e w si K ło d a  
Duża gm. D obrzyń , A nna  L ip iń s k a  z k o lo n ii Z e lu - 
ty ń  oraz W ła d ys ła w  S id o ru k  ze w si W yczó łk i pod­
k re ś l i l i  w ysoką  jakość zbieranego siana z łą k  zme­
lio ro w a n ych  i  u p ra w io n ych , s tw ie rdza jąc , że w y ­
n ik i  zagospodarowania są w ięce j n iż  dobre. P rzed 
m e lio ra c ją  z b ie ra li on i z h e k ta ra  4 —  6 w ozów  
tu rzycow ego siana, podczas gdy obecnie zb ie ra ją  
z h ek ta ra  12 w ozów  dobrego siana bardzo chętn ie  
zjadanego p rzez inw en ta rz .

N :e m a r tw ią  się ju ż  on i o paszę d la  in w e n ta rza , 
daw n ie j m u s ie li dawać z ia rno  i  z ie m n ia k i, a dz is ia j 
w iązka  dobrego siana ca łko w ic ie  tę  paszę zastępu­
je , a z ie m n ia k i i  z ia rn o  m ogą odstaw ić do spół­
dz ie ln i.

2. W  w oj. białostockim w ysok ie  z b io ry  docho­
dzące do 100 q /h a  uzyskano w  d o lin ie  rz e k i Su­

p ra ś li (w ieś D obrzyn iew o) oraz w  do lin ie  rzek i 
N u rca  (K norozy, Czyże, Zubow o  —  spó łdz ie ln ie  
p rodukcy jne ).

8. W  w o j. bydgosk im  —  we w si K a n ie w o  pow. 
W łoc ław ek u ob. K o ra lew sk iego  p rz y  trz y k ro tn y m  
koszeniu uzyskano 110 q /ha , u ob. ob. L ip o w sk ie g o
1 B udzińsk iego  z łą k  zagospodarow anych w iosną 
1951 r. uzyskano 80 q/ha, podczas gdy przed u p ra ­
w ą zbierano 12 q kw aśne j śc ió łk i. Za rów no  ro l­
n ic y  z K an iew a , K ep ich , M leczów k i, ja k  i w ie lu  
in n ych  w si w o j. bydgoskiego m ów ią , że „m e lio ra ­
cja na jb iedn ie jszem u w p ro w a d z iła  do obo ry  po
2 i w ięce j k ró w “ . P iękne  e fe k ty  u zyska ły  S pó łdz ie l­
n ie  P ro d u kcy jn e  D ąb rów ka  S łupska w  pow. Szu­
b in . S pó łdz ie ln ia  P ro d u kcy jn a  Łęgnow o pow. B y d ­
goszcz. S pó łdz ie ln ia  P ro d u kcy jn a  K ru szw ica  G rodz­
ka  powT. In o w ro c ła w  zb ie ra ją  od 90 do 100 q/ha.

4. W  w o j. k ie le ck im  —  pow. K ie lc e  w  grom . 
Łachów  ob. Leon S m ie łow sk i i  W in ce n ty  N ow ak  
u zyska li z b io ry  80 q /ha; w  pow . Sandom ierz —  
grom . C hodków  do lina  Łan iow sko -P o k rzyw n icka , 
ob. ob. Jakub  B ąk, M ic h a ł M a łe c k i i S tan is ław  
M ro z iń sk i zb ie ra li po 90 q/ha.

5. W  woj. łódzkim  założone m etodą przeora ­
n ia  i obsiewu łą k i da ją  w  p ie rw szych  la tach  ich 
u ży tko w a n ia  p rzew ażn ie  trz y  pokosy o p rzec ię tne j 
w yda jnośc i oko ło  100 q/ha; p rzed  zagospodarowa­
n iem  b y ły  to  p ó ł n ie u ż y tk i lu b  łą k i o w y d a jn o ­
ści 15 q/ha.

P rz y k ła d y  te  można b y  oczyw iście  mnożyć. 
E fe k ty  p ro d u kcy jn e  zaw a rte  w  w yże j p rzytoczo­
nych  p rzyk ła d a ch  mogą być  rozszerzone, o ile :

1) w szys tk ie  c z y n n ik i m a jące w p ły w  na rozw ó j 
w s i będą p a m ię ta ły  i  re a liz o w a ły  słow a P rezydenta  
B ie ru ta , k tó ry  pow iedz ia ł: „P o g łę b ia jc ie  w iedzę 
ro ln iczą  w s i i  otaczajc ie ją  w szechstronną po­
m ocą“ ,

2) w ykonane  urządzenia  w odno-m e lio racy jne  
będą otoczone ja k  na js ta rann ie jszą  opieką, ta k  ze 
s tro n y  sam ych chłopów , s łużby w o d n o -m e lio ra cy j­
ne j i ro ln e j, ja k  i ze s tro n y  p re zyd ió w  rad  naro­
dow ych;

3) przeprow adzona będzie coroczna konserw acja  
ty c h  urządzeń d la  usunięcia szkód pow sta łych  
przez:

a) s ta łe  i sam oczynne niszczenie na sku tek  prze­
p ły w u  w ie lk ic h  w ód, zam ulan ie  i  zarastanie szcze­
gó ln ie  w  okres ie  w iosennym ,

b) rozm yślne  niszczenie przez prze jazdy w  
m iejscach n iedozw olonych, u ła tw ia n ie  przejść przez 
w rzucan ie  w  ro w y  słom y, ziem i, kam ien i itp .

c) w ypasanie  b yd ła  w  row ach.
M im o  w y raźnych  e fek tów  gospodarczych, w y ­

n ika ją cych  ze zm e lio row an ia  i  zagospodarowania 
Jąk, szerokie  m asy ch łopsk ie  n ie  docenia ją  jeszcze 
■^trzym ania w  n a le ży tym  stan ie  w yko n a nych  u rzą ­
dzeń m e lio ra cy jn ych .
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Co p raw da  postępow i ch łop i, docenia jąc zna­
czenie p rac  m e lio ra cy jn ych  oraz ko n se rw a cy jn o - 
p ie lęgnacy jnych , p ode jm ow a li w  la tach  1950 —  
1951 masowe akcje  konse rw acy jne  w  fo rm ie  „czy ­
n u  m e lio racy jnego “  i  „a k c ji m e lio ra c y jn e j“ , lecz 
uzyskane e fe k ty  w  tych  akcjach, ja k k o lw ie k  b a r­
dzo poważne, są je d n ak  jeszcze n ie  w ystarcza jące 
na p rzeprow adzen ie  pe łne j, corocznej ko nse rw ac ji 
urządzeń w odno-m e lio racy jnych .

Dośw iadczenia la t  ub ieg łych  w yka za ły , że n ie  
p rzeprow adzono w  n a leży tym  s topn iu  uśw iado­
m ien ia  w s i co do znaczenia urządzeń w odno-m e­
lio ra cy jn ych .

N ie  tru d n o  sobie w yobraz ić , ja k  w ie lk ie  m o­
g ły b y  być osiągnięcia naszej gospodark i na rodo ­
w e j. gd yb y  w szystk ie  g rom ady w  Polsce poszły za 
p rzyk ła d e m  grom ady C hrap lew o.

I  tu  w łaśn ie  ro la  p rezyd iów  ra d  na rodow ych  
w  podnoszeniu św iadom ości w s i nab iera  specja l­
nego znaczenia, ty m  ba rdz ie j że w zro s t p ro d u k c ji 
ro ln e j jes t spraw ą ogó lno-narodow ą oraz w a ru n ­
k ie m  skutecznego posuw ania się naszej gospodark i 
na rodow e j naprzód przez pom yślną  rea lizac ję  w ie l­
k iego P lanu  6-letniego.

W  ro k u  u b ie g łym  u d z ia ł ch łopów  w  a k c ji me­
lio ra c y jn e j p rz y c z y n ił się do znacznego w zros tu  
ro b ó t w  zakresie kon se rw a c ji i eksp loa tac ji u rzą ­
dzeń w o d n o-m e lio ra cy jn ych . P rzepracow ano ogó­
łe m  oko ło  5.600.000 roboczodni, k tó re  p o z w o liły  
na przeprow adzen ie  ko n se rw ac ji urządzeń na g ru n ­
tach o rnych , łąkach  i pastw iskach na obszarze 
1.640.000 ha. P rzekonserw ow ano ok. 65.000 k m  
ro w ó w , 5.900 k m  rzek, 5.000 k m  w a łów , 4.800 prze­
pustów  itp . Na obszarze oko ło  15.000 ha łą k  w y ­
kopano nowe ro w y  na d ługości 2.800 km  p rz y  
jednoczesnym  częściowym  u zb ro je n iu  te renu  w  
urządzenia  naw adnia jące.

Szczególnie w y ró ż n iło  się w o j. poznańskie, 
k tó re  przepracow a ło  ponad 1.000.000 roboczodni, 
w yko n u ją c  konserw ację  na obszarze ok. 260.000 
ha g ru n tó w  o rnych, łą k  i  pastw isk. Ogólna w a r ­
tość w ykonanych  ro b ó t w  ty m  w o je w ó d z tw ie  w y ­
n iosła  ok. 26.000.000 z ło tych .

P odkreś lić  należy, że w łaśc iw e  ustosunkow anie  
s.ę p rezyd iów  rad  na rodow ych  w  w o j. poznańskim  
do zagadnień m e lio ra cy jn ych , na ta m ty m  te ren ie  
szczególnie tru d n y c h  ze. w zg lędu na n a jm n ie j­
szy opad roczny, p rzyczyn iło  się do rozszerzenia 
zeszłorocznej a k c ji m e lio ra cy jn e j rów n ież  i  na p ie ­
lęgnację  łą k . Poza ty m  zastosowano tam  na szero­
ką  skalę nawożenie i  naw odn ien ie  łą k  oraz zak ła ­
danie  pasów ochronnych  przez wysadzanie d rzew  
p rz y  row ach, celem s tw orzen ia  sp rzy ja jących  w a ­
ru n k ó w  do lepszego gospodarow ania w odą opa­
dową.

Do p rzodu jących  w o je w ó d z tw  na leża ły  rów n ież  
w o j. o lsztyńskie , bydgosk ie  i  gdańskie. W  w o je ­
w ó d z tw ie  gdańsk im  p rezyd ia  rad  narodow ych , 
docenia jąc u d z ia ł w s i w  pracach m e lio ra cy jn ych , 
w łą c z y ły  do a k c ji u św iadam ia jące j n ie  ty lk o  s łuż­
bę w o dno-m e lio racy jną , ale całą służbę ro ln ą  oraz 
a k ty w  m łodz ieży i personelu nauczycie lsk iego l i ­
cealnych szkó ł w o d n o-m e lio ra cy jn ych . S tw orze­
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n ie  dużego i  przeszkolonego a k ty w u  uśw iadam ia ­
jącego p o zw o liło  na p rzeprow adzen ie  te j a k c ji w  
każdej grom adzie  w o jew ództw a . W  w y n ik u  ze­
b ra ń  g rom adzkich , w  czasie k tó ry c h  w y w ią z y w a ły  
się dyskusje nad ca łokszta łtem  sp raw  ro ln ych , 
ch łop i p ode jm ow a li dodatkow e zobow iązania. M o­
b iliz a c ja  s ił tego w o jew ódz tw a  do u d z ia łu  w  p ra ­
cach m e lio ra cy jn ych  b y ła  też d la tego da leko  
w iększa n iż  w  la tach  poprzednich. Zobow iązania  
pod ję te  przez poszczególne g rom ady na sumę ok. 
5 i p ó ł m ilio n a  z ło tych  zosta ły  znacznie p rzekro ­
czone w  czasie ich  re a liza c ji i  w y n io s ły  oko ło  15,2 
m ilio n a  z ło tych .

Słabe w y n ik i osiągnęły w o jew ódz tw a : rzeszow­
skie, ka to w ick ie , k ra ko w sk ie , k ie le ck ie  i  b ia łostoc­
kie.

A k c ja  m e lio ra cy jn a  w  1951 r. p rzeb iega ła  pod. 
znakiem  w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy grom adam i. 
W yróżn ione  w e w spó łzaw odn ic tw ie  g rom ady i  Ze­
spo ły  m łodzieżow e o trz y m a ły  od M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw a  nag rody  w  postaci narzędzi łą ka rsk ich , ra ­
d io o db io rn ikó w , b ib lio te k  i  d yp lo m ó w  uznania.

D z ię k i p racy  szerokich  mas ch łopsk ich  w  ze­
szłorocznej a k c ji m e lio ra cy jn e j uzyskano znaczne 
zw iększenie u d z ia łu  w s i w  pracach m e lio ra c y j­
nych. U dz ia ł ten, ja k k o lw ie k  jeszcze n ie  w y s ta r­
czający, w  1951 r. w z ró s ł o 330% w  stosunku do 
ro k u  1949, podczas gdy  w  1946 r. w y n o s ił za­
le d w ie  1%.

W yżej podane c y fr y  w skazu ją , że organ izac ja  
i  rea lizac ja  społecznych w y s iłk ó w  w s i w  postaci 
„czyn u  m e lio racy jnego “  w  1950 r. oraz „a k c ji m e­
lio ra c y jn e j“  w  1951 r. spow odow ała:

1) Rozbudzenie w śród  ch łopów  przekonan ia  
o konieczności och rony  w yko n a nych  urządzeń m e­
lio ra c y jn y c h  przed w ypasem  byd ła  na row ach, 
przechodzeniem  i  p rze jazdem  przez ro w y , p rzed 
ro zm yś ln ym  ich  niszczeniem.

2) N a leżytą  ocenę przez w ieś znaczenia u ż y tk ó w  
zie lonych, konieczności ich  p ie lę g n a c ji p rz y  jedno ­
czesnym naw ożen iu  i  naw o dn ie n iu  łąk , do czego 
w  zasadniczy sposób p rzyczyn iła  się szeroka a k ­
cja uśw iadam ia jąca.

3) Zapew nien ie  dalszego u dz ia łu  w s i w  corocz­
ne j konse rw ac ji.

Dotychczasowe osiągnięcia w  ty m  zakresie po­
w in n y  być bodźcem do dalszego ich  rozw o ju . Na 
tle  doświadczeń z la t  ub ie g łych  p o w in n y  być  b u ­
dowane nowe, coraz to  lepsze fo rm y  o rgan iza­
cyjne.

D la zapew nien ia  i u trw a le n ia  ro z w o ju  bazy 
paszowej akcja  m e lio ra cy jn a  w  b ieżącym  ro k u  po­
w in n a  być przeprow adzona w  da leko szerszym  za­
kres ie  i  obe jm ow ać n ie  ty lk o  konse rw ację  u rzą ­
dzeń m e lio ra cy jn ych , a le  rów n ież  i  p ie lęgnac ję  
zm e lio row anych  łą k  i  pastw isk. W  ram ach te j ak­
c j i  p o w in n y  być  w yko rzys ta n e  ustaw ow e św iad ­
czenia w  na tu rze  oraz zobow iązania  w s i na w z ó r 
g rom ady  C hrap lew o.

Tegoroczna akc ja  m e lio ra cy jn a  po w in n a  po le­
gać na pode jm ow an iu  zobow iązań p rzez g rom ady, 
spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  i sp ó łk i w odne, na pod­
s taw ie  p lanów  p rzedstaw ianych  przez służbę w o d ­
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n o -m e lio racy jną , a ob razu jących  n a jp iln ie jsze  po­
trze b y  m e lio racy jne . Na podstaw ie zobowiązań 
określa jących, ja k a  ilość, rodza j urządzeń m e lio ra ­
cy jnych  i p rac p ie lęgnacy jnych  łą ko w ych  będzie 
w ykonana , p o w in n y  b yć  ró w n ie ż  sporządzone p la ­
ny robocze, k tó re  będą w yko n yw a n e  pod nadzo­
rem  techn icznym  s łużby w o d n o -m e lio ra cy jn e j.

Całość o rgan izac ji a k c ji m e lio ra cy jn e j, k tó ra  
trw a ć  będzie od wczesnej w io sn y  do 15 lis topada, 
zaw arta  je s t w  in s tru k c ji M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
w  spraw ie  o rgan izac ji społecznej a kc ji m e lio ra c y j­
ne j w  1952 r. D la  przeprow adzen ia  odpow iedn ie j 
p ropagandy i  a k c ji uśw iadam ia jące j, us ta len ia  
h ie ra rc h ii po trzeb, uchw ycenia  oddo lne j in ic ja ty ­
w y  społecznej w  odpow iedn ie  ra m y  k o n tro li,  w y ­
konan ia  i  re a liz a c ji zobow iązań, p rzew idz iana  je s t 
■współpraca k o m is ji ro ln ych  odpow iedn ich  rad  te ­
renow ych , a na szczeblu g rom adzk im  tzw . tró je k  
grom adzkich.

O czyw iście, że w y n ik i te j a k c ji w  po ró w n a n iu  
z la ta m i u b ie g ły m i przede w szys tk im  będą zależały 
od stopnia w łączen ia  się k o m is ji ro ln ych  rad  na ro ­
dow ych ja k  i samych p re zyd ió w  do tych , ta k  w a­
żnych gospodarczo, zadań. D ośw iadczenia zeszło­
rocznej a k c ji m e lio ra cy jn e j w yka za ły , że n a jw ię k ­
sze e fe k ty  b y ły  tam , gdzie obok pom ocy i op iek i 
ze s tro n y  o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  i społecznych 
p rezyd ia  rad  na rodow ych  u d z ie la ły  ja k  n a jd a le j 
idące j pom ocy s łużb ie  w o d n o -m e lio ra cy jn e j, ta k  
p rz y  o rgan izac ji p rac, ja k  i  p rz y  ich  re a liza c ji. Za 
p rz y k ła d  mogą służyć w o je w ó d z tw a : poznańskie, 
gdańskie, o lsztyńsk ie  i  bydgoskie.

I  w  ty m  ro k u  w y n ik i te j a k c ji zależne będą od 
pos taw y p re zyd ió w  rad  narodow ych , od zrozum ie­
n ia  przez n ie  w ażności te j a k c ji oraz od udzie le ­
n ia  s łużb ie  w o d n o -m e lio ra cy jn e j i  ro ln e j pomocy, 
k tó ra  pow inna  w yrażać się przede w szys tk im  
przez:

1) ro zw in ię c ie  odpow iedn ie j p ropagandy d la  
pode jm ow an ia  zobow iązań p ro d u k c y jn y c h  w s i;

¿) otoczenie ścisłą opieką s łużby  w odno-m e lio ­
ra c y jn e j i  ro ln e j oraz udzie len ie  je j ja k  n a jd a le j 
idące j pom ocy p rzy  p rzep row adzan iu  a k c ji uśw ia ­
dam ia jące j na w si;

3) zobow iązanie a k ty w is tó w  z te renu  całego 
w o jew ódz tw a  do w spó łp racy  ze służbą w odno-m e-, 
lio ra c y jn ą  i ro ln ą  w  przeprow adzan iu  a k c ji uśw ia­
dam ia jące j;

4) w łączenie  pogadanek o tem atyce m e lio ra c y j­
ne j do p rog ram u szkolenia w s i w yn ika jącego  
z u ch w a ły  rządu  o upow szechnian iu  w iedzy  ro l­
n icze j na w s i;

5) dop ilnow an ie , aby pogadanki b y ły  przepro­
wadzone we w szystk ich  grom adach;

6) usta len ie  z m e łio ra n ta m i i  służbą ro ln ą  h ie­
ra rc h ii n a jp iln ie jszych  potrzeb;

7) w spółpracę p rzy  re a liza c ji,u s ta lo n ych  zadań, 
a szczególnie na odc inku  pokonse rw acy jne j p ie lę ­
g n a c ji łąk , drogą m ob ilizow an ia  szerokich mas 
ch łopskich  do:

a) w a łow an ia  nadm ie rn ie  rozpu lchn ionych  
gleb, a zwłaszcza to rfó w ,

b) rozrzucan ia  k re to w isk , w y ró w n a n ia  po­
w ie rzch n i łąk , usuw ania korzeni, k rza kó w  itp .,

c) zasilania łą k  i pas tw isk  naw ozam i sztuczny­
m i, zw łaszcza. po tasow ym i oraz stosowania w  m ia ­
rę  po trzeby wapna,

d) zakładan ia  kup  kom postow ych d la  późn ie j­
szego użycia  ich  na łą k i i  pastw iska,

e) stosow ania na łąkach łę tó w  ziem niaczanych, 
s trączyn  łu b in o w ych  oraz pop io łu  drzewnego;

8) w spó łpracę p rzy  pop ieran iu , upow szechnia­
n iu  i re a liza c ji w spó łzaw odn ic tw a , ta k  w  grom a­
dach, ja k  i  w śród  s łużby w o d n o -m e lio ra cy jn e j 
i  ro ln e j.

P rzeana lizow an ie  ze służbą w o d n o -m e lio ra cy j­
ną i ro ln ą  dotychczasowego je j s ty lu  p racy  i w za­
jem nego stosunku do w yp e łn ia n ych  obow iązków  
na pew no pozw o li na stw orzen ie  now ych, lepszych 
fo rm  o rgan izacy jnych  tegorocznej a k c ji m e lio ra ­
cy jn e j.

W. RYG AŁŁO
w ice d y r. I>epartam entu  

w  M in . R o ln ic tw a

O  niektórych zad an iach  rad  narodow ych  
w  akcji osiedleńczej

P lanow ana akc ja  osiedleńcza, przez k tó rą  na 
przestrzen i k i lk u  na jb liższych  la t  m am y dop row a­
dzić do rów nom ie rnego  rozm ieszczenia ludnośc i 
ro ln ic z e j i  z lik w id o w a ć  n ie rów nom ie rność  w  s ile  
p ro d u kcy jn e j gospodarstw  ch łopsk ich  je s t pow aż­
ną dźw ign ią  w  system atycznym  w zroście  p ro ­
d u k c ji ro ln e j.

A kc ja  ta p rzyn ies ie ' w zros t p ro d u k c ji w e  
w siach o nadw yżkach  ludnośc i ro ln icze j, oddalo­
nych  od ośrodków  przem ys łow ych , skąd w erbow ać 
będz iem y ludność bezro lną  i  m a ło ro lną . Z m n ie j­
szenie bow iem  lic z b y  ludnośc i w  tych  wsiach oraz 
przekazanie przez tę  ludność w łasnych  g ru n tó w  
do u p ra w y  m ie jscow ym  ro ln ik o m  zw iększy znacz­

n ie  p ro d u kc ję  tow a ro w ą  pozosta łych gospodarstw. 
D la  p rze ludn ionych  w s i będzie to  m ia ło  poważne 
znaczenie p rz y  zaopatrzen iu  w  środk i żywnościo­
w e  ludnośc j ty c h  terenów .

T ak ie  w o jew ództw a , ja k  k ie leck ie  i k rakow skie , 
posiadające na jw ię ce j ludności rom icze j i wsie 
o na jw iększych  nadw yżkach te j ludności, ab \ wy 
żyw ić  ludność sw ych w o jew ództw , muszą corocz­
n ie  o trzym ać z zew ną trz  dz ies ią tk i tys ięcy ton  
zbóż.

Każde zaś zasiedlone gospodarstwo na terenach 
posiadających n iedobór ludnośc i ro ln icze j, to  no­
w y , w a rto śc io w y  w a rsz ta t p ro d u k c ji ro ln e j, to
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w zro s t p ro d u k c ji na tych  terenach. Przez osiedla­
n ie  się na p e łn o ro ln ych  gospodarstwach ch łop i 
b e z ro ln i i  m a ło ro ln i s tw orzą  d la  siebie i  d la swo­
ich  ro d z in  pom yślne w a ru n k i b y tu .

Zaplanow ana uchw a łą  P re zyd iu m  Rządu z dn ia  
16 lu tego  1952 r. akc ja  osiedleńcza s taw ia  przed 
n a m i zadanie zasiedlenia w  ro k u  bieżącym  około  
12.000 w o ln ych  gospodarstw  sam odzie lnych na te ­
renach  Z iem  O dzyskanych i  in n ych  w o je w ó d z tw  
oraz osiedlenie oko ło  5.000 ro d z in  ja ko  ro b o tn ik ó w  
s ta łych  w  PGR.

W  ram ach osadnictw a na gospodarstwa ch łop­
s k ie  prow adzone będzie osadn ictw o do spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , k tó re  na sku tek  pom yślnego roz­
w o ju  ekonom icznego odczuw ają b ra k  s iły  roboczej. 
L ic z b y  te m ów ią , że w ykonan ie  tego zadania, to  
ob jęc ie  p ro d u kc ją  ro ln ą  oko ło  100.000 ha u ż y tk ó w  
ro ln ych , to  p rzysporzenie  d la  k ra ju  pow ażnej i lo ­
ści zbóż, byd ła , trzo d y  i  in n ych  p ro d u k tó w .

Jest to  w ięc akcja  państw ow a o, dużym  znacze­
n iu , k tó ra  spow ouu je  zagospodarowanie dziesią tek 
tys ię cy  h e k ta ró w  od łogów  i p rzyczyn i się do zna­
cznego w zrostu  p ro d u k c ji ro ln e j na terenach słabo 
zagospodarow anych oraz w yda tnego  podn iesien ia  
s to p y  życ iow e j tys ięcy rodz in  ch łopów  bezro lnych  
i  m a ło ro lnych . D la tego też zadania, ja k ie  w y n ik a ­
ją  z te j a k c ji d la apa ra tu  s łużby ro ln e j, s ta w ia m y  
obok ta k ic h  p ie rw szop lanow ych  p rac w  ro ln ic tw ie , 
ja k  w yko n a n ie  s iew ów  w iosennych.

Jak ie  zadania s to ją  w  te j a k c ji przed aparatem  
s łu żb y  ro lne j?

P ie rw szym  w a ru n k ie m  dobrego zorganizow a­
n ia  i p row adzen ia  prac w  te ren ie  jes t dokładna 
znajom ość samej u ch w a ły  P re zyd iu m  Rządu z dn. 
16 lu tego  b r. w  spraw ie  a k c ji osiedleńczej oraz 
in s tru k c ji M in is tra  R o ln ic tw a  ja ko  P e łnom ocn ika  
R ządu do te j a kc ji, a w  szczególności:

1. in s tru k c ji w  sp ra w ie  a k c ji osiedleńczej 
w  1952 r.;

2. in s tru k c ji w  sp raw ie  re a liza c ji ś rodków  p la ­
n u  inw estycy jnego  na ro k  1952 na zakup in w e n ta ­
rza  żywego i m artw ego  oraz na zagospodarowanie 
w  ram ach a k c ji osiedleńczej;

3. in s tru k c ji w  sp raw ie  odbudow y zagród w ie j­
sk ich  d la osiedleńców w  1952 r.;
oraz . p rzep isów  o transpo rc ie  ro d z in  osadn ików  
i  ich  m ien ia .

W szystk ie  powyższe p rzep isy  na leży -opraco­
w ać dok ładn ie  z ca łym  aparatem  p re zyd ió w  PRN, 
k tó ry  będzie p ro w a d z ił tę  akcję, zapraszając do 
w spólnego om ów ien ia  tych  p ra co w n ikó w  apa ra tu  
p a r t ii ,  o rgan izac ji p o lityczn ych  i  o rg a n iza c ji m a­
sow ych, w yznaczonych do p ra cy  w  a k c ji osie­
dleńczej.

Na zorganizow ane w  ten  sposób szkolenie d la  
zapoznania się z zasadami i szczegółowego om ó­
w ie n ia  czynności i  obow iązków  w y n ik a ją c y c h  
z p rzy toczonych  w yże j p rzep isów  na leży w ezwać 
ty c h  p ra co w n ikó w  p re zyd ió w  GRN, k tó rz y  praco­
w ać będą w  a kc ji.

P rzeszko lenie  ta k ie  sp ra w i, że każdy  z tych ’ 
p ra c o w n ik ó w  będzie w  s tan ie  udz ie lić  osiedleńco­
w i  szczegółowych in fo rm a c ji o  osadn ic tw ie  ściśle 
Wg zasad uchw a ły . U n ik n ie m y  p rzez to  w yp a d kó w

błędnego in fo rm o w a n ia  ro ln ik ó w  i  daw ania  obie­
tn ic  bez pokryc ia .

K o le jn ą  czynnością będzie opracow an ie  przez 
pow ia tow e  kom is je  osiedleńcze te renow ych  p la ­
nó w  w e rbunku . P rzy  u s ta la n iu  tego p lanu, m a jąc 
na uwadze ogólne w ska zó w k i uchw a ły , b y  obe jm o­
w ać w e rb u n k ie m  g rom ady p rze ludn ione  i  odda lo­
ne od ośrodków  p rzem ysłow ych , na leży zw racać 
uwagę, b y  b y ły  to g rom ady o  n a jw ię kszym  zagęsz­
czeniu i o s łabych g run tach , gdzie równocześnie 
n ie  ma m ożliw ośc i za robkow an ia  m ie jscow e j lu d ­
ności w  przem yśle . Trzeba objąć w e rb u n k ie m  te 
g rom ady, z k tó ry c h  ju ż  w  la tach  ub ieg łych  w y ­
jeżdża li ro ln ic y  na osadnictwo, trzeba w erbow ać 
w  tych  grom adach lu d z i, k tó rz y  na te renach osie­
d leńczych m a ją  k re w n y c h  i zna jom ych.

W  opracow anym  w  ten  sposób te re n o w ym  p la ­
n ie  w e rb u n ku  na leży z ko le i us ta lić  lic z b y  ro d z in  
ch łopskich, k tó re  z poszczególnych gm in  i  g rom ad 
na leży pozyskać do osadnictw a. P rezyd ia  w o je ­
w ódzk ich  ra d  na rodow ych  p rze s ła ły  do p o w ia tów  
liczbow e p la n y  w e rb u n ku . K o m is je  p ow ia tow e  
rozdz ie lą  podane im  ilo śc i na g m in y  i grom ady. Te 
liczbow e  p la n y  w e rb u n k u  muszą być w ykonane.

M a jąc ju ż  us ta lony  p lan  p row adzen ia  p rac W er­
bu n ko w ych  om ów m y, kogo na leży ob jąć w e rb u n ­
k iem . U chw a ła  określa  ogólnie, że m a ją  to być 
ch łop i bez ro ln i i m a ło ro ln i, a spośród ś re d n io ro l­
n ych  m łode m ałżeństw a. Będzie  to  m łodzież p ra ­
gnąca usam odzie ln ić się na w ła sn ym  gospodar­
s tw ie , a pozostanie je j na o jco w sk im  gospodar­
s tw ie  p rz y  liczn ie jszym  rodzeństw ie  p ro w a d z iło b y  
do niepożądanego podz ia łu  gospodarstwa i '  k a r ło -  
wacenia.

W erbunek na leży  p row adz ić  w śród  ro d z in  
ch łopsk ich  posiadających liczne  zdrow e ręce do 
p ra cy  na ro li,  dużo osób do w yżyw ie n ia , a m ałe  
m oż liw ośc i w  dotychczasow ych w a ru n ka ch  do za­
spokojenia. kon iecznych  potrzeb. T a k ich  rodzin, 
m am y jeszcze w ie le  w  w o je w . k ie le ck im , k ra k o w ­
sk im , rzeszow skim , lu b e ls k im  i  innych . D obre  
p rzeprow adzen ie  p ra cy  in fo rm a c y jn e j o możli-wo- 
ściach p o p ra w y  b y tu  przez osadnictw o w śród  ta ­
k ic h  ro d z in  ch łopskich  p rzyn ies ie  na leżyte  re zu l­
ta ty . W iem y, że w  ro ku  u b ie g łym  ch łop i os ied la li 
się na ziem iach zachodnich, chociaż ic h  n ik t  do 
tego n ie  n a m a w ia ł i  chociaż pomoc państw a w  la ­
tach ub ieg łych  n ie  b y ła  ta k  wszechstronna ja k  
w  ro ku  bieżącym . M a m y 'p rz y k ła d y , że z poszcze­
gó lnych  w o je w ó d z tw  os ied liło  s ię sam orzu tn ie  na 
ta m ty c h  terenach k ilk a s e t rodz in , a m ianow ic ie  
z w o j. poznańskiego —  około 200 rodz in , z w o j. 
łódzk iego  —• ponad 100 rodz in , z w o je w ó d z tw : k ie ­
leckiego, k rakow sk iego , bydgoskiego, lube lsk iego , 
W arszaw skiego —  po k ilk a d z ie s ią t rodz in .

W e rb u n k ie m  trzeba  ob jąć p a rce lan tów  n ie  
posiada jących w łasnych  gospodarstw , a z a jm u ją ­
cych bardzo często p o m a ją tkow e  b u d y n k i n iezbęd­
ne  d la  państw ow ych  gospodarstw  ro ln ych . W  ak­
c j i  osiedleńczej m a ją  on i m ożliw ość o trzym a n ia  
gospodarstw  w ra z  z zabudow an iam i, k tó ry c h  przez 
k i lk a  la t  n ie  b y l i  w  stan ie  pobudow ać na do tych ­
czasowych dz ia łkach  g ru n tó w .
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lich w a .a  szczególnie poleca p row adz ić  w e rb u ­
nek w śród  m łodzieży, zwłaszcza po odbyciu  przez 
n ią  czynnej s łużby w o jsko w e j. W śród m łodzieży 
prow adzona będzie akc ja  uśw iadam ia jąca w  w o j­
sku. N a leży za pośredn ic tw em  re jonow ych  .ro- 
mend w o jsko w ych  us ta lić  m iejsce p oby tu  te j m ło ­
dzieży i  objąć ją  in tensyw ną  akc ją  in fo rm a cy jn ą .

■V. ’
M łodzież osiedla jąca się .w  spó łdz ie ln iach  p ro ­

d u kcy jn ych  i PG R -ach na ziem iach zachodnich, 
•otrzym uje od państw a pomoc na zakup sprzę tu  
domowego —  m eb li, poście li, b ie lizn y , naczyń 
itp . —  w  w ypadku , gdy za łożyła  rodzinę  lu b  za­
ło ży  ją  w  ciągu ro k u  od osiedlenia się.

W erbunek do osadnictw a w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
d u kcy jn ych  i  PGR-ach na leży p row adzić  także 
w śród  sam otnych ro ln ik ó w  oraz rzem ieś ln ików : 
ko w a li, cieśli, ko łodz ie i, ry m a rz y  itp .

W łaściw e w yko n a n ie  osadnictw a uzależnione 
jest od doboru na osadników  w ła śc iw ych  ludz i. 
N ależy zasięgnąć in fo rm a c ji bądź u  m ie jscow ych 
o rgan izac ji po litycznych , cz łonków  gm innych  ra d  
narodow ych  z danej grom ady, bądź sołtysów , czy 
ro ln ic y  ob jęci akc ją  osiedleńczą dają pewność, że 
na p rzydz ie lonym  gospodarstw ie będą dobrze go­
spodarzyć i  pomoc udzie loną im  przez państw o na ­
leżycie w y k o rz y s ta ją  na zagospodarowanie g ru n ­
tów , zakup i  pow iększenie inw entarza .

N a leży odrzucić w  p ra cy  w e rb u n ko w e j wszel­
ką  ła tw iznę , w yraża jącą  się w  tym , że do tych ­
czas b ra liśm y  na osadn ików  w szystk ich , k tó rz y  
się zgłaszali. G dybyśm y n ie  z w ró c ili uw ag i na 
odpow iedn i dobór ludz i, to  na pew no zgłrszać 
się będą ko m b in a to rzy  i  n ie roby , k tó rz y  p o in fo r­
m ow an i o m ożliw ośc i o trzym an ia  znacznej pom ocy 
państw a zgłaszać się będą w  chęci osiągnięcia do­
raźnych  zysków.

W  celu p o in fo rm ow an ia  za in teresow anych 
osadn ictw em  chłopów , gdzie mogą się os ied lić 
i  i lu  ro ln ik ó w  może się osiedlić na te ren ie  poszcze­
gó lnych  pow ia tów , p rezyd ia  PRN  będą o trz y m y ­
w ać od p o w ia tów  osiedleńczych za pośredn ic tw em  
p re zyd iów  W oj. R N  ak tua lizow ane co 10 d n i 
(1, 10 i 20 każdego m iesiąca) zestaw ione po­
w ia ta m i w y ka zy  w o ln ych  gospodarstw . O bow ią­
zu je  p rzy  ty m  następujące pow iązanie  w o je ­
w ó d z tw : Prez. W oj. R N  we W ro c ła w iu , Z ie lone j 
Górze, K osza lin ie , Szczecinie, O lsztynie, G dańsku 
i  B ia łym s to ku  w y s y ła ją  ko m u n ik a ty  do Prez.

W oj. R N  w  Rzeszowie, K ra ko w ie , K ie lcach , L u ­
b lin ie , Łodzi, W arszaw ie, Bydgoszczy i  Poznaniu, 
a Prez. W oj. R N  w  O lsztyn ie  przesyła  ponadto 
k o m u n ik a t do Pręż. W oj. R N  w  B ia łym stoku .

P rezyd ium  W oj. R N  w  O polu przesyła k o m u n i­
k a ty  do Prez. W oj. R N  w  K ra k o w ie  i K ie lcach , 
a Prez. W o j. R N  w  Rzeszowie do Prez. W oj. R N  
w  K ra k o w ie , L u b lin ie  i K ie lcach.

P rezyd ia  W oj, R N  w  L u b lin ie , Poznaniu  i B y d ­
goszczy zasiedla ją w o lne  gospodarstwa zgłaszają­
cym i się ze swojego terenu. P rezyd ium  W oj. RIT 
w  Gdańsku zgłaszających się na osiedlenie z po­
w ia tó w , k tó re  przed 1939 r. na leża ły  do P o lsk i, 
k ie ru je  na osiedlenie do pozosta łych pow ia tów .

C h łop i mogą w yjechać do obranego p o w ia tu  
osiedleńczego, aby obejrzeć i  zarezerwow ać sobie 
gospodarstwa. Dążyć tu  na leży do tego, b y  w y je ż ­
dża ły  2 —  3 osobowe delegacje ja ko  reprezentanc i 
w iększe j g ru p y  chłopów . Delegacje te  o dbyw a ją  
podróż na koszt państw a. O bow iązuje  tu  zeszło­
roczny try b  w ydaw an ia  k re d y to w a n ych  b ile tó w  
ko le jo w ych .

P rzygo tow an ie  gospodarstw  d la  osadn ików  
obe jm u je  p rzygo tow an ie  zagrody i g ru n tó w .

Jeżeli b u d yn k i w  zagrodzie w ym aga ją  odbudo­
w y , p rezyd ia  PRN  d o p iln u ją  oszczędnego w yko n a ­
n ia  odbudow y. Zakres odbudow y b u d yn kó w  na le­
ży  ograniczać do p rzygo tow an ia  n iezbędnych po­
mieszczeń m ieszka lnych i  gospodarczych. W  b u ­
dynkach m ieszka lnych należy przygo tow ać 1 k u ­
chnię, a ponadto n ie  w ięce j n iż  1 izbę.

Przed p rzybyc iem  osadników  na leży us ta lić  po­
łożenie i  g ran ice g ru n tó w  gospodarstw  d la  n ich  
przeznaczonych. G ru n ty  p o w in n y  być po ło 'o n e  
dogodnie w  stosunku do zagrody. Odległość dz a- 
łek  od b u d yn kó w  n ie  pow inna  przekraczać 2 km . 
Jedyn ie  w  w y ją tk o w y c h  przypadkach, gdy  części 
g ru n tó w  nie można p rzyd z ie lić  w  tych  gran icach, 
a is tn ie je  do n ich  dogodny dojazd odległość ta  
może być w iększa.

P rzyb y łych  osadników  na leży otoczyć op ieką 
pow. s łużby ro ln e j i in s tru k to ra  ro lnego p rezy­
d ium  GRN, by  przyzw ycza ić  ro ln ik a  do gospodaro­
w an ia  w  now ych w arunkach . M ie jscow y a k ty w  
g rom adzk i i  organizacje społeczne p o w in n y  t-o sz - 
,czyć się o to, b y  nastąp iło  ja k  najszybsze w rośn ię ­
cie osadników  w  n o w y  teren.

K o m is ja  R o ln a  G R N  k o n tro lu je  lik m id a c ję  od łogom  

na te re n ie  sm o je j g m in y



RADA NARODOWA Nr 6 (216)'ífO

W. ŁAZUCH IEW ICZ
- d y r . B iu ra  Kadir i  S zko len ia  
w  P re zy d iu m  R ady M in is tró w , 

I I  Zespół

Szkolenie sołtysów
„O b yw a te lu  so łtys ie ! U s tró j P o lsk i Lu d o w e j 

s tw o rz y ł przed W am i n ieograniczone m ożliw ośc i 
ro zw o ju  W aszych zdolności i ta le n tó w . W ładza L u ­
dow a chce w  Was w idz ieć św iadom ego b o jo w n ika
0 nowe, lepsze ju tro  mas p racu jących, rozum ie ją ­
cego, że lepsze życie n ie  p rzychodz i samo.-

Chcąc p rzy jść  W am  z pomocą w  Waszej za­
szczytnej p racy  —  P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady 
N arodow e j dla podniesienia poziom u Waszej 
p ra cy  p rzys tępu je  do p rzeprow adzen ia  na koszt 
państw a szko len ia  w szys tk ich  so łtysów  p rzy  po­
m ocy specja ln ie  dobranych  i  p rzeszko lonych w y ­
k ła d o w có w “ .

„N ie d o b itk i obszarn ików  i  ka p ita lis tó w , n iedo­
b i tk i  re a k c ji w sp ie rane  przez rad iow e  szczekaczki 
z k ra jó w  ka p ita lis tycznych , w y łażą  ze skó ry , żeby 
judz ić  p rzec iw ko  naszemu państw u, k łam ać bez­
w stydnie, b y le b y  odciągnąć chłopa od w y k o n y w a ­
nia obow iązków  wobec państw a, szka lu jąc  w ładzę 
lu d o w ą “ ...

„...szko len ie  so łtysów  pomoże W am  le p ie j 
uśw iadam iać i w ych o w yw a ć  m ało i ś redn io ro lnych  
ch łopów , w idz ieć w rogów  P o lsk i L u d o w e j...“

„P ra g n ie m y , byście W y, O byw a te lu  So łtys ie , 
n ie  ty lk o  sam i w y k o n y w a li sw oje  obow iązk i, ale 
p o tra f i l i  p rzekonyw ać sw oich  o b yw a te li, że z ty ch  
obow iązków  w yras ta  sojusz robo tn iczo-ch łopsk i, 
w yra s ta  w ie lkość naszego k ra ju  i jego s iła  ob ron ­
na —  s iła  poko-ju...“

O to w y ją tk i z  lis tó w  sk ie row anych  przez prze­
w odn iczących p re zyd ió w  w o je w ó d zk ich  rad  naro­
dow ych  do so łtysów , l is tó w  w y ja śn ia ją cych  cele
1 zadania szko len ia  so łtysów  podjętego w  ca łym  
k ra ju  w  d n iu  23 styczn ia  br. i  w zyw a ją cych  do 
czynnego u dz ia łu  w  zajęciach szko len iow ych.

W ezw anie t r a f i ło  na poda tny  g ru n t. Już p ie rw ­
sze zajęcia s tyczn iow e dow iod ły , że so łtys i p ragną 
się uczyć, chcą poznać procesy w ie lk ic h  p rzem ian  
dokonu jących  się w  k ra ju , chcą dobrze poznać 
swe obow iązki, b y  móc je  spełn iać z ja k  n a jw ię k ­
szym  poży tk iem .

Szkolenie nosiło  ch a rak te r pogadanek połączo­
nych  z dyskusją , odbyw anych  p rz y  o ka z ji cotygo­
d n iow ych  odpraw  so łtysów  w  prezyd iach  g m in ­
nych  rad narodow ych. W  p ie rw szych  zajęciach 
odbyw anych  od 23 do 26 styczn ia  w z ię ło  u d z ia ł 
03% so łtysów . Ponadto w  szko len iu  b ra li udz ia ł 
cz łonkow ie  i p ra co w n icy  p re zyd ió w  gm innych  rad  
na rodow ych , a k ty w n ie js i ra d n i i  cz łonkow ie  ko­
m is ji, a n ie k ie d y  rów n ież  p racow n icy  in n ych  in ­
s ty tu c ji,  ja k  a d m in is tra c ji lasów , spółdzielczości, 
atp. Ogółem  p ierw sze zajęcia o b ję ły  oko ło  50.000 
osób

O za in te resow an iu  szko len iem  św iadczy choćby 
■to, że n ie k ie d y  so łtys i p rz y b y w a li pieszo po śnie­
gu  po k ilka n a śc ie  k ilo m e tró w  i  zg łasza li się p u n k ­

tu a ln ie  na zajęcia, rozpoczynające się o 9 -e j lub ’ 
10-ej rano.

S zkolen ie  obe jm ow a ło  c y k l sk ła d a ją cy  się 
z 6-ciu  pogadanek:
1. Podstaw ow e w iadom ości o P lan ie  6 -le tn im ;
!}. A k tu a ln e  zagadnienia sojuszu robo tn iczo -ch łop ­

skiego;
3. Polska L u dow a  —  państw o ro b o tn ik ó w  i  ch ło­

pów  p racu jących  (pogadanka pośw ięcona omó­
w ie n iu  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j1 L u d o w e j);

4. Rola, zadania i obow iązk i gm inne j ra d y  naro­
dow ej (sołtys —  re p rezen tan t g rom ady  i  o rgan  
pom ocniczy p re zyd iu m  G RN);

5. Rola, zadania i  o bow iązk i so łtysa;
6. F o rm y  i  m etody p racy  sołtysa.

D o szko len ia  zm ob ilizow ano  ogółem  2865 w y ­
k ładow ców  spośród p ra co w n ikó w  p re zyd ió w  po­
w ia to w ych  rad  narodow ych  oraz dzia łaczy p o li­
tycznych  i społecznych w  m iastach pow ia tow ych . 
W yk ła d o w cy , przed p rzys tąp ien iem  do zajęć szko­
le n io w ych , o d b yw a li zajęcia se m ina ry jne  pod k ie ­
ru n k ie m  le k to ra  w o jew ódzkiego.

P rezyd ia  W oj. R N  d la  zapew nien ia  spraw nego 
przeb iegu  szkolenia, p o w o ła ły  spośród cz łonków  
i  p ra co w n ikó w  sw ych  p re zyd ió w  tzw . szko len io­
w ych  op iekunów  p ow ia tow ych , k tó ry c h  zadaniem  
by ło  czuw an ie  nad przeb ieg iem  szko len ia  i n iesie­
n ie  pom ocy w e  w szys tk ich  p rzypadkach  zahamo­
wań.

Ogółem  pow ołano 286 op iekunów  p o w ia to ­
w ych .

W  każdym  w o je w ó d z tw ie  został p ow o łany  k ie ­
ro w n ik  o rg a n iza cy jn y  szkolenia oraz le k to r, odpo­
w ie d z ia ln y  za treść i poziom  pogadanek. O gólne 
k ie ro w n ic tw o  sp raw ow a ł zastępca p rzew odn iczą­
cego lu b  sek re ta rz  p re zyd iu m  W oj. RN.

S iedem nastu le k to ró w  w o je w ó d zk ich  w zię ło  
udz ia ł w  dwóch konsu ltac jach  w  Zespole I I  P rezy ­
d iu m  R ady M in is tró w . K o n su lta c je  p rzep row adz i­
l i :  ob. Tep ich t, d y re k to r  In s ty tu tu  E ko n o m ik i R o l­
n ic tw a  i  ob. K ucne r, w ic e d y re k to r B iu ra  O rgan iza­
cyjnego I I  Zespołu.

Całością a k c ji k ie ro w a ło  B iu ro  K a d r i  Szkole­
n ia  I I  Zespołu P re zyd iu m  R ady M in is tró w , pow o­
łu ją c  do pom ocy 17 op iekunów  w o jew ódzk ich , 
z k tó ry c h  każdy czuw a ł nad sp ra w n ym  przeb ie ­
g iem  szkolenia w  je d n ym  z w o jew ództw .

Szczególną a k ty w n o ś ć -w  a k c ji szko len iow e j 
p rz e ja w ia ły  te  p rezyd ia  PRN, k tó re , ja k  np. w  
w o j. w ro c ła w sk im  i  z ie lonogórskim , p o d ję ły  
w spó łzaw odn ic tw o  w  spraw ności przeb iegu te j ak­
c ji. P ow ołano ta m  specja lną kom is ję  i opracow ano 
re g u la m in  w spó łzaw odn ic tw a . Za podstaw ę oceny
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przeb iegu  szko len ia  w z ię to  ta k ie  e lem enty, ja k : 
dobó r w yk ła d o w có w  i  ich  .p rzygo tow an ie  się do 
zajęć, punktua lność rozpoczynania  zajęć, fre k w e n ­
cję, p rzygo tow an ie  pomieszczeń szko len iow ych  
itp .

W  zasadzie zajęcia  o d b y w a ły  się w  pom iesz­
czeniach p re zyd ió w  GRN. A le  w  w ie lu  w ypadkach , 
z uw ag i na to, że w  szko len iu  w z ię li udz ia ł n ie  
ty lk o  so łtys i, lecz i  a k ty w  gm inny , pom ieszczenia 
okaza ły  s ię za szczupłe i  trzeba b y ło  przenieść za­
jęc ia  do św ie tlic , do sal szko lnych  itp .

Np. w  g m in ie  Proszow ice pow. M iechów  zaję­
cia o d b y w a ły  s ię w  ś w ie tlic y  szko lne j, k tó rą  m ie j- "  
scowa d rużyna  harcerska udekorow a ła , us ta la jąc 
s ta ły  d yżu r ha rce rzy  pe łn iących  fu n k c ję  ś w ie t li­
cowych. S o łtys i k o rz y s ta li tam  przed rozpoczęciem 
zajęć z p rasy, b roszur i rad ia . Ponadto drużyna  
w yko n a ła  p o p ie ln iczk i d la p u n k tu  szkoleniowego.

Przebieg zajęć szko len iow ych  i  ich  poży tek  
uza leżn iony b y ł od w ie lu  czynn ików . N a jpow aż­
n ie jszym — po p ros tu  w a ru n k u ją c y m  przebieg szko­
le n ia — jes t osoba samego w yk ła d o w cy . Od k w a li f i ­
ka c ji, zasobu w iadom ości, znajom ości p ro b le m a ty ­
k i  w si, p rzygo tow an ia  s ię w yk ła d o w cy , od jego 
d a ru  w ys ła w ia n ia  się, um ie ję tnośc i p rzekonyw a­
n ia  oraz k ie ro w a n ia  dyskusją , zależy ca ły  p rzeb ieg 
szkolenia. Na ogół w yk ła d o w cy  dobrze w y w ią z a li 
s ię  z na łożonych na n ich  obow iązków . Trzeba p rz y ­
znać, że ta k  masowa akcja  szko len iow a b y ła  p ro ­
wadzona po raz  p ie rw szy  i stąd dobór w y k ła d o w ­
ców  n a tra f ia ł na poważne trudnośc i. N ie k ie d y  
w yp ró b o w a n i p re legenci, u m ie ję tn ie  re fe ru ją c y  
s p ra w y  w  środow iskach robo tn iczych  czy in te li­
genckich, o ka zyw a li się n ieporadn i, k ie d y  przyszło  
im  p row adz ić  zajęcia szko len iow e w  środow iskach 
w ie jsk ich . S tąd zaszła konieczność w y m ia n y  163 
w yk ła d o w có w . D la  p rz y k ła d u  można podać, że w  
gm . Sułoszowa pow . O lkusz p re legen t p ro w a d z ił 
w y k ła d , ko rzys ta jąc  n iew o ln iczo  z no ta tek. W y­
k ła d  b y ł m onotonny, p rze ładow any c y fra m i i m a­
ło  z ro zu m ia łym i zw ro ta m i. B ra k  za in teresow ania  
u  słuchaczy p rz e ja w ia ł się tym , że w  tra kc ie  w y ­
k ła d u  p ro w a d z ili pó łg łosem  rozm ow y na te m a ty  
n ie  zw iązane z zajęciem. W  w y k ła d z ie  b ra k  b y ło  
p rz y k ła d ó w  terenow ych .

Podobnie w  pow. ch rzanow sk im  pre legen t p rze­
k s z ta łc ił pogadankę w  czytany re fe ra t, p rze łado­
w a n y  cy fra m i, m onotonny, n ie  budzący za in tere­
sowania.

Na szczęście podobne w yp a d k i na leża ły  do sto ­
sunkow o n ie licznych  w y ją tk ó w . Oto, rów n ież  d la  
p rze k ła d u , co m ów ią  spraw ozdania  le k to ró w  i  w i­
zy ta to ró w :

..W gm. R yczów  pow. W adow ice pogadanka 
prow adzona przez ob. M ag ie rę  b y ła  in te resu jąca 
i przystępna, oparta  na uprzedn io  p rzygo tow anych  
tezach.

Pogadanka b y ła  u te renow iona  przez om ów ie ­
n ie  rozbudow y w  P lan ie  6 -le tn im  A n d ry c h o w - 
sk ieh  Z ak ładów  w  pow iecie  w a d o w ick im . W y k ła ­
dowca pos ług iw a ł się m apą P o lsk i. Za in te resow a­
n ie  duże, dyskusja  b. ożyw iona “ . -

.... gm. K o b y la n y  pow . B ia ła  Podlaska. W y k ła ­
dowca ob. S te fan  Chwesiuk.. W y k ła d  p rzygo tow a­
n y  dobrze na podstaw ie  konspektu , wzbogacony 
k o n k re tn y m i p rzyk ła d a m i z g m in y  i  p o w ia tu . 
W  dyskus ji zab ie ra ło  głos 16 osób“ .

P rzyk ła d ó w  ta k ic h  można b y  p rzy toczyć  b. w ie ­
le  ze w szys tk ich  w o jew ództw . N ie w ą tp liw y m  osią­
gn ięc iem  a k c ji szko len iow e j, obok je j g łów nego 
celu, k tó ry m  je s t przeszkolenie sołtysa, je s t ró w ­
n ież pozyskanie ponad 2000 w yk ła d o w có w  pow ia ­
tow ych , k tó rz y  w  podobnych akcjach w  p rzysz ło - 

. ści będą m og li s łużyć w yda tną  pomocą.
N a jw ażn ie jszym  elem entem  szkolenia, pozwa­

la ją c y m  na pog łęb ien ie  tem atu , zo rien tow an ie  się 
w  s topn iu  jego  p rzysw o jen ia , w y ja śn ie n ie  m om en­
tó w  n ie jasnych, rozw ian ie  w ą tp liw o śc i, pe łne  roz­
w in ię c ie  a rgum en tac ji —  je s t dyskusja.

Poziom , żywość i k ie ru n e k  dyskus ji zależy od 
fo rm y  w ygłoszenia  pogadanki. D yskus ja  jes t 
p ie rw szym  m ie rn ik ie m  celowości i  p o ży tku  poga­
dank i. Na ogół dyskusje  na zajęciach szko len io­
w ych  w skazyw a ły  na duże zainteresow um e się 
so łtysów  tem a tyką  w yk ła d ó w . W  gm. Huszcza 
pow . B ia ła  Podlaska za b ie ra li głos w  dyskus ji 
wszyscy uczestn icy zajęcia szkoleniowego, a w  
gm inach: B o iik a ly , Kodeń, K o b y la n y  w  tym że po­
w iec ie  zab ie ra ło  głos 85% obecnych.

W ypow iedz i w  dyskusjach w skazyw a ły , że w ie ­
lu  so łtysów  w id z i i rozum ie  zachodzące p rzem ia ­
n y  po lityczne  i  gospodarcze. Np. so łtys Jan F ro n - 
czek w  g m in ie  D ubow a pow. B ia ła  Podlaska po­
w ie d z ia ł: „Z w o ln ić  tem po ro zw o ju  p rzem ysłu , to 
znaczy cofnąć się w  ty ł,  to  znaczy zw o ln ić  część 
ro b o tn ik ó w  z fa b ry k  i  p rzysłać z pow ro tem  na 
w ieś, a ty m  sam ym  obniżyć stopę życiow ą na w s i 
i  w  m ieście“ . S o łtys Jan M a ksym iu k  w  gm. Dobor, 
tego samego pow ia tu , m ó w ił: „P rzed  w o jn ą  skle­
p ik a rz  p rz y w ió z ł na row erze  trochę  to w a ru  i za­
o p a trzy ł 3 g rom ady na przeciąg 1-go tygodn ia , 
a dzis ia j samochód p rzyw o z i do GS-u i n ie  może 
nastarczyć“ .

W  to ku  zajęć so łtys i coraz le p ie j ro zu m ie li, że 
ro la  ich  n ie  polega na w y p e łn ia n iu  ty lk o  czynnoś­
c i a d m in is tra cy jn ych . D ostrzega li swe podstaw owe 
zadania oddz ia ływ an ia  na grom adę, pozysk iw an ia  
m a ło  i ś redn io ro lnych  mas ch łopskich  w  drodze 
p rzekonyw an ia  i m ob ilizow an ia  ich  do w a lk i z k u -  
ła c tw em  i spekulacją . Na szko len iu  w  gm. P ra w ­
da pow. łukow skiego, jeden z so łtysów  pow iedz ia ł: 
„za  m ało w k ła d a m y  p ra cy  w  uśw iadom ien ie  lu ­
dzi, b o im y  się naszym  gospodarzom m ów ić p ra w ­
dę. Na b iedn iaka  i  średniaka oddz ia łu je  w roga 
propaganda i d latego często n ie  w idzą  oni dobra, 
k tó re  im  da je  Państw o Ludow e, m ie jm y  w ięc  oczy 
i  uszy o tw arte , bądźm y czu jn i, a zdem askujem y 
w ro g ą  robotę  k u ła k a “ .

W  dyskus ji n ie je d n o k ro tn ie  so łtys i poddaw a li 
k ry ty c e  działalność różnych in s ty tu c ji p racu ją ­
cych na w si, a naw et k ry ty k o w a li p re zyd iu m  GRN. 
.W prawdzie n ie k ie d y  k ry ty k a  ta nosiła  cha rak te r 
zw yk łego  „b ia d o le n ia “ , ale gdy  w yk ładow ca  b y ł 
na  odpow iedn im  poziom ie, u m ia ł to  „b ia d o le n ie “  
sprow adzić  na drogę tw ó rcze j k r y ty k i,  z k tó re j
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w y ła n ia ły  się słuszne, pożyteczne i  rea lne  p ropo ­
zycje . Np. so łtys K araś w  gm. W a lich n o w y  pow . 
Tczew w skazał na konieczność zabezpieczenia 
zm agazynowanego w  pob liżu , pod g o łym  niebem , 
w apna, k tó re  jes t rozm yw ane przez deszcze oraz 
zaproponow a ł zorganizow anie podstac ji m aszyno­
w e j, co da łoby znaczną oszczędność p a liw a  na do­
jazdach z od leg łych  ośrodków  m aszynow ych.

W  gm. R yczów  pow. W adow ice w  d ysku s ji po­
ruszono sp ra w y  e le k try f ik a c ji g rom ady M iejsce, 
dokończenia budow y szko ły w  S pytkow icach , na­
p ra w y  dróg, dokończenia budow y domu, a także 
wskazano na ku m o te rsk i rozdz ia ł cem entu w  g ro ­
m adzie Pó łw ieś itp .

Zagadn ien iem  powszechnie w ys tępu jącym  w  
to ku  dyskus ji b y ła  spraw a p rzebudow y u s tro ju  
ro lnego, spraw a uspółdzie lczenia w si.

S o łtys g rom ady B rodn ica-W ieś w  gm in ie  
Jab łonow o p o w ia tu  B rodn ica  pow iedz ia ł, że 
„spó łdz ie ln ie  dają ch łopu korzyśc i m a te ria lne , 
a ludności m ie jsk ie j g w a ra n tu ją  duży w zrost za­
opatrzen ia  w  żyw ność“  —  a so łtys  z g rom ady B u ­
kow iec w  te j samej g m in ie  naw iąza ł do kon iecz­
ności zakładan ia  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , uw a­
żając, że „ je d y n ie  przez uspółdzie lczenie w s i bę­
dzie można nadążyć za rozw o jem  naszego prze­
m y s łu “ . S o łtys A n to n i Wołos z g rom ady G rabów ­
ka pow. K ra ś n ik  w ręcz ośw iadczył: „c h ło p i z na­
szej g rom ady w idzą  dziś, że spó łdz ie ln ia  w  G ra­
bówce S ta re j m ia ła  w  ty m  ro ku  ta k ie  zb io ry , ja ­
k ic h  żaden z naszych in d y w id u a ln y c h  ch łopów  do­
tąd  na sw o je j z iem i n ie  w id z ia ł“ .

Jednakże b y ły  i ta k ie  w yp a d k i, ja k  np. w  gm. 
O strów  pow. W łodaw a, gdzie, gdy jeden z dysku­
ta n tó w  po ruszy ł zagadnienie spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j, dyskusja  nagle uc ich ła .

N a jw iększe  za in teresow anie w y w o ły w a ła  poga­
danka o p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypo­
sp o lite j L u dow e j.

S praw ozdaw cy podają, że w  d ysku s ji nad p ro ­
je k te m  K o n s ty tu c ji zab ie ra li głos p ra w ie  w szyscy 
uczestn icy zajęć szko len iow ych . Z d ysku s ji w y n i­
ka, że so łtys i w idzą  w ie lk ie  zm iany  społeczno-go­
spodarcze, zaszłe dotychczas na w si, oraz rozum ie­
ją  je j w ie lk ie  p e rsp e k tyw y  rozw o jow e.

S o łtys Józef Ś m ig ie lsk i w  gm. P a w łó w  pow. 
C hełm  pow iedz ia ł: „P rzed  w o jn ą  b y łe m  ro b o tn i­
k ie m  w  ta r ta k u  i  za rab ia łem  1,10 zł, a m ó j b ra t 
p racow a ł u dziedzica z a . 80 groszy dziennie  —• 
a teraz każdy z nas ma sw o ją  z iem ię z re fo rm y  
ro ln e j. D a w n ie j z całej g rom ady uczy ło  się w  L u ­
b lin ie  1 dziecko, a dz is ia j uczy się w  szkole śred­
n ie j 13-o dzieci i  n ik t  ju ż  n ie  m us i za m arne g ro ­
sze pracow ać u „pana  dziedzica '1.

W d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji pow ­
szechnym  z ja w isk ie m  b y ło  w skazyw an ie  na przed­
w o je n n y  w yzysk  ka p ita lis ty c z n y , w yzysk  b ie d o ty  
w ie js k ie j przez obszarn ików  i  k u ła kó w , n a d m ia r 
rą k  do p racy , b ra k  szko ły, książek. W  p rze c iw ie ń ­
s tw ie  do p rzedw o jenne j nędzy w s i p o lsk ie j dysku­
ta n c i w s k a z y w a li na obecną odbudow ę w si, w y ­
zw o len ie  od  w yzysku  ka p ita lis tyczne g o  i  k u ła c k ie ­

go, rozw ó j ośw ia ty  i  dem okra tyzac ję  naszego 
u s tro ju  ludowego.

'  Y

P rzeprow adzona akc ja  szko len iow a, o b e jm u ją ­
ca c y k l 6 pogadanek, m ia ła  na celu je d yn ie  po ru ­
szenie szeregu a k tu a ln ych  zagadnień, w skazanie  
na na jw ażn ie jsze  zadania i fo rm y  p racy  so łtysa 
i  w y ja śn ie n ie  podstaw ow ych  zadań te renow ych  
organów  w ładzy . Ta k ró tk a  akc ja  abso lu tn ie  n ie  
w ycze rpu je  obow iązków  w ła d z  te renow ych  w  za­
kres ie  stałego podnoszenia poziom u po litycznego  
i  zawodowego sołtysa, k tó ry  s tanow i jedno  z pod­
s taw ow ych  ogn iw  w ię z i tych  w ładz  z m asam i 
ch łopsk im i. P rezyd ia  gm innych , p o w ia tow ych  
i w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  p o w in n y  do łożyć 
w sze lk ich  s ta rań  i w yko rzys ta ć  w sze lk ie  ś ro d k i 
dążąc do przeszka lan ia  so łtysów . Jak  bardzo soł­
tysom  potrzebne je s t szkolenie, dow odzą powsze­
chne w ypow iedz i sam ych so łtysów , podkreśla jące , 
że „ ta k  d ługo  m us ie liśm y na to  szko len ie  czekać, 
ju ż  daw no m o g lib yśm y le p ie j pracow ać w  g rom a­
dzie, le p ie j w yko n yw a ć  zadania p a r t i i  i  rządu  na 
odc inku  gospodarczym  i  spo łecznym  w s i“ .

W  to ku  obecnej a k c ji s tw ie rdzono  także w ie le  
je j b ra kó w  i  n iedociągnięć, po legających g łó w n ie  
na niedostatecznej opiece i  pom ocy udz ie lone j 
p re zyd io m  gm innych  rad  na rodow ych  w  o rg a n i­
zac ji szkolenia, na b ra k u  dostatecznej pom ocy d la  
w yk ła d o w có w  p o w ia tow ych , na n ie  zawsze tra fn y m  
doborze w yk ładow ców , n iedosta tecznym  za in te re ­
sow an iu  się w ie lu  p re zyd ió w  P R N  p rzeb ieg iem  
szkolenia. W ie le  p re zyd ió w  n ie  p o tra k to w a ło  te j 
a k c ji ja k o  swego w łasnego zadania, m ającego u ła t­
w ić  w yko n a n ie  w szys tk ich  późn ie jszych zadań p re ­
zyd ió w  ra d  narodow ych . N ie  w yko rzys ta n o  w  do­
statecznej m ierze a k c ji szko len ia  d la  ściślejszego 
pow iązan ia  się p o w ia to w ych  i  w o je w ó d zk ich  w ła d z  
z so łtysem  i  grom adą.

In n y m  b ra k ie m  szko len ia  b y ło  n ie w yko rzys ta ­
n ie  te j a k c ji do u tw o rze n ia  re ze rw y  ka d ro w e j z b a r­
dzie j uśw iadom ionych, w y ró żn ia ją cych  się so łtysów . 
W  gm. A lw e rn ia  pow . C hrzanów  w  to k u  w y p o ­
w ie d z i d ysku sy jn ych  z w ró c ił na s ieb ie  uw agę 
so łtys  G łowacz, k tó re g o  poziom  uśw iadom ien ia  
p o litycznego  i podejścia do zagadnień k w a li f ik o ­
w a ł go do w ysun ięc ia  na pow ażn ie jszy odc inek  
p racy . S o łtys ten  został ju ż  w y b ra n y  na s ta n o w i­
sko zastępcy przew odniczącego P re zyd iu m  GRN. 
Oto p rz y k ła d  dobrze z rozum ianych  w skazań IV  
P le n u m  o w ysu w a n iu  now ych  ka d r. Ża łow ać na­
leży, że ta k ic h  w yp a d kó w  je s t jeszcze n iew ie le . 
A le  szko len ie  n ie  je s t zakończone i  to  zan iedba­
n ie  można w  p e łn i odrob ić. N a leży pom óc g m in ­
n y m  radom  n a ro d o w ym  w  obsadzeniu n ie  za ję tych  
s tanow isk  w  p rezyd iach  przez w y b ó r na te  s tano­
w iska  bo jow ych , oddanych sp raw ie  lu d u , u św iado ­
m ionych  so łtysów .

Poprzez sołtysa na leży pog łęb iać w ię ź  a p a ra tu  
państw ow ego bezpośrednio z m asam i ch łopsk im i, 
spe łn ia jąc  w skazania  ą rt. 36 p ro je k tu  K o n s ty tu ­
c ji, k tó r y  g łosi, że: „ ra d y  na rodow e  u m acn ia ją  
w ię ź  w ła d zy  pa ń s tw o w e j’ z  lu d e m  p ra cu ją cym  
m ia s t i  w si, p rzyc ią g a ją c  coraz szersze rzesze lu ­
dzi p ra cy  do u d z ia łu  w  rządzen iu  p ańs tw em ".
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ST. ZAKRZEW SKI
d y re k to r  D ep arta m en tu  

w  M in is te rs tw !«  
G ospodarki K o m u n a ln e j

O p ie k a  nad  dom am i m ieszkalnym i 
obow iązk iem  kom isji gospodarki kom unalnej

i m ieszkaniowej
Jednym  z na jpow ażn ie jszych  zadań rad  naro­

dow ych  je s t popraw a w a ru n kó w  b y to w ych  ludz i 
¡pracy- P opraw a w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych w  
m iastach i osiedlach w ysuw a  się tu  na plan p ie rw ­
szy. Osiągam y to n ie  ty lk o  przez bu d o w n ic tw o  
now ych  dom ów, ale rów n ież  przez sp ra w ie d liw y , 
z p u n k tu  w idzen ia  klasowego, rozdz ia ł m ieszkań, 
opiekę nad n a le ży tym  u trzym an iem  i wyposaże­
n iem  dom ów  m ieszka lnych, o rganizację  i ro z w ija ­
n ie  zb iorow ego w spó łżycia  m ieszkańców  danego 
domu, b lo ku  lu b  osiedla.

Zagadn ien ie  op iek i nad dom am i w  m iastach 
i  ośrodkach m ie jsk ich  nab iera  szczególnego zna­
czenia przede w szys tk im  ze w zg lędu na ogrom ne 
przesunięcia ludności ze w si do m iast w  w y n ik u  . 
pom yś ln ie  postępującego p rzes taw ian ia  gospodar­
k i  naszego k ra ju  z ro ln icze j na p rze m ys ło w o -ro l- 
ną. Stąd w  m iastach duże trudnośc i w  zakresie go­
spoda rk i m ieszkan iow ej, stąd duży nacisk na w ła ­
dze te renow e z e .s tro n y  lu d z i p racy  poszukujących 
m ieszkań, dom agających się po p ra w y  w a ru n k ó w  
przez re m o n ty  i  n a p ra w y  w  zam ieszka łych przez 
n ich  domach i m ieszkaniach. S tąd rów n ież  obo­
w iązek  rad  narodow ych, k o m is ji gospodarki kom u­
na lne j i  m ieszkan iow ej oraz p rezyd iów  ra d  spe­
c ja ln e j m o b iliz a c ji w y s iłk u  w łasnego p rz y  jedno ­
czesnym m o b ilizo w a n iu  m ieszkańców  dom ów  
i  osiedli poprzez k o m ite ty  b lokow e  i domowe do 
p lanow ego rozw ią zyw a n ia  trudnośc i.

Na czym polega opieka nad domami i mieszka­
niami? Jakie są najważniejsze zadania w  tym  za­
kresie jednolitej terenowej w ładzy ludowej? Jak 
włączyć do czynnej, społecznej opieki nad domem 
i mieszkaniem najszersze masy zainteresowanych 
mieszkańców?

T akie  są pytan ia , k tó re  na leży rozw ażyć w  
św ie tle  dotychczasow ych osiągnięć i  doświadczeń 
na różnych terenach k ra ju . Szczególnie w  1951 r., 
dz ięk i dużej m o b iliz a c ji ś rodków  m a te ria ło w ych  
i  finansow ych  na cele rem on tów  i  odzysku izb 
o raz dz ięk i u sp raw n ien iu  w yko n a w stw a  budow la ­
nego, okrzepn ięc iu  o rgan izacy jnym  zarządów bu ­
d yn kó w  m ieszka lnych, naprow adzen iu  na w łaśc i- 
we m og i dzia ła lności zrzeszeń p ry w a tn y c h  w łaśc i­
c ie li dom ów  m ieszka lnych, ra d y  narodow e i ich  
organa m a ją  możność k ry ty c z n e j ana lizy  i w yc ią ­
gn ięcia  w n iosków  z re a liza c ji zam ierzeń i  p lanów  
co do ca łokszta łtu  gospodark i m ieszkan iow ej. 
.Wmoski te  p o w in n y  stać się podstaw ą do usun ię­
cia ocznych jeszcze b łędów  i do upow szechnienia 
osiągnięć dodatn ich  na następnym  etap ie  ro zw o ju  
społecznej o p iek i nad dom am i m ieszka lnym i.

Każdy dom  m ieszka lny, k tó ry  zam ieszkują lu ­
dz ie  p racy , je s t dobrem  społecznym , dob rem  naro­

d o w ym  n iezależnie od tego, czy ją  on jest w łasno­
ścią, k to  n im  w łada  i  a d m in is tru je . Z tego w y n i­
ka, że opieka nadzorcza i  ko n tro lu ją ca  rad  naro ­
dow ych obe jm u je  w szys tk ie  dom y tego typu , w  
szczególności zaś op ieką ściślejszą muszą być oto­
czone domy, zna jdu jące się w  bezpośrednim  w ła ­
dan iu  rad  narodow ych, dom y adm in is trow ane  
przez m ie jsk ie  (gm inne) zarządy b u d yn kó w  miesz­
ka lnych .

O pieka nad domem, to przede w szys tk im  na le ­
żyta  jego konserw acja , re m o n ty  bieżące i rem on­
ty  kap ita lne , na leżyta  bieżąca eksploatacja, zabez­
pieczenie w a ru n kó w  san ita rnych , usuw anie śm ieci 

• i  nieczystości, czyszczenie ko m inów , zapew nien ie  
spraw nego dzia łan ia  urządzeń w odociągow ych, ka ­
na liza cy jn ych , e lek trycznych  i  gazowych, zapew­
n ie n ie  w  porę opału  do centra lnego ogrzew ania, 
szko len ie  społeczne i fachow e k a d ry  dozorców 
i  a d m in is tra to ró w , k a d ry  robo tn ików ’ in s ta la c y j­
nych  i budow lanych , n iezbędnych do stałego w y ­
ko nyw an ia  n a p raw  i konserw acji. I  w reszcie opie­
ka  nad domem i nad zn a jd u ją cym i się w  n im  
m ieszkańcam i, to  upow szechnienie w łaściw ego 
s tosunku lo ka to ró w  do dom u i do m ieszkania, to 
upowszechnienie św iadom ości, że z dom em  i m ie­
szkaniem  należy się obchodzić tak , ja k  z w ła sn ym i 
sprzę tam i, czy też odzieżą.

Jednocześnie na leży up rzy to m n ić  m ieszkańcom, 
że u trzym an ie  dom u i m ieszkania w ym aga pew ­
nych  określonych św iadczeń, czy to w  fo rm ie  f i ­
nansow ej, czy też w  fo rm ie  w k ła d u  w łasne j p ra ­
cy, lu b  też ko le k tyw n eg o  w y s iłk u , zm ierzającego 
do pop raw y  w łasnych  w a ru n k ó w  m ieszkaniow ych.

Spostrzeżenia i  doświadczenia z re a liza c ji p la ­
nów  op iek i nad dom em  m ieszka lnym  w yka zu ją  
często z jedne j s tro n y  b iu ro k ra tyczne  i szablono­
w e podchodzenie do gospodarki m ieszkaniow ej 
przez organa w ła d zy  i a d m in is tra c ji bezpośrednio 
za opiekę nad domem odpow iedzia lne, z d ru g ie j 
zaś s tro n y  częsty zan ik w raż liw ośc i m ieszkańców 
na ich w łasne obow iązk i w  stosunku do mieszka­
n ia  i domu przez n ich zamieszkałego. W  szeregu 
p rzyp a d kó w  adm in is trac je  i  zarządy budynków  
m ieszka lnych  za jm u ją  się przew ażnie ściąganiem 
czynszów i rozk ładem  świadczeń, rea lizu ją , w  za­
kresie  lim ito w a n y c h  środków , rem on ty  bieżące lub  
ka p ita ln e  i szablonowo odpow iadają  na nagabywa­
n ia  m ieszkańców: „k re d y ty  są za małe, n ie  m am y 
m a te ria łó w , b ra ku je  w ykonaw ców  itp .“  —  w yw o ­
łu ją c  w  ten sposób często uzasadnione pretensje  
do a d m in is tra c ji i  o rganów  w ładzy  ludow e j.
W szeregu p rzypadków  m ieszkańcy n ie  plącą- 
św iadczeń na dozorcę, bardzo często u ch y la ją  się 
od sprzą tan ia  k la te k  schodowych, z każdym  d ro -
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biazg iem , np. dokręcenie  k ra n u , w p ra w ie n ie  szy­
by, p rzyb ic ie  l is tw y  do pod łog i itp . —  zw raca ją
się do a d m in is tra c ji, choć m o g lib y  i  p o w in n i w ła ­
snym  m in im a ln y m  w y s iłk ie m  zapobiec d ro b n ie j­
szym  uszkodzeniom  lu b  usunąć n ieporządk i.

Te dw a sprzeczne i  n iew łaśc iw e  podejścia do 
o p ie k i nad domem i m ieszkaniem , zaobserwowane 
ja k o  typ o w e  przez liczne  k o n tro le  społeczne i  u rzę ­
dowe, ściślej ustalone przez badania ankie tow e, 
na pew no są w yrazem  tego, że rada narodow a i ko ­
m is ja  gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow e j n ie  
ro zw in ę ła  w łaśc iw e j dz ia ła lności k o n tro ln e j nad 
organam i w ykonaw czym i, a przede w szys tk im  n ie  
naw iąza ła  k o n ta k tu  z ko m ite ta m i b lo k o w y m i i do­
m o w ym i w  k ie ru n k u  uśw iadom ien ia  m ieszkańców
0 ich obow iązkach w  zakresie op iek i nad dom em
1 m ieszkaniem .

N ie w ą tp liw ie  na jw ażn ie jszym  zadaniem  ra d  
na rodow ych  w  zakresie op iek i nad dom am i są m a­
sowe re m o n ty  dom ów  zam ieszkałych i  odbudow a 
oraz w ykończenie, p rze róbka  lu b  adaptacja ty ch  
b udynków , w  k tó ry c h  p rzy  stosunkow o n ie w ie l­
k im  zaangażowaniu środków  m a te ria ło w ych  i w y ­
konaw stw a  daje się w  k ró tk im  czasie uzyskać pe­
w ne  ilości now ych  izb.

P la n y  rem on tów  k a p ita ln y c h  usta lane są na 
podstaw ie  w y tyczn ych  i  in s tru k c ji odgórnych  w  
g ran icach okreś lonych  l im itó w  finansow ych . Są 
tc  ram y, w  k tó ry c h  na leży um ieścić in d y w id u a ln e  
p o trzeby  tych  lub  in n ych  dom ów  w ym aga jących  
rem on tów , p rz y  czym  trzeba okreś lić  rów n ież  n a j­
ba rd z ie j ty p o w y  ich  zakres. Te w szystk ie  czynno­
ści mogą być w yrazem  albo ra c jona lne j, g łęboko 
p rzem yś lane j p o lity k i rem on tow e j, a lbo też w y ­
padkow ą  żyw io łow ego nac isku  a k tyw n ych  a d m in i­
s tra c ji, ko m ite tó w  b lokow ych , w ła śc ic ie li p ry w a t­
nych  itp

K o m is je  gospodark i kom una lne j i m ieszkan io­
w e j w spó łdz ia ła jąc  z p rezyd ium , p o w in n y 'p rz y g o ­
tow ać na sesje rad  na rodow ych  m a te r ia ły  pozw a­
la jące  okreś lić  k ie ru n e k  p o lity k i rem on tow e j. Do­
k ładną  in w e n ta ryza c ję  zasobów m ieszka lnych ^na 
te re n ie  m iasta, obrazu jącą stan techn iczny bu d yn ­
ków , ich w ie k  i  stop ień  zużycia, m a te ria ły  ścian 
i  dachów, zakres wyposażenia w  urządzenia uży­
teczności pub liczne j, sk ład  społeczny m ieszkań­
ców  itp . —  p o w in n y  radom  dostarczyć orgśna w y -  . 
konaw cze p rezyd iów , a w ięc w y d z ia ły  (re fe ra ty ) 
gospodark i kom una lne j i m ieszkan iow ej p rz y  
w spó łdz ia łan iu  w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) bu d o w n ic ­
tw a . in spekc ji budow lane j, zarządów  b u d yn kó w  
m ieszka lnych  i zarządów  zrzeszeń w ła śc ic ie li p ry ­
w a tnych . Z d ru g ie j s tro n y  ko m is je  gospodarki ko ­
m u n a ln e j i m ieszkan iow e j p rzy  w spó łdz ia łan iu  
z ko m ite ta m i m ieszkańców  i np. radam i zakłado­
w y m i p rzeds ięb io rs tw  dysponu jących w iększą i lo ­
ścią b u d yn kó w  m ieszka lnych p o w in n y  zebrać ja k  
n a jw ię ce j o b ie k tyw nych  danych dotyczących in ­
d yw id u a ln ych  potrzeb rem on tow ych  poszczegól-. 
nych  dz ie ln ic  m iasta, u lic , a n ie raz poszczególnych 
dom ów

D opiero  zestaw ienie danych i ich analiza da 
odpow iedn ie  podstaw y do decyzji, ja k iego  ty p u

re m o n ty : zabezpieczające, k a p ita ln e  lu b  odzysko­
w e  i  w  ja k im  s tosunku  do lim ito w a n y c h  środków, 
m ożna w łączyć  do p lanu . B adan ie  po trzeb i m oż li­
w ości ic h  zaspokojenia p rz y  pom ocy środków  l i ­
m ito w a n ych  na dany ro k  m us i być pow iązane 
z  usta len iem , czy drogą  m o b iliz a c ji dodatkow ego 
w y s iłk u  m ieszkańców  n ie  da się uzyskać zw iększe­
n ia  ilo śc i lu b  zakresu rem on tów . W  ty m  p rzypad ­
k u  decyzje  p o w in n y  się op ierać na śc is łym  kon ­
ta kc ie  z m ieszkańcam i za pośredn ic tw em  ich  ko­
m ite tó w .

W yże j w skazaną drogą usta len ia  w ła śc iw e j po­
l i t y k i  rem on tow e j poszły ju ż  n ie k tó re , co p raw da  
n ie liczne  jeszcze, ko m is je  gospodark i kom u n a ln e j 
i  m ieszkan iow e j. Po dośw iadczeniach rem on to ­
w y c h  1950 r. i 1951 r. tą  m etodą p rz y g o to w y w a ły  
p la n  re m o n to w y  m ie jska  i  dz ie ln icow e ra d y  na ro ­
dow e m . st. W arszaw y. N ie k tó re  m iasta  w o j. łódz­
k iego, ja k  Tomaszów Maz., osiągnęły ju ż  w  ro k u  
1950 te rm in o w e  i pe łne w ykonan ie  p lanu  rem on­
tó w  dz ięk i a k ty w iz a c ji czynn ika  społecznego za 
pośredn ic tw em  rad  zak ładow ych  i ko m ite tó w  do­
m ow ych . M iasto  W a łb rzych  w  w o j. w ro c ła w s k im  
uzyska ło  tą  samą drogą p o n a d lim ito w e  w yko n a n ie  
rem on tów , a G dyn ia  w yko rzys ta ła  w sze lk ie  m o ż li­
w ości rem ontow e do uzyskania  n o w ych  izb w  sta­
ry c h  lu b  n iew ykończonych  domach.

In n a  m etoda us ta lan ia  p lanów  rem on tow ych , 
n ie s te ty  jeszcze dość powszechnie stosowana, to  
bezpośrednie angażowanie się k o m is ji gospodark i 
kom un, i  m ieszk. w  tzw . „ ty p o w a n iu “  dom ów  do 
rem on tu . T ypow an ie  ta k ie  przekracza z w y k le  m o­
ż liw o śc i techniczne ko m is ji, o i le  chce ona p rz y  
pom ocy ty lk o  w łasnych  cz łonków  lu b  n ie liczn ycn  
dokoop tow anych  p rze d s ta w ic ie li czynn ika  społecz­
nego usta lić  w yka z  dom ów  p rzew idz ianych  do re ­
m o n tu  p rz y  jednoczesnym  us ta le n iu  zakresu ka ­
żdego rem ontu . W  m n ie jszych  m iastach czy osie­
d lach, gdzie zasoby m ieszkaniow e n ie  przekracza­
ją  200 —  300 dom ów  ob ję tych  p o lity k ą  re m o n tó w  
m asow ych, typ ow an ie  in d y w id u a ln e  dom ów, a ra ­
czej ko n tro lę  i  uzupe łn ien ie  lu b  m o d y fika c ję  w y ­
kazów  dom ów, sporządzonych przez czynn ik  fa ­
chow y, można uznać za słuszne. N a leży p rz y  . ty m  
pam iętać, że za tra fność doboru dom ów  do rem on­
tu  i ścisłe usta len ie  jego zakresu zawsze odpow ie­
dz ia lne  są przed radą narodow ą i p re zyd iu m  czyn­
n ik i fachow e z w y d z ia łu  (re fe ra tu ) gosp. kom . 
i  m ieszk., b u d o w n ic tw a  i in sp e kc ji budow lane j.

W w iększych  m iastach p ró b y  us ta lan ia  w y k a ­
zów dom ów  bezpośrednio przez kom is je  gosp. kom . 
i  m ieszk. n ie  mogą dać dobrych  w y n ik ó w  i n ie ­
w ą tp liw ie  je ś li naw e t są przez n ie  w ykonyw ane , 
to  kosztem  zaniechania lu b  zaniedbania ba rd z ie j 
is to tn ych  zadań z zakresu us ta lan ia  p o lity k i re ­
m on tow e j i  k o n tro li ca łoksz ta łtu  zagadnień m iesz­
kan iow ych . N a jgo rze j zaś dzie je się tam , gdzie 
organa w ykonaw cze u s iłu ją  zepchnąć z siebie od­
pow iedzia lność za w łaśc iw e  techniczne i  porząd­
ko w e  usta len ie  w ykazu  b u d yn kó w  do rem on tu . 
Podobne z jaw isko  w ys tą p iło  w  1951 r. w  Często­
chow ie, Ż y ra rd o w ie , G liw ica ch  i szeregu in n ych  
m ias t. Za łam an ie  s ię lu b  opóźnienia w  w yko n a ­
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n iu  p lanu  re m o n tó w  odpow iedz ia lne  organa w y ­
konaw cze u s iło w a ły  tłum aczyć  opóźn ien iam i w  
p ra cy  k o m is ji gosp. kom un, i m ieszk.

Typow an ie  b u d yn kó w  do w ykazów  rem on to ­
w ych  je s t czynnością w tó rn ą '—  techniczną i po­
rządkow ą ; ¡powinno ono być śc is łym  w yrazem  w y ­
tycznych  p o l ity k i rem on tow e j, usta lonych na da­
n y  ro k  przez radę narodow ą na podstaw ie  w n ios­
k ó w  opracow anych w yże j podaną metodą przez 
kom is ję  gosp. kom . i  m ieszk. i p rezyd ium . K o n tro ­
la  w y ry w k o w a , sp raw dzen ie  skarg  i zażaleń ko ­
m ite tó w  b lo ko w ych  czy też poszczególnych adm i­
n is tra c ji pozw o li skorygow ać w  porę uchyb ien ia , 
ja k ic h  m o g ły  dopuścić się organa w ykonaw cze 
w s ta w ia ją c  do w yka zu  dom y n ie  odpow iadające 
us ta lonym  w y tyczn ym  a lbo też niedopuszczaln ie 
rozszerzając zakres poszczególnych rem ontów

P rz y k ła d y  n iedociągnięć w  typ o w a n iu  bu d yn ­
kó w , w y n ik łe  p raw dopodobn ie  na sku tek  b ra k u  
k o n tro li ze s tro n y  k o m is ji gosp. kom . i m ieszk., 
m o ż n i by  p rzy toczyć z te renu  B ia łegostoku  
i  W roc ław ia . W  p rzyp a d ku  B ia łegostoku  p rzep ro ­
wadzono rem on t w  bardzo szerokim  zakresie i a- 
daptację  sk lepów  na m ieszkania  w  n ie w ie lk im  bu­
d yn ku  p ry w a tn y m , pozostaw ia jąc przez ku m o te r­
sk ie  s tosunk i uzyskane izb y  do dyspozycji dw óch 
w ła śc ic ie li te j n ieruchom ości. We W ro c ła w iu  pod 
p re teks tem  w ie lk ie g o  zagrzyb ien ia  w yre m o n to w a ­
no p ry w a tn ą  w il lę  w ie lopoko jow ą , pozostającą w  
dyspozyc ji jednego z wyższych u rzę d n ikó w  p rzed - 
s ię b irrs tw a  kom unalnego. Zapobiec tego ty p u  
nadużyciom  i  uchyb ien iom  można raczej ty lk o  za 
pośredn ic tw em  ścisłego i dobrze zorganizowanego 
k o n ta k tu  k o m is ji gosp. kom . i m ieszk. z k o m ite ­
ta m i b lo ko w ym i.

U sta lan ie  w łaściw ego k ie ru n k u  lo k a ln e j p o li­
ty k i  rem on tow e j, ja k  z powyższego w yn ika , je s t 
n ie w ą tp liw ie  je d n y m  z na jpow ażn ie jszych zadań 
rad  na rodow ych  i ich  k o m is ji gosp. kom . i  m ieszk. 
K ie ru n e k  ten  będzie w ypadkow ą  po trzeb  społecz­
n ie  i gospodarczo n a jp iln ie js zych  i n a jw a ż n ie j­
szych oraz środków , ja k ie  do zaspokajania tych  po­
trzeb  mogą być postaw ione do dyspozycji. N a ru ­
szenie te j w spółzależności p row adz i do załam ania 
się p lanów  rem on tow ych  z pow odu b ra k u  s ił w y ­
konaw czych i b ra k u  m a te ria łó w  lu b  do p rzecią ­
gania rem on tów , k tó re  z n a tu ry  rzeczy muszą 
m ieć m o ż liw ie  n a jk ró tsze  te rm in y  w ykonan ia , do 
rozszerzenia zakresu rem on tów  kosztem  z m n ie j­
szań,z ilośc i na jn iezbędn ie jszych  rem on tów  zabez­
pieczających, do k ie ro w a n ia  się w ygodą sporzą­
dzających dokum entac ję  lu b  w ygodą przedsię­
b io rs tw  w ykonaw czych , do p rzekroczenia  l im itó w  
finansow ych  itp .

Dośw iadczenia osta tn ich la t w yka zu ją  duże 
n iebezpieczeństw o odchy len ia  k ie ru n k u  usta lone j 
po litz  .ci rem on tow e j na sku te k  w p ły w u  przedsię­
b io rs tw  w ykonaw czych , k tó re  idąc“ po l in i i  n a j­
m niejszego oporu  chę tn ie j p ode jm u ją  się rea liza ­
c ji robót rem on tow ych  o szerokim , p e łn ym  zakre ­
sie. Z rozum ia łe  jest, że u ła tw ia  to  techniczną o r­
ganizację robó t, ale za łam uje  kon ieczny, ze w zg lę ­
du  na n ie w yró w n a n e  jeszcze zan iedbania rem on­

towe, szeroki ro z rz u t re m o n tó w  zabezpieczających. 
P rzyk ła d e m  tu ta j mogą służyć nac isk i w arszaw ­
skiego o raz w roc ław sk iego  M P R B  na zwężenie za­
sięgu rem on tów  zabezpieczających na korzyść re ­
m on tów  pe łnych. N ac isk i te  bardzo często spo ty­
k a ły  się z poparc iem  m ieszkańców  i  ko m ite tó w  
b lokow ych , ma się rozum ieć tych  ty lk o , w  k tó ry c h  
domach przeprow adzano pełne re m o n ty  —  z na­
rzekan iem  zaś tych , w  k tó ry c h  domach napraw a 
dachów i s tropów  m usia ła  być odłożona na późn ie j 
na sku te k  jednostronnego w ycze rpyw an ia  środków  
lim ito w a n ych .

O rgan izacja  k o n tro li w yko n a w stw a  rem ontów  
—  oto następne zadanie k o m is ji gosp. kom . i 
m ieszk. K o n tro la  ta • może sobie staw iać bardzo 

. w ie los tronne  zadania: k o n tro li te rm in ó w  rozpoczy­
nania  i kończenia robót, k o n tro li  o rgan izac ji roz­
lo ko w a n ia  m ieszkańców na czas rem ontów , ko n ­
t r o l i  jakości rem on tów  już  w ykonanych , dow olne­
go przekraczania  lu b  n ie w yko n yw a n ia  robó t usta­
lonych  w  dokum en tac ji, k o n tro li  zabezpieczenia 
m a te ria łó w  na budowach, w yko rzys tan ia  m a te ria ­
łó w  odpadkow ych i  z rozb ió rek, k o n tro li zapobie­
gania nadużyciom  na sku tek  zm ow y lo ka to ró w  
i  w ykonaw ców  p rzy  rea lizow an iu  zleceń p ry w a t­
nych  itp . U sta len ie  p lanu  k o n tro li rem ontów , to  
bezpośrednia fu n kc ja  ko m is ji, a jego rea lizac ja  —  
to  odpow iedn ie  zorganizow anie g rup  społecznych, 
k o m ite tó w  b lokow ych  i dom ow ych, k tó re  w yko ­
naw stw o czynności ko n tro ln ych  na siebie p rze jm ą  
i  o w yn ika ch  będą m o ż liw ie  szybko kom un ikow ać 
k o m is ji. Pam iętać jednak  należy, że w y n ik i badań 
i  spostrzeżeń k o n tro ln ych  muszą być p rzekazyw a­
ne do usunięcia uchyb ień  i w ykroczeń  organom  
w ykonaw czym  za pośredn ictw em  p rezyd ium .

M a te r ia ły  pokon tro lne  p o w in n y  być dla rad  
na rodow ych  bodźcem do usta lan ia  w n iosków  i w y ­
tycznych  p rzec iw dz ia ła jących  pow ta rzan iu  się 
uchyb ień  oraz zarządzeń usp raw n ia jących  rea liza ­
cję p rac rem ontow ych.

K o n tro la  społeczna n ie może b yć  jednak  nasta­
w iona  w y łączn ie  na w y c h w y ty w a n ie  b łędów , m u ­
si ona rów n ież  u ja w n ia ć  i podawać w  sw ych spra­
w ozdaniach m om enty dodatn ie. M usi dążyć do 
k r y ty k i  i tęp ien ia  b łędów  oraz uchybień, ale m usi 
dążyć ró w n ie ż  do upow szechnienia osiągnięć do­
datn ich . D oskonałym  p rzyk ładem  w łaściw ego po­
dejścia do zagadnień op iek i nad domem m ieszka l­
n ym  ze s tro n y  m ieszkańców  zain teresow anych w  
jakośc i i zakresie w yko n yw a n ych  rem ontów , 
je s t ruch  ro z w ija ją c y  się od ro ku  1950 w  Z w ią zku  
R adzieckim : ruch  p rze jm ow an ia  dom ów w yrem on ­
tow anych  pod socja listyczną opiekę m ieszkańców. 
R uch ten  łączy się z zobow iązan iam i b rygad  re ­
m ontow ych , g w a ra n tu ją cym i jakość w ykonanego 
rem on tu  i jego trw a łość przez okres czasu usta lo­
n y  w  zobow iązaniu. W  ten sposób, dz ięk i społecz­
nem u w spó łdz ia łan iu  w ykonaw ców  i odb iorców  re ­
m ontu, osiąga się p rzed łużenie  okresu m iędzy re ­
m ontowego.

W  ta k im  w łaśn ie  k ie ru n k u  p o w in n y  iść w n ios­
k i  w yn ika ją ce  z k o n tro li społecznej w ykonaw stw a  
rem ontow ego.
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J. SAW ICKĄ

O sesjach W o j. RN w  1951 roku
W  całokszta łc ie  p ra cy  rad  na rodow ych  sesje 

ra d  m ają  bardzo is to tne  znaczenie.
. Na sesji cz łonkow ie  ra d y  —  delegaci mas p ra ­

cu jących  —  usta la ją  k ie ru n e k  prac i  zadania o r­
ganów  w ykonaw czych . Stąd konieczność szcze­
gó lne j tro s k i o zapew nien ie  sesji w łaściw ego prze­
biegu.

S praw dzianem  w ag i, jaką  p rzyw ią zu ją  p rezyd ia  
ra d  narodow ych  do sesji, jest m. in. regu larność 
odbyw an ia  sesji, fre kw e n c ja  na sesji, aktua lność 
zagadnień s taw ianych  na sesji i p rzygo tow an ie  
sesji zna jdu jące w y ra z  w  przeb iegu d ysku s ji i w  
pode jm ow anych  przez radę uchw ałach.

Poniższe uw ag i dotyczą sesji W oj. R N  w  1951 r.
C zęstotliwość sesji św iadczy o tym , w  ja k im  

s to p n iu  p rezyd ium  W oj. R N  odczuwa potrzebę 
oceny sw ej p racy, potrzebę udz ia łu  czynn ika  spo­
łecznego w  sw ych pracach.

Łączna liczba sesji W oj. R N  w  r. 1951 w yn o s i­
ła  112, uderza jednak  duża n ie rów nom ierność w  
ilośc i odbyw anych  sesji. I  ta k  na jw ięce j sesji, bo 
10, m ia ła  M R N  w  Łodzi. Jest to  zrozum ia łe . Ro­
botn icza Łódź ma szczególnie dużo bolączek, szcze­
gó ln ie  dużo do nadrob ien ia  po rządach k a p ita li­
stycznych. R adni ła tw ie j też mogą się zbierać. Po 
8 sesji o d b y ły  W oj. RN w  Kosza lin ie , W ro c ła w iu  
i  O lsztynie. W oj. R N  w  Gdańsku odbyła  za ledw ie  
3 sesje, p rzy  czym  jedna z n ich by ła  sesją uroczy­
stą, zw ołaną 22.V II. Ilość zw o łanych  sesji n ie jes t 
—  rzecz jasna —  jedyną  m ia rą  jakości p racy  rady. 
A le  po m ija n ie  zw o ływ an ia  ra d y  w b rew  w yra ź ­
n y m  przepisom  us taw y z 20.I I I .  1950 r. budzi po­
w ażne w ą tp liw o śc i i n iepokó j.

F rekw enc ja  na sesjach W oj. RN by ła  niezado­
w a la jąca . Przeciętna fre kw e n c ja  na sesjach W oj. 
R N  w ynos iła  60 — 70% z tym , że obok rad po­
siada jących fre kw e n c ję  wyższą b y ły  rady, ja k  np. 
W o j, RN w  K ie lcach, gdzie na sesjach by ło  obec­
nych  52 lub  56 członków , gdzie zatem liczba n ie ­
obecnych przekracza ła  liczbę óbecnych. P rezyd ium  
te j Rady n ie, dostrzegło jeszcze, iż spraw a f r e k ­
w e n c ji na sesji ma bezpośredni zw iązek z a u to ry ­
te tem  i znaczeniem rady, że słuszne skądinąd żą­
dan ie  u sp ra w ie d liw ie n ia  nieobecności n ie za ła tw ia  
sp ra w y , że n ie  w ystarcza dla pop raw y  sy tu a c ji za­
dow o len ie  się sam okry tycznym  stw ie rdzen iem , iż 
,,sesje organizow ane b y ły  w  sposób n ie u d o ln y “ . 
S a m o k ry tyka  jest w te d y  tw órcza, o ile  w yciąga 
Się z n ie j w n iosk i zm ierza jące do na p ra w y  stanu 
rzeczy Podobnie s’ aba jest fre kw e n c ja  na sesjach 
'W arszaw skie j W oj. RN. Najlepszą frekw enc ją , acz­
k o lw ie k  jeszcze n iezadow ala jącą, w yka zu ją  się 
W oj. R N  Rzeszów i M R N  W arszawa (ponad 89%).

Słaba fre kw e n c ja  na sesji św iadczy nie ty lk o  
o n iedostatecznej trosce o a u to ry te t rady. lecz ró w - ' 
n ież o n ie w ła śc iw ym  doborze radnych, Z b y t duży 
p rzep łyV ' cz łonków  w  radach narodow ych, n ie ­
p rzem yślane delegow anie do rad członków  bez 
po rozum ien ia  się z kandyda tem  i  bez spraw dzenia ,

czy ka n d yd a t będzie m ia ł możność faktycznego 
w yko n yw a n ia  odpow iedz ia lnych  fu n k c ji radnego 
p rzyczyn ia  się do pog łęb ien ia  absencji. Przeciąże­
n ie  lic zn ym i fu n k c ja m i społecznym i kandyda ta  n ie  
ro k u je  w yd a jn e j jego p racy w  radzie.

W łaśc iw e  p rzygo tow an ie  sesji ma pow ażny 
w p ły w  na je j p rzeb ieg i re zu lta ty . P rzep isy regu­
la m in u  obrad sesji o dostatecznie wczesnym za­
w ia d a m ia n iu  cz łonków  rady  o te rm in ie  i tem atyce  
sesji n ie  zawsze są przestrzegane. Jeś li naw et czło­
nek ra d y  p rzybędzie  na sesję, n ie ma czasu p rz y ­
gotow ać się do obrad, n ie  ma czasu przem yśl ć 
tem atów , naradzić się z de legu jącym i go organ -  
zacjam i itp . Czując się n iep rzygo tow anym  uchy la  
s ię od uczestn ictw a w  obradach i s ta je  się „m a r tw ą  
duszą“ .

W ażnym  czynn ik iem  k o n tro li p rac sesji je s t 
jaw ność sesji. W zbudzanie za in teresow ania sesją 
jes t w ażnym  odc ink iem  p racy po lityczn e j. S łusz­
n ie  też W oj. R N  w  Rzeszowie rozsyła  zaproszenia 
na sesję członkom  Rady, p a rtio m  p o lityczn ym , o r­
gan izacjom  społecznym , radom  zak ładow ym , szko­
łom  itp . Za in teresow anie  ludności obradam i je s t 
rozm aite . I  ta k  na sesji W oj RN w  Poznaniu  w  dn. 
27 i 28 IV . b y ło  800 osób, na sesji te jże R ady 
w  dn. 29 i 30. V I I I .  —  900 osób. Na sesjacn 
W oj. RN w  Łodz i i K ra k o w ie  byw a  po 200 —  400 
osób

Bardzo is to tną  spraw ą je s t usta len ie  porządku  
obrad sesji.

Porządek obrad n ie  może być prze ładow any. 
P rze ładow an ie  porządku obrad u tru d n ia  w n ik l iw e  
zbadanie spraw y, zm niejsza rzeczowość i  k o n k re t­
ność obrad, spłyca znaczenie sesji.

Porządek obrad pow in ien  obejm ować sp ra w y  
d la  te renu  zasadnicze i ak tua lne . J a k k o lw ie k  i na 
ty m  odc inku  by ły , pew ne n iedociągnięcia, to je dnak  
można s tw ie rdz ić , iż tem a tyka  sesji w  r. 1951 b y ła  
na ogól usta lana p ra w id ło w o  i b y ła  w o ln a  od 
p rzypadkow ości.

Na czoło zagadnień s taw ianych  na sesjach w y ­
suw a ją  się sp raw y  te renow ych  budżetów  i te re ­
now ych  p lanów  gospodarczych. Za m ała je d n a k  
by ła  k o n tro la  „ry tm iczn o śc i“  w y ko n yw a n ia  p la ­
nów  i budżetów , t j .  ko n tro la  rów nom ie rnego  przez 
ca ły ro k  w yko n yw a n ia  budżetów . Ważną pozycję 
w  obradach sesji s ta n o w iły  zagadnienia ro lne. Ja­
ko częściej pow ta rza jące  się w  tem atyce sesji w y ­
p ły w a ją  sp ra w y  zd row ia , ośw ia ty  i l ik w id a c j i  ana l­
fabetyzm u.

N iedostatecznie została przez sesje opraco- 
\vana spraw a skarg  i zażaleń. W 1951 r. b y ły  W oj. 
RN. k tó re  n ie  p o s ta w iły  te j sp raw y  na sesji Po- 
nadtc analiza za ła tw ia n ia  skarg  i zażaleń p rzep ro ­
wadzana by ła  przez sesje n ie  dość w n ik l iw ie  i n ie  
dość k ry tyczn ie . Postaw ien ie  sp raw y  na sesji W o j. 
R N  pow inno  posiadać decydujące, prze łom ow e zna­
czenie dla ro zp a tryw a ne j sp raw y. N ies te ty  n ie  sta ło  
s.ę ta k  z zagadnien iem  skarg i  zażaleń. D la tego
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le ż  tem a t ten  s to i przed ra d a m i n a ro d o w ym i i  na­
da l czeka swego w łaściw ego rozw iązan ia  w  r. 1952.

Przebieg d ysku s ji je s t odb ic iem  p racy  i stano­
w iska  sesji. K ry ty c z n e  ustosunkow anie  się ra d y  
<io p racy określone j in s ty tu c ji, a zwłaszcza w łas­
nego p rezyd ium , może i pow inno  w p łynąć  na prze­
zw yciężenie  b łędów  w  p racy  p re zyd iu m  i k o m is ji.

W r. 1951 m am y do zanotow ania p rz y k ła d y  
rzeczow ej i w n ik l iw e j dyskus ji, k tó re  s ta ły  się 
p u n k te m  w y jśc ia  dla rozw iązan ia  poruszanego za­
gadn ien ia  zgodnie z in teresem  mas pracu jących. 
P rzyk ła d e m  ta k ie j dyskus ji może być dyskusja  na 
sesji W oj. R N  w  L u b lin ie  w  dn. 20 i 21.V II I .  51 r., 
gdzie poddano surow ej k ry ty c e  dzia ła lność P rezy - 
o ;u m  M R N , bezczynność państw ow e j a d m in is tra c ji 
ro ln e j na odc inku  w a lk i z chw astam i, b ra k i w  
p ra cy  GS oraz PZGS. Poruszono spraw ę m an­
ka , podawano p rz y k ła d y  ku m o te rs tw a  w  n ie k tó ­
ry c h  spó łdz ie ln iach  i p rz y k ła d y  ko n ta k tó w  n ie ­
k tó ry c h  ogn iw  apara tu  spółdzielczego ze speku lan­
ta m i. Na sesji W o j. R N  w e W ro c ła w iu  w  dn. 22.11. 
51 r. odrzucono spraw ozdanie  d y re k to ra  m ie jsco­
wego O kręgu K o le i P aństw ow ych , z uw ag i na bez­
duszne i b iu ro k ra tyczn e  ustosunkow anie  się d o  
po trzeb  mas p racu jących  co do rozk ładu  ru ch u  
pociągów . Rzeczowo,, su row o i w n ik l iw ie  ro zp a try ­
w a ła  też spraw ę n ie te rm inow ego  w yko n yw a n ia  
w o jew ódzk iego  p lanu  skupu  zboża W oj. R N  w  
P oznan iu  na sesji w  dn. 4. I I .  51 r.

N ie zawsze je dnak  dyskusje  m ia ły  przeb ieg 
rzeczow y. W idać to np. na odc inku  uchw a lan ia  p la ­
nów  p racy  d la  p rezyd iów  i  d la ko m is ji.

P la n y  te są n ie je d n o k ro tn ie  p rzy jm o w a n e  bez 
d ysku s ji lu b  naw et, ja k  w  K ie lcach , są zde jm o­
wani0 z porządku  obrad, gdyż p rzew odn iczący 
ob rad  w y ja ś n ił, iż ap robow a ły  je  k lu b y  radnych . 
K lu b y  radnych  zam iast rozw inąć  dyskusję, zam iast 
dążyć do je j pog łęb ien ia  —  n iesłusznie ją  w y e li­
m in o w a ły .

Podobnie b rak  b y ło  rzeczow ej dyskus ji nad 
zagadnieniem  re g u la m in ó w  dla ko m is ji, k tó re  na 
ogó ł b y ły  uchw alane m echanicznie, bez p rzygo to ­
w an ia  i dyskus ji.

D ało się zauważyć, n ie  n ie k tó re  u ch w a ły  w  
sw ej treści zasadniczo odb iega ły  od w skazań w y ­
p ływ a ją cych  z dyskus ji.

R ów nież je d n ym  z pow ta rza jących  się w  uchw a­
łach b ra kó w  by ła  niedostateczna konkre tność ich  
zaleceń W  szeregu w yp a d ków  podejm ow ano 
u ch w a ły  ty p u  „u m o cn ie n ia “ , „zw rócen ia  baczn ie j­
szej u w ag i“  itp . bez w skazania, co i w  ja k i sposób 
p o w in n o  być w ykonane.

Ocenia jąc ogólnie p rzeb ieg sesji W oj. R N  w  r. 
1951 można s tw ie rd z ić  n ie w ą tp liw ą  popraw ę rze­
czowości obrad sesji w  s tosunku do ro ku  1950. 
N ie m n ie j zagadnienie w ag i sesji n ie  zostało doce­
n ione przez w szys tk ie  p rezyd ia  rad  na rodow ych  
i  d la tego w łaśc iw e  p rzygo tow an ie  i  p rzep row a­
dzenie sesji będzie nadal je d n ym  z podstaw ow ych 
zadań oczekujących p ra w id łow ego  i  pełnego roz­
w a ż a n ia  przez ra d y  narodowe.

Sesje W oj. R N  p o w in n y  stać się d la  rad  na ro ­
dow ych  niższych szczebli -wzorem, ich p rzyk ła d  
p o w in ie n  p rom ien iow ać na w szystk ie  pozostałe 
ra d y . „

l\lasi korespondenci piszą

N A D  P R O JE K TE M  K O N S T Y T U C J I
I  S P R A W A M I R O L N Y M I O B R A D O W A ŁA  

W OJ. R N  W E W R O C ŁA W IU

R ea lizu jąc w y tyczn e  orędzia  noworocznego 
P rezydenta  RP Bolesław a B ie ru ta  w  dziedz in ie  
podniesien ia  p ro d u k c ji ro ln e j P rezyd ium  W oj. R N  
w e W ro c ła w iu  zw o ła ło  na 5 i  6 m arca b r. d w u ­
dn iow a  sesję W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j.

P ie rw szy  dzień obrad przeznaczony został na 
w yg łoszen ie  re fe ra tu  o p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji i d y ­
skusję nad re fe ra tem , w  d ru g im  zaś d n iu  obrad 
na czoło p rac R ady w ysunę ło  się zagadnienie, k tó ­
rem u dano tra fn e  określen ie , odpow iadające na­
s tro jo m  na sesji: „W a lczm y o podwyższenie p ro ­
d u k c ji ro ln e j na D o ln ym  Ś ląsku“ .

Za le tą  sesji b y ł w ysok i poziom  d ysku s ji; b y ło  
to  w y n ik ie m  dobrego p rzygo tow an ia  sesji przez 
P rezyd ium  p rzy  w spó łudz ia le  k lu b ó w  radnych  i  
k o m is ji z K o m is ją  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  na czele.

Zadaniem  sesji b y ło  w yp racow an ie  tak ich  m e­
tod  i fo rm  dzia łan ia , k tó re  b y  s ta ły  się gw aranc ją  
m aksym alnego w łączenia i za k tyw izow an ia  rad 
narodow ych w o j. w roc ław sk iego  w  zakresie za­
gadnień ro ln ych  ze szczególnym uw zg lędn ien iem  
w iosenne j a k c ji s iew ne j.

W  celu zgrom adzenia m o ż liw ie  w szechstronnego 
m a te ria łu  dla pog łęb ien ia  p rac obrad  i wzboga­
cenia treśc i d ysku s ji P rezyd ium  W oj. R N  w  poro­
zu m ien iu  z p rzew odn iczącym i k lu b ó w  radnych  i 
k o m is ji W oj. R N  zw ró c iło  się z apelem  do w szy­
s tk ich  radnych  W oj. RN, aby o d b y li na rady  p ro ­
d u kcy jn e  w  grom adach lu b  w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
du kcy jn ych , PGR, POM. SOM i zespołach p ra ­
cow n ików  GS dla p rzedysku tow an ia  fo rm  i m etod 
p ra cy  danej je d n o s tk i pod ką tem  m ożliw ości pod- 
n.esien ia  w yda jnośc i p lonów  z hekta ra .

D la u ła tw ie n ia  i w łaściw ego obsłużenia narad 
p ro d u kcy jn ych  ra d n i zostali wyposażeni w  odpo­
w iedn ie  m a te ria ły  zaw iera jące ogólne tezy, zw ią ­
zane z zagadnieniem  podniesien ia  p ro d u k c ji ro l­
ne j.

Podobne m a te ria ły  przesłane zostały rów n ież 
sekre tarzom  prezyd iów  PRN dla podbudow ania 
ich prac o rgan izacy jnych  w  te ren ie  p rzy  zw o ływ a ­
n iu  analogicznych sesji rad narodow ych niższego 
szczebla, tudzież dla zaznajom ienia zebranych w  
m yśl tych  w ytycznych  z treścią obrad sesji W oj. 
RN, na k tó re j obecność ich — m iędzy in n y m i 
p rzeds taw ic ie lam i te renu  — została przew idziana.

Dyskusja by ła  dowodem, że W ojewódzka Rada 
N arodow a n ie  p racu je  w o de rw an iu  od terenu.
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W  p ie rw szym  d n iu  obrad  re fe ra t na tem a t p ro ­
je k tu  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j L u ­
dow e j "w y g ło s ił zastępca przew odniczącego W oj. 
R N, ob. Józef W aranka.

Na te re n ie  w o j. w roc ław sk iego  o d b y ły  się ju ż  
sesje g m in n ych  i p o w ia tow ych  rad  narodow ych  
pośw ięcone om ów ien iu  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji. T o ­
też re fe ra t b y ł bogato ilu s tro w a n y  w yp o w ie d z ia m i 
m ieszkańców  w o jew ódz tw a , k tó rz y  w  p ros tych  
i  bezpośrednich słowach, w  oparc iu  o w łasne 
przeżycia  lu b  przeżycia  swoięh na jb liższych , t r a f­
n ie  o ce n ili w artość zaszłych re fo rm  społecznych 
na t le  po rów nan ia  przeszłości z teraźnie jszością.

W  d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji zabra ło  
głos 27 m ów ców , w śród  k tó ry c h  n ie  zab rak ło  
p rze d s ta w ic ie li nauk i, ro b o tn ik ó w  i ch łopów , ko ­
b ie t i m łodzieży: N iem a l w szys tk ie  w yp o w ie d z i 
b y ły  nacechowane prześw iadczeniem , że p ro je k t 
K o n s ty tu c ji jes t ,.w ie lką  łka rtą  zw yc ięsk ich  osiąg­
n ięć“  i g w a ran tem  p raw , k tó ry c h  n ik t  ju ż  n ie  od­
bierze.

*

D ru g i dzień obrad zapoczątkow ał re fe ra t p t. 
„W a lczym y  o podwyższenie p ro d u k c ji ro ln e j na 
D o ln ym  Ś ląsku “ , w yg łoszony przez zastępcę p rze ­
wodniczącego P rezyd ium  W o j. RN, ob. Z yg m u n ta  
Jaśkiew icza. R e fe ra t zobrazow ał sy tuac ję  w  ro l­
n ic tw ie  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  b ra k ó w  
i n iedociągnięć na ty m  o d c inku  na te ren ie  w o j. 
w roc ław sk iego , n a k re ś lił zadania w szystk ich  te re ­
now ych  rad  narodow ych  i ich organów  w  zw iąz­
ku  ze zb liża jącą  się w iosenną akc ją  siewną, u w y ­
p u k li-  ro lę  a k ty w u  rad  na rodow ych  w  walce o pod­
n ies ien ie  poziom u ro ln ic tw a , k tó ra  przede w szy­
s tk im  pow inna  się p rze jaw iać  w  środkach uśw ia ­
dam ia jących ro ln ik ó w  zarów no p racu jących  ko ­
le k ty w n ie  ja k  i in d y w id u a ln ie  i w reszcie z ilu s tro ­
w a ł sposoby i fo rm y  u rzeczyw is tn ien ia  zam ierzo­
nego celu. R e fe ra t b y ł rzeczowo i obszernie s fo r­
m u łow any , dobrze u te re n o w io n y  i m ia ł w łaśc iw ą  
podbudow ę po lityczną.

Szerok' w ach la rz  zagadnień ro ln ych , poruszo­
nych w  refer^c^ę, został jeszcze b a rdz ie j w zboga­
cony k o n k re tn y m i p rzyk ła d a m i i fa k ta m i podczas 
dyskus ji, w  k tó re j w z ię ło  u dz ia ł oko ło  20 osób

W śród d ysku ta n tó w  za b ie ra li g łos n ie  ty lk o  
p rzeds taw ic ie le  ro ln ic tw a , a le. rów n ież  reprezen­
ta n t  o rgan izac ji m asowych. D yskus ję  cechowało 
duże poczucie odpow iedzia lności za na leżyte  w y ­
pe łn ien ie  obow iązków  w  nadchodzącej a k c ji s iew ­
nej. Zagadn ien ia  podniesienia poziom u p ro d u k c ji 
me p o tra k to w a n o  ja ko  a k c ji jednorazow e j, gdyż 
zdawano sobie spraw ę, że ro k  1952 p o w in ie n  stać 
się pun k te m  zw ro tn ym  na drodze do podniesien ia  
gospodark i ro ln e j.

W  to ku  d ysku s ji ra d n i W oj. R N  z ło ży li sp ra ­
wozdania z odbytych  narad  p ro d u kcy jn ych , k tó re  
s tanow ić  będą zarów no dla a k ty w u  społecznego 
ja k  i  o rganów  w ykonaw czych  o rie n ta c y jn y  m ate­
r ia ł  p racy  w  te ren ie  w  zakresie p rzygo tow an ia  
s iew u wiosennego.

R adny Łoz ińsk i dz ie ląc się s w y m i spostrzeże­
n ia m i z p o b y tu  w  g rom adzie  K s ięg ien ica  zapy tu je , 
czy można liczyć  na pom oc sołtysa i  prezesa ko ła  
ZSCh te j g rom ady, że p rzyczyn ią  się oni do m o­
b iliz a c ji ch łopów  do zw iększenia  w yda jnośc i z h e k  
ta ra , skoro  sam i n ie  w y w ią z a li się z obow iązków  
w obec państw a podczas u b ieg łych  a kc ji.

N aw iązu jąc  do re fe ra tu  ob. Jaśkiew icza w  częś­
ci dotyczącej konieczności l ik w id a c j i  od łogów , ra d ­
n y  ob. O staw czyk m ów i, że „ ra d n i w szys tk ich  te­
re n o w ych  rad  na rodow ych  muszą p rzy ją ć  na s ieb ie  
odpow iedzia lność za l ik w id a c ję  od łogów  na te re ­
n ie  w o jew ództw a . Zadanie  to n ie  po w in n o  nas trę ­
czać nam  specja lnych trudnośc i, je że li 7000 ra d ­
nych  p rz y jm ie  na siebie obow iązek czynnego 
udz ia łu  w  te j a k c ji poprzez uśw iadam ian ie  na 
sw ym  te ren ie  ro ln ik ó w , a przede w szys tk im , je ­
że li sam i będą dawać i  s łużyć d o b rym  p rz y k ła ­
dem “ .

P rze ja w y  w ro g ie j dz ia ła lności, ja k  to  w y n ik a ­
ło  ze s łów  przew odniczącego P re zyd iu m  PR N  w  
Środzie Ś ląsk ie j, zanotow ano na te re n ie  jedne j 
z grom ad tegoż p o w ia tu , gdzie so łtys  i kom endan t 
ORM O u s iło w a li rozb ijać  ruch  spó łdz ie lczy; ró w ­
nież w  je d n ym  ż PG R  s tw ie rdzono  w  czasie kon ­
tr o li ,  że m aszyny ro ln e  pozostaw a ły  w  s tan ie  n ie ­
tk n ię ty m  od jes ien i ub ieg łego roku , pom im o że 
d y re k to r  PGR zapew n ił na odpraw ie , iż w szys tk ie  
p rzygo tow an ia  do a k c ji bieżącej zosta ły  ukończo­
ne. Podobne p rz y p a d k i n iedba ls tw a  m ia ły  m ie jsce 
na te ren ie  p o w ia tu  dz ie rżon iow skiego, gdzie u ja w ­
n iono, że m aszyny rzekom o gotow e do a kc ji, a na­
w e t pom alow ane na zew nątrz , okaza ły  się n iezdat­
ne do uży tku .

W  d ysku s ji n ie  b ra k  b y ło  rów n ież  g łosów  k r y ­
tycznych  pod adresem radnych  W oj. RN. Np. ra d ­
n y  ob. Dziedzic, członek sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j, 
zaa takow a ł sw oich ko legów , że w  spraw ozdan iach 
sw oich z na rad  p ro d u k c y jn y c h  w ie lu  radnych  ogra­
n iczy ło  się do s fo tog ra fow an ia  s tanu, ja k i zasta li; 
ta k ie  podejście, zdaniem  m ów cy, n ie  jes t w y p e ł­
n ien iem  p rzy ję tych  na siebie obow iązków ; ra d n i 
p o w in n i dać k o n k re tn y  w k ła d  sw o je j p racy  i  p rz y ­
czyn ić się do podniesien ia  p ro d u k c ji ro ln e j.

K ry ty k a  p racy  radnych  by ła  słuszna, gdyż —  
pom im o dobrego zap lanow ania  sesji przez P re zy ­
d iu m  W oj. RN i rozesłan ia  zawczasu szczegó łow e j- 
p ro b le m a tyk i, n ie  wszyscy ra d n i dosta rczy li kon ­
kre tnego  m a te ria łu  do m ocniejszego podbudow an ia  
zagadnień ro ln ych  na odc inku  podniesienia, p ro ­
d u k c ji i p rzebudow y gospodarki w ie js k ie j

W w y n ik u  d ysku s ji W o jew ódzka  Rada N a io - 
dowa pod ję ła  uchw a lę  m aksym alnego w łączen ia  
się w raz  z ogn iw am i te re n o w ym i do w iosenne j 
a k c ji s iew ne j, l ik w id a c ji od łogów  i podn ies ien ia  
poziom u ro ln ic tw a  na te ren ie  w o j. w ro c ła w sk ie ­
go, w  szczególności zaś zobow iązała radnych  W oj. 
R N  do czuw ania w  te ren ie  nad w szys tk im i a kc ja m i 
aż do końca roku , do obsług i sesji PRN  zw o łanych  
w  spraw ie  w iosennej a k c ji s iew ne j, a radnych  
P R N  do obsługi tak ich  sesji. GRN.

N . Janowski
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K O N TR O L U JE M Y  G O SPO DA RK Ę  
ZESPO ŁU  PG R  W  G O S C IES ZY N IE

P rezyd ium  P R N  w  W o lsz tyn ie  zgodnie z in i ­
c ja ty w ą  k lu b ó w  radnych  P ZP R  i  Z S L  zorganizo­
w a ło  na dzień 30 styczn ia  1952 r. sesję w y ja zd o ­
w ą  PR N  do Gościeszyna, s iedz iby  zespołu PGR.

P rzedm io tem  obrad sesji b y ło  m. in . w ys łucha ­
n ie  spraw ozdania  d y re k to ra  zespołu z dz ia ła lnośc i 
tego zespołu PG R  za u b ie g ły  ro k  gospodarczy.

Oto ja k  p rzyg o to w a liśm y  o b ra d y  do tego pun­
k tu  porządku obrad.

Na osiem d n i p rzed sesją P re zyd iu m  P R N  w e­
zw a ło  d y re k to ra  zespołu PG R  do opracow ania i 
p rzedstaw ien ia  odnośnego spraw ozdan ia  ze swej' 
dzia ła lności. Równocześnie K o m is ja  R o ln ic tw a  i  
Leśn ic tw a  P R N  sko n tro lo w a ła  dz ia ła lność zespołu, 
a kom is je  ro ln e  GR N  w  R akon iew icach  i W olsz­
ty n ie  zbada ły  dzia ła lność poszczególnych gospo­
d a rs tw  w chodzących w  sk ład  zespołu. N ieza leżn ie  
od tego P re zyd iu m  P R N  zorgan izow a ło  mieszaną 
ekipę sk łada jącą  się z de legow anych p ra co w n ikó w  
w yd z ia łó w : Z d ro w ia , G ospodark i K o m u n a ln e j i  
M ieszkan iow e j, re fe ra tu  K u ltu r y  i  P o w ia to w e j 
K om endy S tra ży  P ożarnych oraz p rzeds taw ic ie la  
K o m is ji G ospodarki K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j, 
k tó ra  zw iedz iła  w szys tk ie  gospodarstwa w chodzą­
ce do w spom nianego zespołu PGR, bada jąc w  n ich  
s tan  urządzeń i  zabudow ań m ieszka lnych, gospo­
darczych, san ita rnych , p rzec iw poża row ych  itp . oraz 
stan  żyw otnośc i ś w ie tlic  i  p u n k tó w  b ib lio tecznych .

Na sesję zaproszono zain teresow ane kom is je  
PRN, p rze d s ta w ic ie li P o w ia to w e j R ady Z w ią zkó w  
Zaw odow ych, ko m is je  ro ln e  G R N  w  R a ko n ie w i­
cach i  W olsztyn ie , na te ren ie  k tó ry c h  położone są 
poszczególne P G R -y  i  przew odn iczących p re zyd ió w  
GRN. W  sesji w z ię li u d z ia ł także k ie ro w n ic y  p ra ­
w ie  w szystk ich  w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w  P re zyd iu m  
PRN, ro b o tn ic y  PG R  i  delegacja sąsiedniego ze­
społu  PG R  w  Obrze, razem  117 osób spoza rady.

W  w y n ik u  tych  p rzygo tow ań  P o w ia tow a  Rada 
N arodow a została w szechstronn ie  p o in fo rm ow ana  
o dzia ła lności zespołu PGR, o stan ie  maszyn, u rzą­
dzeń itp . Zasadnicze spraw ozdan ie  ze sw ej dz ia ła l­
ności z ło ży ł d y re k to r  zespołu ob. Owczarek.

K o m is ja  R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  PR N  oraz gm in ­
ne kom is je  ro ln e  w  R akon iew icach  i W o lsz tyn ie  
z io ży ły  spraw ozdan ia  z p rzeprow adzonych  k o n tro li 
zespołu przew ażn ie  pod ką tem  w idzen ia  p rzygo ­
tow ań  poszczególnych PG R  do w iosennej a k c ji 
s iew nej.

K om is je  s tw ie rd z iły , że m aszyny w sze lk iego  
rodza ju  w  stan ie  go tow ym  do u ż y tk u  p rzechow y­
w ane są w, specja lnych pom ieszczeniach i  s ta ran ­
n ie  konserw ow ane. W y ją te k  s tanow i PG R  B łocko , 
gdzie p łu g i i  in n e  narzędzia z b ra k u  szopy p rze ­
chow u je  się na podw órzu. S tw ie rdzono  da le j, że 
zespół posiada 14 tra k to ró w , z czego 7 zda tnych  
do uży tku , a 7 w  rem oncie. Jeden z ty c h  rem on to ­
w anych  tra k to ró w  będzie go tów  w  ciągu tygodn ia , 
a pozostałe 6, ja k  tw ie rd z i m echan ik  zespołowy, 
będą do a k c ji w iosennej gotowe, je ś li zespół o trz y ­
m a b raku jące  części zam ienne. Zespół je s t dosta­

tecznie zaopatrzony w  z ia rno  s iewne i naw ozy do 
a k c ji w iosennej. M agazynow anie  z ia rna  siewnego, 
zboża niem łóconego, z iem n iaków  i  paszy jes t od­
pow iedn ie  i  zastrzeżeń n ie  budzi. Nawóz n a tu ra ln y  
p ra w ie  wszędzie je s t odpow iedn io  konserw ow any. 
O m ło t zbóż w  c h w ili k o n tro li  b y ł na ukończeniu. 
Z  bezpośrednich rozm ów  przeprow adzonych z ro ­
b o tn ik a m i ną tem a t ich  w a ru n kó w  b y to w ych  i 
o p ie k i le ka rsk ie j K o m is ja  R o lna  GR N  w  R ako­
n iew icach  dow iedz ia ła  się, że leka rz  w  R akonie­
w icach, ob. R. Paszkowski, w  s tosunku do ro bo t­
n ik ó w  PG R  n ie  postępuje  w łaśc iw ie . Np. w  w y ­
padkach cięższych chorób dzieci n ie  raczy p o fa ty ­
gować się do chorego dziecka, lecz zarządza do­
starczenie  dziecka do p rzychodn i, a gdy ro b o tn ik  
Szczepan P io s ik  z PGR Józe finy  b y ł cho ry  i w y ­
s ła ł po lekarza  podwodę, ten o d m ó w ił prze jazdu 
k i lk u  k ilo m e tró w  podw odą dostarczoną przez PGR, 
a w y n a ją ł do tego celu samochód, za k tó ry  kazał 
ro b o tn ik o w i zapłacić rachunek.

JeśL chodzi o b u d y n k i i u rządzenia kom una lne, 
to  w  św ie tle  spraw ozdań k o m is ji ro ln ych  i W y­
dz ia łu  G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow ej 
P re zyd iu m  P R N  zespół w  os ta tn im  ro k u  dużo zro­
b ił, bo w y re m o n to w a ł k i lk a  bu d yn kó w  gospodar­
czych i  k ilkanaśc ie  pomieszczeń robotn iczych. N ie ­
m n ie j spuścizna obszarn iczo-kap ita lis tyczna  w  po­
s tac i lic h y c h  m ieszkań robo tn iczych  i zaniedbania 
spow odow ane gospodarką okupanta  n ie  zosta ły 
jeszcze usunięte. Is tn ie je  dużo b raków , a w  szcze­
gólności: na leży p o k ryć  dach na oborze w  B łocku, 
odbudow ać s tudn ię  w .Jó ze fin ie  i  zbudować jeszcze 
jedną  s tudn ię  w  PG R  B łocko, na k ilk a s e t bow iem  
sz tuk  inw en ta rza , t j .  na całe gospodarstwo, 
is tn ie je  w  B ło cku  ty lk o  jedna  pompa. N a leży w y ­
rem ontow ać i  rozszerzyć p ow ie rzchn ię  m ieszkanio­
w ą  d la  k i lk u  ro b o tn ikó w .

Z dalszych spraw ozdań w y n ik ło , że zespół n ie 
po m yś la ł dotąd o za łożeniu  w  ram ach a k c ji soc ja l­
ne j przedszkola czy ż łobka  p rz y  PG R  R akonie­
w ice , chociażby na okres p rac w  po lu , o co p ro s ili 
ro b o tn icy .

S tan s tu d n i w  PG R -ach n ie  odpow iada w ym a ­
gan iom  sa n ita rn ym . P rzy  w ie lu  m ieszkaniach 
ro bo tn iczych  b ra k  ustępów, śm ie tn ikó w  i  g n o jow - 
n ikó w . W  PGR R akon iew ice  i  Gościeszyn kon iecz­
na je s t p rzebudow a ka n a liza c ji. Z a tru d n io n y  p rzy  
u d o ju  b yd ła  personel, n ie  posiada św iadectw  zdro­
w ia  i ub ra ń  ochronnych. Ś w ie tlice  przyzak ładow e 
d la  ro b o tn ik ó w  n ie  m a ją  k ie ro w n ic tw a  św ie tlico ­
wego, b ra k  w  n ich  odpow iedn iego sprzętu  św ie tli­
cowego, g ie r i  czasopism. W  w ie lu  w ypadkach 
s tw ie rdzono  n ieodpow iedn ie  ins ta lac je  e lek trycz­
ne i  n ieodpow iedn i sprzę t p rzeciw pożarow y. Ko­
m is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  PRN  badając sp raw y 
zasadnicze p rzypadkow o  s tw ie rd z iła , że w  ma 
gazyn ie  zespołu leży 30 kom p le tów  zim owyc 
ub ra ń  roboczych przeznaczonych na sprzedaż
bo tn ikom . ,

Po w ys łu ch a n iu  w spom nianych spraw ozdań w y ­
w iąza ła  się dość ożyw iona i  rzeczowa dyskusja, 
po czym na w n iosek P rezyd ium  P ow ia tow a Rada 
N arodow a pow zię ła  uchw a łę  zobow iązującą zespół 
PG R  w  Gościeszynie:
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1) do p rzygo tow an ia  m o ż liw ie  ja k  na jw cześn ie j 
zespołu : poszczególnych gospodarstw  do w y ­
konan ia  p lanu gospodarczego na ro k  1952 na 
od c in ku  p ro d u k c ji ro ś lin n e j, zw ierzęce j i  to w a - 
row ośei oraz wzm ożenia w y s iłk ó w  do podn ie­
sienia w yda jnośc i p ra cy  i dalszego obniżan ia  
kosztów  w łasnych,

2) do n iezw łocznego poczyn ien ia  s ta rań  o uzyska­
n ie  b ra ku ją cych  części zam iennych do w y re ­
m on tow an ia  n ieczynnych 6 tra k to ró w  przed 
rozpoczęciem p rac  w iosennych,

3) do n iezw łocznego u p łyn n ie n ia  (lub  zw ro tu ) re ­
m anentu  30 ub rań  roboczych,

4) do opracow ania p la n u  re m o n tó w  m ieszkań ro ­
botn iczych, w y je d n a n ia  na ten  cel odpow ied­
n ich  k re d y tó w  i m o ż liw ie  najszybszego w y k o ­
nan ia  tego p lanu,

5) do usunięcia b ra k ó w  s tw ie rdzonych  podczas 
k o n tro li sa n ita rn e j i  p rzec iw poża row e j i po­
czyn ien ia  s ta rań  w  k ie ru n k u  w ybudow an ia  
łaźn i d la  ro b o tn ikó w ,

6) do om ów ien ia  i  usta len ia  na zebran iach ro l­
nych rad  zak ładow ych  ra c jo n a ln ych  fo rm  a k c ji 
socja lne j i ew ent. zorgan izow an ia  w  ro k u  b ie ­
żącym, w  ram ach te j a kc ji, ż łobka  lu b  przed­
szkola p rz y  PG R  w  R akon iew icach.

Poza ty m  P o w ia tow a  Rada N arodow a zobow ią­
zała swe P re zyd iu m  do p rzeprow adzen ia  dochodze­
nia w  spraw ie  n iew łaśc iw ego  postępow ania leka rza  
w R akon iew icach w  s tosunku do ro b o tn ik ó w  PG R  
i do w ys tąp ien ia  o za tru d n ie n ie  k ie ro w n ik a  p ra cy  
św ie tlicow e j.

F. Łagosz
sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  

w  W olsztyn ie

M IE S Z K A Ń C Y  PO W . N O W O S Ą D E C K IEG O  
D Y S K U T U J Ą  N A D  P R O JE K TE M  K O N S T Y T U C J I

W  okresie od 10 do 25 lu tego  b r. na te ren ie  pow. 
nowosądeckiego odby ło  się 14 sesji GRN, 6 sesji 
M R N  oraz sesja PRN. Na sesjach tych  obecnych 
b v ło  ponad 400 radnych  i  1800 osób spoza rady. 
Oprócz tego przeprow adzono 174 zebran ia  g rom a­
dzkie, z udzia łem  oko ło  12.000 osób. M R N  w  No­
w y m  Sączu zorgan izow a ła  9 zebrań dzie ln icow ych , 
z udzia łem  ponad 400 osób.

W  d ysku s ji na sesjach i  na zebran iach b ra ło  
udz ia ł ok. 2.000 osób. L iczba  ta w ym o w n ie  św iad­
czy o dużym  za in te resow an iu  p ro je k te m  K o n s ty - 
1 u c ji. Z a rów no  robo tn icy , ja k  i ch łop i, gospodynie 
domowe, s ta rzy  i m łodz i, d a w a li w y ra z  w ie lk ie m u  
zadow olen iu  z p ro je k tu  K o n s ty tu c ji,

Na sesji M R N  w  N ow ym  Sączu ob. Pasionek 
P io tr, ro b o tn ik , pow iedz ia ł:

„P rzed  w o jną  n ie  um ia łem  czytać. Dziś p ro je k t 
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu d o w e j 
p izeczy ta łem  sam, bo Polska Ludow a  nauczyła

m n ie  czytać i  pisać. Jakże n ie  m am  być  w dzięcz­
n y  Polsce L u d o w e j i  je j rządow i, ja kże  n ie  m am  
się cieszyć z now e j K o n s ty tu c ji,  k tó ra  je s t w łaś­
n ie  d la  ta k ic h  ja k  ja , co to przed w o jn ą  b y l i  gnę­
b ie n i i  u trz y m y w a n i w  ciemnocie. Teraz będę jesz­
cze le p ie j p racow a ł, bo w iem , że m oja  i in n ych  
praca s łuży  na rodow i, a n ie  k a p ita lis to m “ .

Ob. Jan K ró l je s t cz łonk iem  sp ó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn e j w  K ry n ic y  D o lne j. P am ię ta  on sanacyjne 
la ta  g łodu i p o n ie w ie rk i. Toteż ze w zruszeniem  
m ó w i o p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji:

„P rzeży łem  ju ż  ponad p ó ł w ieku , p rzeżyłem  
2 kons ty tuc je , napracow ałem  się dość d la obszar­
n ik ó w  i w yd a w a ło  m i się, że do końca życia  n ie  
w y p ro s tu ję  g rzb ie tu . Teraz, to  po p ros tu  w  g ło w ie  
me może m i się pom ieścić, żeby ta k ie  p raw a  da­
w a ła  K o n s ty tu c ja  lu d z io m  p ra cy “ .

Ob. M on ika  H u re jo w a  ma in n y  pow ód do dum y.

„P rzed  w o jn ą  —  m ó w i ona —  ja k  syn  szedł do 
w o jska , to  b y ło  zm a rtw ie n ie , dzis ia j syn  m ó j s łu ­
ży  w  w o jsku  i dum na jestem  z tego, bo te ra źn ie j­
sze w o jsko , to  n ie  to  co sanacyjne. W iem . że syn 
rnó j może zostać o fice rem  i  d la tego chw alę ta k i 
u s tró j i ta k ie  rządy, co są n ie  d la bogaczy, a dla 
lu d z i p racy...“

W  p ros tych  n iew yszukanych  s łow ach m ów ią  
ludz ie  o sw o je j K o n s ty tu c ji. P am ię ta ją  tam te  czasy. 
W  b iednej, p rze lu d n io n e j Sądeczyźnie o  chleb było  
ró w n ie  tru d n o , ja k  i  o pracę. W yz y s k iw a ł b iedotę 
sk le p ik a rz  i  dziedzic, w ó jt  i  so łtys.

Z  goryczą w spom ina o t? m  m a ło ro ln y  chłop, 
K lim c z a k  z Zabełcza.

„P rzed  w o jną , ja k  b iedn ie jszy  cz ło w ie k  chcia ł 
coś za ła tw ić  u w ó jta , a lbo u sołtysa, to  inacze j n ic  
n ie  za ła tw ił, je ś li n ie  p o ro b ił w  p o lu  „p a n u  w ó j­
to w i“ , a ja k  n ie  b y ło  ro b o ty  w  po lu , to  m us ia ł 
s ieczki urżnąć, a lbo na żarnach um ieć. D z is ia j 
każdy  o b yw a te l może się n ie  ty lk o  zw racać do 
każde j w ładzy , ale może się ża lić  na w ładzę, jeże­
l i  dz ie je  m u się k rzyw d a ...“

R o b o tn ik  PG R  Tabaszewski także poznał do -' 
b rze w yzysk  obszarn ików  i „d o b ro d z ie js tw a “  sa­
n a cy jn e j K o n s ty tu c ji.

„P racow a łem  przed w o jn ą  w  m a ją tk u  Jezu itów . 
Za pracę dostaw ałem  35 zł. za 3 m iesiące. Toteż 
ży łem  w  w ie lk ie j b iedzie, a gdy dow iedz ia łem  się, 
że is tn ie je  Z w iązek  Zaw odow y, to m  się do n iego  
zapisał.

A le  gdy pewnego razu  zeb ra liśm y się, żeby się 
od Jezu itów  domagać podw yżk i, to  nas p o lic ja  
p a łka m i rozpędziła . A  dz is ia j. D z is ia j p racu ję , 
Chleba m i n ie  b ra ku je , dzieci kszta łcę  w  szkołach, 
a w  K o n s ty tu c ji m am  zagw arantow ane p ra w o  
zrzeszania“ .

P ro je k t K o n s ty tu c ji u trw a la  fa k t  l ik w id a c j i  
w ie ko w e j k rz y w d y  i  zacofania, pozw ala  na dum ­
ne w yp ros tow an ie  w ieczn ie  zga rb ionych  g rzb ie ­
tó w  Tabaszewskich, P a w liko w sk ich  i  m ilio n ó w  in ­
nych  gnęb ionych i  uciskanych.

R. Pawłowski
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SESJA W OJ. R N  
W  B IA Ł Y M S T O K U

P O ŚW IĘC O N A  O M Ó W IE N IU
P R O JEK TU  K O N S T Y T U C J I

N adzw ycza jna , u roczysta  se­
s ja  W o j. R N  w  B ia ły m s to k u  
p rócz radnych  sku p iła  także 
p rze d s ta w ic ie li p a r t i i ,  o rgan iza­
c ji  p o lityczn ych  i  społecznych, 
p rzo d o w n ikó w  p racy , p rzedsta­
w ic ie li n a u k i, p rzodu jących  chło­
pów  i  innych .

R e fe ra t o p ro je kc ie  K o n s ty tu ­
c j i  w y g ło s ił p rzew odn iczący P re ­
zyd ium  W o j. R N  ob. J. H orodec- 
k i.

Po re feracie , w  żyw e j dysku­
s ji,  w yp o w ie d z ia ło  się na tem a t 
K o n s ty tu c ji 29 osób.

Odznaczony krzyżem  zasługi 
chłop z pow . oleckiego, ob. Z y -  
skow sk i m ó w ił: „P rze d  w o jn ą  
ko n s ty tu c je  u c h w a la li h ra b io w ie  
i  obszarnicy, dziś dz ięk i w ładzy  
lu d o w e j ch łop na ró w n i z ro b o t­
n ik ie m  decydu je  o losach pań ­
s tw a  i  sw obodn ie  d ysku tu je  nad 
p ro je k te m  K o n s ty tu c ji. Pomocą 
w  ty m  je s t ks iążka  i  prasa, k tó ­
re  doc ie ra ją  obecnie do każdego 
domu w ie jsk iego . C zy słyszano 
k iedy , że ch łop i za swą pracę 
b v l i  nagradzani? Obecnie dużo 
ch łopów  zostało odznaczonych 
k rzyża m i zasługi; w  te j liczb ie  
jes tem  i  ja ...“ .

Ob. p ro f. K ie la n o w sk i, re k to r  
A k a d e m ii M edyczne j, p o d k re ś lił 
w  dyskus ji troskę  naszego pań­
stw a o zd ro w ie  ludnośc i: „P rze d  
w o jną  w o j. b ia łos tock ie  lic zy ło  
600 łóżek szp ita lnych . Obecnie 
samo m iasto  B ia ły s to k  posiada 
ich  w ięce j. A  na ty m  n ie  koniec, 
gdyż do jdą  jeszcze łóżka w  no- 
w obudu jących  się szp ita lach  w  
A ugus tow ie  i  W ysok iem  M az...“ .

Ob. B a ra n o w sk i, a k ty w is ta  
ZSCh m ó w ił: „Jestem  b ie d n ia - 
k iem , ale w  u s tro ju  obecnym  za­
b ie ram  dziś głos w  d ysku s ji nad 
p ro je k te m  K o n s ty tu c ji. To ja  
wchodzę dzis ia j w  sk ład  g m in ­
ne j ra d y  na rodow e j i  m am  wszę­
dzie dostęp, o czym  przed w o j­
ną n ie  m og łem  pom yśleć...“ .

Ze w szys tk ich  p rzem ów ień  
p rze b ija ła  w ie lk a  radość w o ln ych  
ludz i, o b yw a te li P o lsk ie j Rzeczy­

pospo lite j L u d o w e j, k tó rz y  są 
szczęśliw i, że mogą żyć i  praco­
w ać w  now ym , s p ra w ie d liw y m  
u s tro ju .

N A S I K O R E S P O N D E N C I 
D O N O S ZĄ

Nasi korespondenci piszą o od­
bywających się w  terenie se­
sjach rad i  zebraniach poświęco­
nych omówieniu projektu K on­
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, a także sami zabie­
ra ją  głos w  dyskusji:

Ob. Roman Lasocki, członek 
P re zyd iu m  W o j. R N  w  K ato w i­
cach ana lizu je  p rzep isy  p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji m ów iące o w a lce  z 
k lasam i spo łecznym i ży ją cym i % 
w yzysku  ro b o tn ik ó w  i  ch łopów  
(art. 3), o obow iązku  och rony  
w łasności społecznej (a rt. 77) oraz 
a r ty k u ły  dotyczące ra d  narodo­
w ych .

„W a lk a  ze speku lac ją  i  nadu ­
życ ia m i w  h a n d lu  je s t jedną  z 
fo rm  p ra k tyczn e j, codziennej re ­
a liz a c ji p rzep isów  p ro je k tu  K o n ­
s ty tu c ji w  zakresie ograniczania, 
w yp ie ra n ia  i l ik w id a c j i  k las spo­
łecznych ży jących  z w yzysku  ro ­
b o tn ik ó w  i  ch łopów “ .

Ob. P. Szczyrbowski, in s tru k ­
to r  -o rganizacyjny P rezyd ium  
P R N  w  Kartuzach poda je  w yp o ­
w iedz i d ysku ta n tó w  na nadzw y­
czajnej sesji P R N  w  K artuzach , 
pośw ięconej om ów ien iu  p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji.

R o b o tn ik  PG R  ob. D it r ic h  m. 
in . s tw ie rd z ił: „B y liś m y  pa rob ­
ka m i jaśn i epańsk im i zacharow a- 
n y m i od ś w itu  do późnej nocy... 
D ziś jesteśm y p ra co w n ika m i 
przez w szys tk ich  szanow anym i i 
n ik t  n ie  ma p raw a  nas pon ie ­
w ie rać. D ziec i ro b o tn ik ó w  zapeł­
n ia ją  nasze szko ły  w  m iejsce 
daw nych  paniczów . S tanow iska 
k ie ro w n icze  są w  rę ku  k lasy  ro ­
botn icze j i  ch łopów ...“ .

R adny Jan E lw a r t m ó w ił: ,,Na 
w si is tn ie je  w ie lk ie  zadowolenie, 
b iedota  w ie jska  i  m a ło ro ln i nie 
po trzebu ją  dz is ia j b łądzić i szu­
kać pracy... K o n s ty tu c ja  zapew­
n ia  nam  w ie lk ie  p raw a  i gw a­
ra n tu je  nam  w ie lk i rozw ó j, m u ­
s im y ty lk o  w y tężyć  nasze m y ś li

i  w y s iłk i do w yko n a n ia  P lanu  
6-letn iego, k tó r y  zapew ni nam 
po kó j i d o b ro b y t“ ,

Ob. Józef Malczyk, k ie ro w n ik  
Ref. Org. P rezyd ium  PR N  w  W a­
dowicach ch a ra k te ryzu je  trz y  
ko n s ty tu c je : z 1791 r „  z 1921 r. 
i  z 1935 r „  a następnie w skazu je  
rodow ód p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o ­
w e j, om aw ia jąc  n ie k tó re  a r ty k u ­
ły  tego p ro je k tu .

„K o n s ty tu c ja , zasadnicza usta­
w a naszego państw a, to  zb ió r 
zdobyczy narodu, to  owoc boha­
te rs k ie j w a lk i po lsk ich  mas lu ­
dow ych  o postęp, o re w o lu c ję  so­
c ja lną , o so c ja lizm “ .

Ob. Antoęp Mrożek, in s tru k to r  
o rg a n iza cy jn y  P rezyd ium  PRN 
w  Brzesku pisze: „F re kw e n c ja  
na zebran iach grom adzk ich  by ła  
dobra. N a 120 zebran iach w  pow. 
b rzesk im  b y ły  obecne 8.562 oso­
by, a w  d ysku s ji zab iera ło  głos 
620 osób...“

P ro je k t K o n s ty tu c ji b y ł ró w ­
nież p rzedm io tem  obrad nadzw y­
cza jnych sesji w szys tk ich  rad  
na rodow ych  w  pow. brzeskim . 
P rezyd ia  rad  zo rgan izow a ły  
p rzy jm o w a n ie  w n iosków  pop ra ­
w e k  i uw ag do p ro je k tu .

*

O różnych innych sprawach 
piszą:

Ob. Józef Barczyk, p rzew odn i­
czący P rezyd ium  M R N  w e W ro­
cławiu om aw ia  pokró tce  ja k  P re­
zyd iu m  M R N  re a lizu je  pos tu la ty  
mas p racu jących.

„R e m o n tu je m y  szko ły  i  p rzed­
szkola, b u d u je m y  Pałac K u ltu ry ,  
D om  M łodego N auczyciela, re ­
m o n tu je m y  szp ita le  i ośrodki 
zd row ia , re m o n tu jem y  196 bu ­
d yn kó w  pop raw ia jąc  w a ru n k i 
m ieszkaniow e dla św iata  pracy. 
Z aspoko iliśm y rów n ież  częścio­
w o  żądania radne j ob. M archew ­
k i  w yko n u ją c  ośw ie tlen ie  w  osie­
d lu  Pilczyce. R ea lizu jem y w n io ­
sek ob. M adnej Sa ladry, członka 
ZM P, i b u du jem y zgodnie z je j 
i m łodzieży m iasta życzeniem 
w ieżę spadochronową w  P a rku  
K u ltu ry .. .“ .

Ob. W ładysław Bartocha, se­
k re ta rz  P rezyd ium  PR N  w  S łub i-
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cach pisze o zadaniach ra d  na ro - 
w ych  na odc inku  p rzygo tow an ia  
te renu  do w iosennej a k c ji s iew ­
ne j. Na posiedzenie p rezyd ium , 
na k tó ry m  będzie om aw iana ak­
cja zaproszeni zostaną przedsta­
w ic ie le  p a r t ii ,  o rgan izac ji maso­
w ych , cz łonków  k o m is ji ro ln ic ­
tw a  i leśn ic tw a  (ro lnych), so łty ­
si, k ie ro w n ic tw o  PG R -ów , SO M - 
ów  P O M -ów  i spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn ych .

„Tegoroczna w iosenna akcja  
s iewna, to  w a lka  o w iększą w y ­
dajność z hekta ra , o lepszą u - 
p raw ę  ziem i, o ca łko w ite  z l ik w i­
dow anie ugo rów  i odłogów ...“ .

Ob. Jan Pawlak, k ie ro w n ik  
W ydz. O rg. P rezyd ium  W oj. R N  
w  Łodzi nadesłał l is t  ob. A n ­
drze ja  Śniecią, ro ln ik a  ze w s i 
G a rb a lin  gm. Topola pow. łę­
czyckiego, sk ie ro w a n y  do p rze ­
wodniczącego P rezyd ium  W oj. 
RN. Ob. Śnieć odznaczany s re b r­
n ym  krzyżem  zasługi za w zo ro ­
w e w ykonan ie  obow iązków  w  
a k c ji skupu  zboża i z iem n iaków , 
pisze: „...p rzy rzekam  odtąd jesz­
cze g o r liw ie j, jeszcze w y d a jn ie j 
pracow ać d la  naszego wspólnego 
dobra, d la dobra P o lsk i L u d o ­
w e j...“ .

Ob. Eugeniusz Pieczonka, k ie ­
ro w n ik  w y d z ia łu  O św ia ty  i czł. 
P rezyd ium  P R N  w  Prudniku p i­
sze o przeprow adzan iu  ana lizy  
budżetów  szko lnych j innych  po­
trzeb  m a te ria ln ych  szkól i p rzed­
szko li na następny ro k  szkolny, 
ana lizy  w ykonaw stw a  budżeto­
wego na ośw ia tę  w  b r. oraz 
w spó łp racy  ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
sk ich  : op iekuńczych ze szkołą 
na odc inku  w ychow aw czym .

A n a liz y  dokonu ją  w szystk ie  
p rezyd ia  rad  narodow ych w  pow. 
p ru d n ic k im  p rz y  w spó łudz ia le  
p a r t ii ,  ZSL, org. m asowych, ko ­
m is ji  o św ia ty  i  k u ltu ry ,  p rzedsta­
w ic ie li ko m ite tó w  ródz ic ie lsk ich  
oraz so łtysów .

Ob. Edward Appel, członek 
PR N  w  Żarach, pisze o dobre j 
p racy  G R N  w  N iw ic y  pow. ża r­
skiego.

P rezyd ium  GR N  w  N iw ic y  od­
byw a  re gu la rn ie , co tydz ień , po­
siedzenia, k o n tro lu je  na tych  po­
siedzeniach w yko n a n ie  uchw a ł, 
p row adz i system atyczne szkole­
n ie  so łtysów  i cz łonków  k o m is ji, 
często ana lizu je  pracę so łtysów .

P raca P rezyd ium  G R N  oparta  
je s t na p lan ie . M a te r ia ły  na po­
siedzenia P re zyd iu m  są przygo­
tow yw ane  s ta ra n n ie  i  rzeczowo.

Ob. W itold Kubski, k ie ro w n ik  
W ydz. Org. P rezyd ium  M R N  w  
Gdańsku podaje  p rz y k ła d y  n ie ­
w łaściw ego s tosunku d y re k c ji 
n ie k tó rych  p rzeds ięb io rs tw  do 
o rganów  M R N.

Np. k ie ro w n ik  w yd z ia łu  p la ­
now ania  D y re k c ji B u d o w y  O sied li 
R obotn iczych ośw iadczył, że on 
udzie la  w y ja śn ie ń  d la  P rezyd ium  
M R N  ty lk o  „p rzez grzeczność“ .

Trzeba dodać, iż  źle po ję ta  sa­
m odzie lność D BO R  doprow adziła  
do załam ania p la n u  w  1951 r. 
( ty lk o  52% w ykonan ia  p lanu).

W P R O W A D Z A N IE  W  Ż Y C IE  
D E K R E T U  O O B O W IĄ ZK O W E J  

D O S TA W IE  Z W IE R Z Ą T  
R ZE Ź N Y C H

Prace przygotow aw cze do 
w prow adzen ia  w  życie us taw y z 
dn ia  15.11. 1952 r .  o obow iązko­
w ych  dostawach zw ie rzą t rzeź­
nych  u ja w n iły  w  szeregu p re zy ­
d iów  GR N  n ie w ła śc iw y  stosunek 
do tych  spraw .

Inna  spraw a, że p rezyd ia  G R N  
n ie  zawsze b y ły  w  n a le ży ty  spo­
sób po ins truow ane  o ich  obow iąz­
kach w  te j p racy, ta k  bardzo 
w ażnej d la  naszego państwa.

D ow odem  tego jes t fa k t, że 
p rzew odn iczący P rezyd ium  GR N  
w  K u ź n i R ac ibo rsk ie j na prośbę 
gm innego delegata CUS o odde­
legow anie  k i lk u  p ra co w n ikó w  
P rezyd ium  G R N  do w ykonan ia  
p rac nad dokum entac ją  uza leżn ił 
ich  delegow anie od zapew nien ia  
ty m  p ra co w n iko m  w yżyw ie n ia , 
co oczyw iście  n ie  leża ło  w  m o ż li­
wościach gm innego pe łnom ocn i­
ka  CUS. Za p rzyk ładem  przew o­
dniczącego w  te j samej gm in ie  
poszło k ie ro w n ic tw o  GS, k tó re  
rów n ież  n ie  u d z ie liło  pomocy.

N ie  inaczej sy tuac ja  przedsta­
w ia ła  się w  P rezyd ium  G R N  w  
R u d n iku , gdzie p rzew odn iczący 
P rezyd ium  ośw iadczył, że robota  
ta  w  ogóle n ie  obchodzi P rezy­
d ium , toteż n ik t  z p ra co w n ikó w  
P re zyd iu m  na odc inku  ty m  n ie  
p racow a ł. Na podkreś len ie  zasłu­
gu je  fa k t, że podczas na jw iększe­
go nas ilen ia  p ra cy  P rezyd ium  po­
t r a f i ło  przenosić b iu ro  gm innego

delegata do trzeciego z k o le i po­
m ieszczenia, u tru d n ia ją c  w yko ­
n yw a n ie  zadań tym , k tó rz y  p ra ­
cow ali.

W  in n ych  prezyd iach, ja k  np. 
w  P io tro w ica ch  W ie lk ic h  n ie  ty l ­
ko  że P rezyd ium  to  w  ogóle n ie  
b ra ło  u dz ia łu  w  pracach, ale w  
pom ieszczeniu, w  k tó ry m  praco­
w a li in n i, n ie  raczono napa lić , ta k  
że np. 17.11. b r. p ra co w n icy  oi b y ­
l i  zmuszeni zabrać robo tę  do do­
mu.

B y ły  je dnak  p rezyd ia  GRN, 
k tó re  w e w ła śc iw y  sposób p o ję ły  
sw o je  zadania na odc inku  w p ro ­
wadzenia w  życie  us taw y o obo­
w ią zko w ych  dostawach zw ie rzą t 
rzeźnych.

Do ta k ich  p re zyd ió w  na leży 
przede w szys tk im  p re zyd iu m  
GR N  w  Rudach W ie lk ich , k tó re  
w łączy ło  się do p ra cy  pociągając 
za sobą ca ły  personel P rezyd ium  
GRN. W szyscy p racow n icy  w  
kom plec ie  p ra co w a li p rzez ca ły  
tydz ień , n ie  zan iedbu jąc rów n ież  
sw o ich  b ieżących prac. W  g m in ie  
te j p racow a ł rów n ież  ca ły  a k ty w  
na czele z Z M P  i to  ta k  w  p ra cy  
uśw iadam ia jące j w  te ren ie , ja k  
i  w  p ra cy  b iu ro w e j.

D o tak ich  p re zyd ió w  na leży 
ró w n ie ż  i P rezyd ium  G R N  w  
K ro w ia rk a c h , gdztie całe p rezy­
d iu m  w łą czy ło  się do te j p racy.
, N ie  gorze j p o ję ło  sw o je  obo­
w ią z k i P re zyd iu m  M R N  w  Raci­
borzu, k tó re  w  a k c ji te j da ło  du­
ży  w k ła d  p racy. W  P re zyd iu m  
tym  w idać b y ło  dużą troskę  o 
te rm in o w e  w ykonan ie  zadań, a 
przede w szys tk im  o w łaśc iw e  u -  
św iadom ien ie  ro ln ik ó w  i  sp ra ­
w ie d liw e  rozłożenie  p lanu  i  te r ­
m in ó w  dostaw.

E. Libera
p o w ia to w y  pe łnom ocn ik  CUS 

w  R aciborzu

.V„

D e k re t z 15 lu tego  1952 r. o  o~
bow iązkow e j dostaw ie zw ie rzą t 
rzeźnych spow odow ał jeszcze 
w iększe za in teresow anie  się ch ło - . 
pów  hodow lą, a z d ru g ie j s tro n y  
w łą czy ł w ieś do p lanow ego w y ­
ko n yw a n ia  zadań państw ow ych  
na odc inku  hodow li.

D e k re t n ie  ty lk o  zobow iązu je  
do odstaw y trz o d y  ch lew ne j, a le 
zachęca do podn iesien ia  h o d o w li 
przez usta len ie  w yso k ie j ceny za
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1 kg żyw ca, przez n ies ien ie  ch ło ­
pu  pom ocy w  postaci w ęg la  i  pa­
szy treśc iw e j.

T y m i w s z ys tk im i zagadnien ia­
m i ży je  chłop, ży je  w ieś, gdyż w  
bezpośrednim  in te res ie  chłopa le ­
ży  podniesienie hodow li.

D e k re t w  pow iecie  ra c ib o rsk im  
zosta ł p rz y ję ty  z zadow olen iem  
przez m ało i ś redn io ro lnych  chło­
pów, pow odu jąc żyw e za intereso­
w an ie  się ch łopów  system em  obo­
w ią zko w ych  dostaw  i now ych  
fo rm  k o n tra k ta c ji trzody .

O ty m  w szys tk im  św iadczą 
liczne  w yp o w ie d z i ch łopów  na 
zebran iach grom adzkich .

A k ty w , k tó ry  o b s ług iw a ł ze­
b ra n ia  pośw ięcone om ów ien iu  
dekre tu , częstokroć zapom ina ł o 
k o n tra k ta c ji, k tó ra  w  żadnym  
w ypadku  n ie  może się zm n ie j­
szać. Za leży to  w  dużej m ierze  
od agentów  k o n tra k ta c ji GS i 
gm innych  re fe re n tó w  k o n tra k ta ­
cja. k tó rz y  są nas taw ien i w y łącz ­
n ie  na o b o w ią zko w y  skup  i  kon­
tra k ta c ję . Z a rządy GS muszą 
pomagać sw o im  agentom  przez 
częste p rzeprow adzan ie  z n im i 
o d p ra w  spraw ozdaw czo -  szkole­
n iow ych .

Z daw a łoby  się, że d e k re t za­
ham u je  odstawę sz tuk  k o n tra k to ­
w anych  w  m iesiącu lu ty m , lecz 
ja k  w y n ik a  ze skupu, ch łop i bez 
żadnych zastrzeżeń o d s ta w ia li 
trzodę. F ak tem  jest, że w  sam ym  
R aciborzu  skup iono  168% p la n u  
m iesięcznego. Jednak n ie  w e 
w szys tk ich  gm inach spęd prze­
chodził p lanow o. W  gm in ie  K u ź ­
n ia  R aciborska skup iono  ty lk o  
28% p lanu  m iesięcznego, co 
św iadczy o tym , że GS n ie w ła ­
ściw ie  p rzyg o to w a ł spęd w  ty m ­
że m iesiącu. Pam iętać należy, że 
przed spędem so łtys w  sw oje j 
g rom adzie  m usi p rzypom inać 
chłopom  o te rm inach  odstaw y, co 
w  dużej m ierze  p rzyczyn i się do 
skupu  tuczn ika , a po spędzie, je ­
że li m in ą ł te rm in  odstaw y, a 
chłop sz tu k i n ie  odstaw ił, na leży 
się do niego udać i zbadać, d la ­
czego n ie  o d s ta w ił w  te rm in ie .

Ta sta ła łączność z chłopem  
wzmoże ko n tra k ta c ję  i p rzyczyn i 
się do w yko n yw a n ia  p lanów .

B. Łada
delegat g m in n y  CUS 

w  pow . ra c ib o rsk im

U S U N Ą Ć  N IE D O M A G A N IA  
W  P R Z Y G O T O W A N IA C H  

DO A K C J I S IEW N EJ
W  P O W IE C IE  K U T N O W S K IM

P rzygo tow an ia  do s iew ów  w io ­
sennych na te ren ie  pow . k u tn o w ­
skiego przez d łu g i czas n ie  roz­
w ija ły  się należycie. P rezyd ium  
P o w ia to w e j R ady N arodow e j w  
K u tn ie * za ję te  in n y m i akc jam i, 
n ie  in te resow a ło  się dostatecznie 
ty m  zagadnieniem , pow ie rza jąc  
odnośne prace g m in n ym  radom  
na rodow ym , k tó re  n ie  pow iada­
m ia ły  P rezyd ium  PR N  w  K u tn ie  
o napo tykanych  trudnościach.

W  d n iu  22 lu tego  b r. odby ła  
się odpraw a przew odniczących 
p rezyd iów  GRN, in s tru k to ró w  
ro ln ych  oraz p rze d s ta w ic ie li za­
in te resow anych  in s ty tu c ji, k tó ra  
u ja w n iła , że akc ja  p rzyg o to w a w ­
cza do ka m pan ii s iew ne j w y k a ­
z u je  obok pew nych  osiągnięć 
w ie le  b ra kó w  i  n iedom agam  Je­
ś li n ie  zostaną one w  porę  usu­
n ię te , w p ły n ie  to nader u jem n ie  
na ca łoksz ta łt a k c ji s iew ne j.

S łabo przebiega k o n tra k ta c ja  
ln u  i  konop i. P lan  na ty m  odc in ­
ku  w ykonano  dotychczas zale­
d w ie  w  12%. U w idoczn ia  s ię tu  
beztroska Łódzk iego  Przedsię­
b io rs tw a  S kupu S urow ców  W łó ­
k ie n n iczych  i  Skórzanych, k tó re  
bez porozum ien ia  z P rezyd ium  
PRN  u s ta liło  czas prow adzen ia  
k o n tra k ta c ji ro ś lin  o le is tych  do 
dn ia  31 m arca, gdy  tym czasem  w  
d n iu  10 m arca b r. naw ozy sztu­
czne będą sprzedawane bez ogra­
niczeń w szys tk im  chłopom .

C h łop i z pow . ku tnow sk iego  
n ie  k o n tra k tu ją  w  dostatecznej 
ilośc i z iem n iaków  przem ysło ­
w ych , gdyż —  ja k  s tw ie rd za ją  
p rzeds taw ic ie le  go rze ln i —  p la n y  
w  ty m  zakresie n ie  d o ta r ły  do 
w szystk ich  chłopów , ponieważ 
n ie  zosta ły w  w ie lu  grom adach 
ogłoszone przez so łtysów . O b ra ­
kach na ty m  odc inku  św iadczy 
fa k t, że gorze ln ia  w  M iłon icach  
na p rzew idz iane  p lanem  160 ha 
za ko n tra k to w a ła  dotychczas za­
ledw ie  11,5 ha, gorze ln ia  w  
S trzelcach na 105 ha zakon trak ­
tow a ła  10 ha, a gorze ln ia  w  Ł a ­
n ię tach dopiero w  d n iu  20 lu te ­
go p rzys tąp iła  do k o n tra k ta c ji 
z iem niaków .

N atom iast dość zadow ala jąco 
przedstaw ia  się k o n tra k ta c ja  bu ­

ra ka  cukrow ego. O gó lny  p la n  
w yko n a no  w  92,5%. Je dyn ie  w  
gm inach S ó jk i i  K rz y ż a n ó w  a k ­
c ja  ku le je , gdyż dotychczas w y ­
pe łn iono  tam  83% ustalonego 
p lanu.

N iedba le  została opracow ana 
pomoc sąsiedzka, gdyż do tych ­
czas an i jedno  p re z y d iu m  G R N  
n ie  zg łos iło  spisu ch łopów  po­
trzebu jących  pomocy. Jest to  do­
n ios łe  zagadnienie i n ie może być 
rea lizow ane w  pośpiechu.

W  ty m  ro k u  p rezyd ia  G R N  
n iedostatecznie p o p u la ryzo w a ły  
możność uzyskania  k re d y tó w  na 
naw ozy sztuczne. Na p rz y k ła d  w  
gm in ie  K rośn iew ice  m a ło ro ln i 
ch łop i n ie  w iedzą o tym , że mo­
gą ko rzystać z k re d y tó w  na za­
kup  naw ozów  i  do te j p o ry  n ie  
s k ie ro w a li w  te j sp ra w ie  żad­
nych  zgłoszeń.

Na te ren ie  p o w ia tu  k u tn o w ­
skiego w ie le  od łogów  n ie  zosta­
ło  zagospodarowanych. W  D ąbro­
w icach leży  od łog iem  24,29 ha, w  
O porow ie  —  42 ha i w  g m in ie  
B ło n ie  —  24,87 ha. G m inne  ra ­
dy  narodow e zobowiązane b y ły  
do przesłan ia  l is t  z podaniem  
gospodarstw  słabo zagospodaro­
w anych. Pom im o k ilk a k ro tn y c h  
upom nień, p rezyd ia  G R N  nadal 
n ie  p rzesy ła ją  szczegółowych w y ­
kazów. Przeprow adzona w  czasie 
skupu  ank ie ta  w ykaza ła , że go­
spodarstw  ta k ich  is tn ie je  w  po­
w iec ie  aż 280.

W szystk ie  ośrodki maszynowe 
p rzyg o to w a ły  odpow iedn io  na­
rzędzia ro ln icze  do p racy  w  o- 
kres ie  ro bó t w iosennych. SOM 
posiadają  139 s ie w n ikó w  zbożo­
w ych  i 22 nawozowe. Zebrano od 
m ało  i ś redn io ro lnych  ch łopów  
zam ów ien ia  na 4.345 ha. co sta­
now i 120% p lanu. G orzej nato­
m ias t w yg ląda  spraw a zam ów ień 
na s ie w n ik i nawozowe, gdyż na­
p ły n ę ły  dopiero zam ów ienia na 
85% przew idzianego planu. Z ła 
je s t także sytuacja  w  zakresie 
n a p ra w y  s ie w n ikó w  p ryw a tn ych , 
gdyż są to przew ażn ie  maszyny 
starego typu . do k tó rych  b ra k  
części zam iennych. Is tn ie je  oba­
wa, że z tego powodu spora ilość 
s ie w n ikó w  p ryw a tn ych  n ie  bę­
dzie mogła być w yko rzys tana  
podczas siewów.

Z lecenia P rezyd ium  Rządu i 
P a r t i i  w  spraw ie  a kc ji s iew nej 
u s ta li ły  w y tyczne  d la  należytego
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przygotow an ia  te j don ios łe j a kc ji. 
Podczas tegorocznych s iew ów  ro l­
n ic tw o  pow inno  zw iększyć ogólną 
pow ie rzchn ię  zb io rów , wzm óc w y ­
dajność z hekta ra , z likw id o w a ć  
u g o ry  i  od łog i w  każdej w si. 
W ieś m usi zostać zaopatrzona w  
dostateczne ilośc i naw ozów  sztucz­
nych, nasion i  sadzeniaków. W  
a k c ji s iew ne j na leży w  pe łn i w y ­
korzystać PO M  i SOM, pow in ien  
też znaleźć ca łko w ite  zastosowa­
n ie  dekre t o pom ocy sąsiedzkiej.

P rezyd ium  PRN  w  K u tn ie  m u­
si system atyczn ie  ko n tro lo w a ć  
przeb ieg przygo tow ań, a później 
p rzeb ieg w iosennych s iew ów .

W IĘ C EJ TR O S K I 
O P R Z Y G O TO W A N IE  S IE W U  

W IO SEN N EG O

Jednym  z na jw ażn ie jszych  za­
dań rad  narodow ych  w  okresie 
bieżącym  jest doprow adzenie  do 
pełnego w ykonan ia  wskazań rzą ­
du dotyczących s iew u w iosenne­
go. N ie  w szystk ie  je d n ak  p rezy­
dia docen iły  wagę tego zadania.

Oto co pisze o p rzygo tow an iach  
do s iew u w  pow iecie  żagańskim  
„G azeta Z ie lonogórska“  w  N r  54: 

„C a łk o w ita  l ik w id a c ja  odłogów  
—  to  w  ob liczu  nadchodzącej w io ­
sennej a k c ji s iew ne j zagadnienie, 
k tó re m u  w szystk ie  odpow iedzia l­
ne czyn n ik i te renow e pośw ięcić 
muszą m aks im um  uw agi, czasu 
i  pracy.

W  pow. żagańskim , na te ren ie  
k tó rego  zna jdu je  się jeszcze k i l ­
kaset h e k ta ró w  odłogów, do tych ­
czas n ic  n ie w skazu je  na to, aby 
do ich lik w id o w a n ia  i odpow ied­
niego zagospodarowania zabrano 
się z całą energią ta k  ja k  tego 
w ym aga in te res naszej gospodar­
k i  narodow ej.

Doświadczenia z la t  ub ieg łych  
w yka zu ją , że wszędzie, gdzie na 
odc inku  l ik w id a c ji od łogów  p re ­
zyd ia  GR N  zm o b ilizo w a ły  a k ty ­
w y  gm inne  i g rom adzkie , gdzie 
odpow iedn ie  zadania p rzydz ie lone  
zosta ły  kom is jom  GR N  i poszcze­
gó lnym  radnym , gdzie n ie  o g ran i­
czono s:ę je d yn ie  do w ydaw an ia  
„po leceń“  sołtysom , gdzie nad 

s troną po lityczną  tego zagadnie­
n ia  czuw ały  organizacje  p a rty jn e  
—  tam  zdołano z ła tw ośc ią  z l i­
kw idow ać  i zagospodarować zna­
czne obszary odłogów. W ysta rczy 
wskazać, że np. w  1951 r. P rezy­
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d iu m  G R N  w  Sw iętoszew ie spo­
w odow a ło  u tw o rzen ie  4 zespołów 
u p raw ow ych , k tó re  zagospodaro­
w a ły  łączn ie  75 ha odłogów  w  
grom adach Trzebów , Ż e lis ław , 
R udaw ica i Łozy.

P rzyk ładem  w  p ra cy  organiza­
cy jn e j nad s tw orzen iem  tych  ze­
spo łów  św ie c ili w  te j gm in ie : 
przew odn iczący p re zyd iu m  G R N  
A n to n i S iew iańsk i, g m in n y  in ­
s tru k to r  ro ln y  W ła d ys ła w  W ajda, 
prezes gm innego zarządu ZSCh 
M a ria p  Siem icz, so łtys g rom ady 
T rzebów  W incen ty  F o rn a lczyk  i  
in n i. Zespół u p ra w o w y  w  T rze - 
bow ie, k ie ro w a n y  przez sołtysa 
F o rna lczyka , p o d ją ł w  ro ku  b ie ­
żącym  zobow iązania, że duży ob­
szar ju ż  zagospodarowanych w  
la tach  ub ieg łych  od łogów  obsa­
dzi z iem n iakam i.

Tego rodza ju  pozy tyw ne  do­
św iadczenia n ie k tó rych  zespołów 
up ra w o w ych  n ie  zosta ły je d n ak  
spopu laryzow ane w  pozosta łych 
gm inach i grom adach —  ani w  
ub ieg łym , an i też w  b ieżącym  
ro ku . N ie  zorganizow ano do tych ­
czas ani jednego zespołu w  gm i­
n ie  D z ie trzychow ice , a naw et 
p rzekazyw an ie  chłopom  odłogów  
pod in d y w id u a ln ą  up raw ę  p rze­
biega tam  ślam azarnie. Na te re ­
n ie  g m in y  B rzeźn ica zespoły u - 
p raw ow e zorganizowane zosta ły  
co- p raw da  w  grom adach G orzu- 
pia, K arczów ka, M iodn ica  i C h o t- 
ków , lecz, wobec nieotoczenia ich  
opieką, n ie  w yka zu ją  żadnej p ra ­
w ie  dzia ła lności. Doszło do tego, 
że zespół w  M io d n icy  rozw iąza ł 
się, m im o że ch łop i z te j g rom a­
dy w ie lo k ro tn ie  zw ra ca li się do 
p re zyd iu m  GR N  i zarządu g m in ­
nego ZSCh o pomoc w  zagospo­
darow an iu .

N ie lep ie j ma się spraw a w  
g m in ie  W itoszyn, a w  g m in ie  
Sw iętoszów  nie zadano sobie t r u ­
du, aby poprzednie  w łasne osiąg­
n ięc ia  um ocnić i przekazać da le j.

Jednym  z na jpow ażn ie jszych  
n iedociągnięć w  p racy  nad l ik w i­
dacją od łogów  jest b ra k  za rów ­
no w  W ydzia le  R o ln ic tw a  i Le śn i­
c tw a P rezyd ium  PRN, ja k  i w  
prezyd iach  GRN, ostatecznych ze­
s taw ień  z w y licze n ie m  obszaru 
od łogów  i grom ad, w  k tó ry c h  się 
zna jdu ją .

W ydz ia ł R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
P re zyd iu m  PRN, ja k  się okazuje, 
p o s ta w ił zagadnien ie  l ik w id a c j i
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od łogów  już  daw no „n a  tapetę“ . 
B y ło  ono i jes t om aw iane na róż­
nego rodza ju  naradach i  kon fe ­
rencjach, lecz dotychczas ko ń ­
czyło się to zawsze ty lk o  na ,.o- 
m a w ia n iu  ‘ —  bez pode jm ow an ia  
kon iecznych i  decydu jących u - 
chw ał.

N ie  w iadom o dotychczas W y ­
d z ia ło w i R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P re zyd iu m  PRN, czy i i le  h e k ta ­
ró w  od łogów  z lik w id u ją  PG R  
(w  ub. ro k u  np. PGR Je len in  do­
kona ł na k ilk u n a s tu  hek ta rach  
od łogów  w  grom adzie  S tara K o - 
pe rn ia  podo ryw ek, lecz rzekom o 
„za p o m n ia ł“  o siewie), n ie  w ia d o ­
m o m u dotychczas, ja k i obszar 
zagospodarują ju ż  is tn ie jące  ze­
społy, w  ja k ic h  gm inach i g rom a­
dach trzeba zw iększyć w y s iłe k  w  
ce lu  u tw o rzen ia  now ych  zespołów  
itd .

D a le j —  b ra k  je s t szczegóło­
wego p lanu, k tó r y  b y  p rz e w id z ia ł 
skoordynow aną i  sukcesyw ną 
pracę rad  narodow ych  i apara­
tu  społeczno-gospodarczego w  te ­
ren ie . A  przecież p la n y  ta k ie  po­
w in n y  b y ły  zostać opracow ane 
ju ż  dawno. W tedy  p rezyd ia  ra d  
na rodow ych  (m. in . w  B rzeźn icy) 
na pew no w ie d z ia łyb y , od czego 
zacząć i  na czym  akc ję  zakoń­
czyć.

To co dotychczas ro b i się w  po­
w iec ie  żagańskim  na odcinku l i ­
k w id a c ji od łogów, to  w szystko  
inne, a n ie  p lanow a, m o b ilizu ją ca  
i  dająca ko n kre tn e  w y n ik i praca 
ra d  narodow ych. N ie  ulega w ą t­
p liw o śc i, że g łów ne  ź ró d ło  tego 
s tanu rzeczy tk w i w  tym , że za­
ró w n o  p rezyd ium  PR N  ja k  i p re ­
zyd ia  GR N  n ie  w iążą tego zagad­
n ien ia  z in n y m i zagadn ien iam i 
w s i, że —  p rzec iw n ie  —  nad n im  
„p rze ska ku ją “ , zam iast z całą e- 
ne rg ią  pow iązać je  z zagadnie­
n iem  k o n tra k ta c ji u p ra w  ro ś lin ­
nych, z zagadnieniem  naszej w a l­
k i  o zw iększenie p ro d u k c ji r o l ­
ne j i hodow lane j w  ogóle.

D la tego też w  pow iecie  żagań­
sk im  zagadnienie l ik w id a c ji od­
łogów  m usi być postaw ione w  ca­
łe j swej rozciągłości na je d n y m  
z na jb liższych  posiedzeń za rów ­
no zespołu pow ia tow ego ja k  i  
zespołów  gm innych .

N ie  w o lno  to le row ać an i godzi­
n y  d łuże j stanu obecnego, k tó ry  
nosi w sze lk ie  cechy sam ouspoko- 
je n ia  i... bezradności“ .
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K O M IS JE  Z D R O W IA  
P O W IN N Y  D O P IL N O W A Ć  
W Y K O N A N IA  U C H W A Ł Y  

P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu u -  
s ta liła  now ą  procedurę  rozdzia­
łu  w y p ra w e k  d la  n ie m o w lą t.

Do 29 lu tego  b r. w y p ra w k i 
w y d a w a ły  p la có w k i ZUS, obec­
n ie  zaśw iadczenia upow ażn ia ją ­
ce do o db io ru  w y p ra w e k  są w y ­
daw ane przez w y d z ia ły  zd row ia  
w szys tk ich  pow ia tow ych , m ie j­
sk ich  i  dz ie ln icow ych  rad  na ro ­
dow ych, same zaś w y p ra w k i od 
6 marca b r. w yd a ją  sk le p y  M H D . 
Przez rozprow adzan ie  w y p ra w e k  
do spec ja ln ie  w y typ o w a nych  
sk lepów  M H D  pow iększa się 
ilość p u n k tó w  rozdz ie ln ic tw a , co 
s tanow i znaczne udogodnien ie  
d la  ludnośc i p racu jące j.

: K o m is je  zd ro w ia  ra d  na rodo ­
w ych  p o w in n y  spraw dzić , czy 
zosta ło  na leżycie  zorganizowane 
w yd a w a n ie  zaświadczeń przez 

■ w y d z ia ły  zd row ia , a także czy 
sk le p y  M H D  w y d a ją  ju ż  upo­
w ażn ionym  w y p ra w k i dziecięce, 
zgodnie z decyzją  P re zyd iu m  
Rządu w  te j spraw ie .

Oczyw iście spraw dzen ie  ja k  . 
została w ykonana  uchw a ła  P re ­
zyd iu m  Rządu m usi nastąp ić po­
przez k o n tro lę  w  w ydz ia łach  
zd row ia  p re zyd ió w  rad  narodo­
w ych  i bezpośrednib w  w y ty p o ­
w anych  sklepach M H D .

D latego zw racam y na to  uw a­
gę k o m is ji zd ro w ia  ra d  narodo­
w ych , że zdarza się u nas jesz­
cze b iu ro k ra ty c z n y  p a ra liż  po­
lega jący  na tym , że^ w ie le  m ie - 
s.ęcy trw a  tzw . „p rze ka zyw a n ie “  
ko m p e te n c ji i rzeczy i  że na 
ta k ie  „p rzeszkody“  może n a tra ­
f ić  przekazanie  w y p ra w e k  z ma-, 
gazynów  Z U S -u  do M H D .

0  P R A C Y  K O M IS J I F IN A N S Ó W
B U D ŻE T U  I  P L A N U  
M R N  W  L E G N IC Y

K o m is ja  F inansów , B udże tu
1 P la n u  M R N  w  L e g n icy  w  ciągu 
ro k u  p rze p ro w a d z iła  24 ko n tro le ; 
m . in. badała  w ykonan ie  budżetu  
i  przestrzeganie d y scyp lin y  f in a n ­
sow ej przez je d n o s tk i budżeto­
w e  P re zyd iu m  i  p rzez przedsię­

b io rs tw a , badała  stan  za tru d n ie ­
n ia  i  e ta tów , ana lizow a ła  sp raw o­
zdania  z w yko n a n ia  budżetów  na 
1951 rok , badała  w y m ia r  i  pobó r 
poda tków .

K o n tro le  przeprow adzone przez 
K o m is ję  p rz y c z y n iły  s ię do 
usp ra w n ie n ia  p ra cy  o rganów  f i ­
nansow ych i do zachow ania dys­
c y p lin y  finansow e j. Żyw otność 
K o m is ji w  dużym  s topn iu  na leży 
przyp isać je j przew odniczącem u 
ob. Łukas iew iczow i.

Ja k ie  w n io sk i na przyszłość 
w ysu w a ją  się pod adresem K o m i­
s ji?  N a leża łoby naw iązać śc iś le j­
szą łączność z m asam i przez om a­
w ia n ie  na naradach roboczych w  
zakładach p ra cy  znaczenia w y ­
konan ia  p lanu  gospodarczego 
i  p la n u  finansowego. Jest to 
szczególnie ważne w . tych  zak ła ­
dach, gdzie p la n y  finansow e zała­
m u ją  się. K o m is ja  pow inna  brać 
u d z ia ł w  naradach roboczych, 
om aw ia jących  sposób w yko n a n ia  
p lanu . N a leża łoby rów n ież  prze­
ana lizow ać w  spó łdz ie ln iach  -p la­
n y  za trudn ien ia , spowodować ob­
n iżen ie  kosztów  a d m in is tra cy jn ych  
i  podw yższenie  n o rm y  pracy.

St. Jamroz

p ra co w n ik  P re zyd iu m  M R N
w  Legn icy,

O S Z K O L E N IU  SO ŁTYSÓ W
W  WOJ. K O S Z A L IŃ S K IM

N a te re n ie  w o j. kosza lińskiego 
od styczn ia  1952 r. w  każdej g m i­
n ie  odbyw a  się szko len ie  s o łty ­
sów.

15 lu te g o  w  P re zyd iu m  W o j. 
R N  w  K osza lin ie  odby ła  się k o n ­
fe re n c ja  w yk ładow ców , na k tó ­
re j p rzeana lizow ano dotychczaso­
w y  przeb ieg szko len ia  i  us ta lono 
da lszy  p la n  dz ia łan ia .

Zasadn iczym  n iedociągn ięc iem  
szko len ia  je s t b ra k  p u n k tu a ln o ­
ści zarów no s łuchaczy ja k  i  w y ­
k ła d o w có w  oraz słaba na ogół 
fre kw e n c ja . Szkolenie rozpoczyna 
się p rzew ażn ie  z pew nym  opóź­
n ien iem , co w  dużej m ierze  w p ły ­
w a  u je m n ie  na frekw enc ję . Np. w  
g m in ie  R ąbino, pow . B ia łogard , 
szko len ie  odbyw a się z w y k le  z 
je d n ogodz innym  opóźnien iem . t

W yk ła d o w cy  i  p rezyd ia  G R N  
n ie  p o tra fią  zapew nić 100% obec­
ności. W e w szys tk ich  gm inach  
pow . kosza lińsk iego fre kw e n c ja  
je s t bardzo słaba, podobnie jes t w  
pow iec ie  w a łeck im . Z d a rza ły  się 
w yp a d k i, że p re legen t n ie  p rz y b y ł 
w  oznaczonym  te rm in ie , pon ie­
w aż w y je ch a ł na w ycieczkę, n ie  
licząc  się z tym , że słuchacze 
p rz y b y w a ją  na szkolenie pieszo 
z odda lonych m iejscow ości. W  
g m in ie  Lubaczewo, p o w ia tu  
S łupsk, w yk ła d o w ca  p rzy je ch a ł 
na czas, ale po jednogodz innym  
czekaniu  na so łtysów  w y je ch a ł i  
zam e ldow a ł w  P re zyd iu m  PRN, 
że so łtys i n ie  zeszli się na czas. 
W yk ładow ca  ten n ie  s ta ra ł się 
dow iedzieć, co b y ło  p rzyczyną  
nieobecności.

W yk ła d o w cy  jeszcze n iedosta­
tecznie p rzyg o to w a li na ra d y  soł­
tysów , k tó re  odbyw a ją  się po 
szko len iu , a przecież sp raw dzia ­
nem  w y n ik ó w  szko len ia  są w ła ś ­
n ie  n a ra d y  robocze.

M im o  tych  n iedociągnięć szko­
len ie  m o b iliz u je  so łtysów  i  praca 
ich  po p ra w ia  się.

Są p ow ia ty , k tó re  docen iły  
szko len ie  i p o tra f i ły  spowodować, 
że b io rą  w  n im  udz ia ł wszyscy 
so łtys i. Np. w  gm in ie  Rogowo 
pow . b ia łoga rdzk iego  fre kw e n c ja  
je s t zawsze dobra. Trzeba s tw ie r­
dzić, że tam , gdzie so łtys i p rz y ­
chodzą na szko len ie  i w y k ła d o w ­
ca u m ie ję tn ie  p row adz i zajęcia, 
so łtys i prow adzą ożyw ioną dysku­
sję. W  g m in ie  R ąbino w  tra k c ie  
d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty ­
tu c j i  so łtys i p o d ję li zobow iązanie 
sta łego opoda tkow an ia  się na 
rzecz odbudow y W arszaw y i w e ­
z w a li inne  g m in y  do podjęcia  
tak iego  samego zobow iązania. Na 
szko len iu  w  gm in ie  Gościno w  
czasie d ysku s ji o sojuszu ro bo t­
n iczo-ch łopsk im  so łtys i w ezw a li 
g rom ady do w spó łzaw odn ic tw a  
w  zakresie re a liza c ji a k c ji gospo­
darczych.

Jeżeli chodzi o zadania w y k ła ­
dow ców  i  p rezyd iów  rad narodo­
w ych  w  zakresie szkolenia, usta­
lono, że przede w szys tk im  nale­
ży  w a lczyć o pełną fre kw e n c ję  
na każdym  szko len iu  n ie  ty lk o  
so łtysów , ale i  podsoltysów . W y ­
k ła d o w cy  muszą być na leżycie  
p rzyg o to w a n i i  n ie  mogą podcho­
dzić do szko len ia  w  sposób fo r -  
m a lis tyczny . P o w in n i c ie rp liw ie
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w y jaśn iać  w sze lk ie  w ą tp liw o śc i, 
b y  so łtys  w ychodząc ze szko le­
n ia  czuł, że sko rzys ta ł z w y ­
k ładu . T rzeba ró w n ie ż  na­
leżycie  p rzygo tow yw ać  na ra d y  
robocze odbyw ające się po szko­
len iu . N a ra d y  n ie  mogą być ty lk o  
fo rm a lis tyczn ą  odpraw ą, ale m u ­
szą w skazyw ać, w  ja k i sposób 
so łtys będzie re a lizo w a ł zadania 
w  te ren ie  i w  ja k i sposób ma w a l­
czyć z w ro g im i w ys tą p ie n ia m i ku ­
łaków . Trzeba, by  o rgan izacje  
p a rty jn e  p rz y  PR N  i  GR N  a n a li­
zow a ły  pracę w yk ła d o w có w  i po­
m aga ły  im  od s tro n y  po litycznej'. 
P rezyd ia  PR N  p o w in n y  om aw iać 
każde szko len ie  so łtysów  zw raca­
jąc szczególną uw agę na przeb ieg  
dyskus ji.

W ł. Udałowski
k ie ro w n ik  R e fe ra tu  K o n tro li 

P re zyd iu m  P R N  w  B ia ło g a rd z ie

K IL K A  U W A G  O P R A C Y  
IN S T R U K T O R A

N aw iązu jąc  do a r ty k u łu  ob. K u -  
sowskiego, in s tru k to ra  organ iza­
cyjnego P re zyd iu m  P R N  w  K o ­
zienicach (,,Rada N arodow a“  N r  
2), chcę ró w n ie ż  podzie lić  się n ie ­
k tó ry m i spostrzeżeniam i z p ra cy  
in s tru k to ra  w  terenie.

P ra w ie  w e w szys tk ich  p re zy ­
d iach G R N  w  pow. m a ko w sk im  
da je  s ię zauważyć b ra k  w p ły w u  
skarg  i zażaleń. Sekre tarze  p re ­
zyd ió w  ośw iadczają, że na te re ­
n ie  g m in y  n iko m u  k rz y w d a  się 
n ie  dzie je i z tego pow odu n ie  
ma k to  i na co s ię skarżyć. Po­
czątkow o da łem  się zasugerować 
ty m  w ypow iedz iom . Jednakże 
ska rg i w p ływ a ją ce  do czasopism 
i do P re zyd iu m  PR N  św iadczy ły  
o czym  innym . N aw iąza łem  łącz­
ność z ludnością  i  p rzekona łem  
się, że p rzyczyną  b ra k u  skarg  
jes t n ieuśw iadom ien ie  ludności. 
Otóż w  czasie ro zm o w y z pew ­
n ym  chłopem  w  g m in ie  S ie lc 
zauw ażyłem , ja k  m a tka  zw raca ła  
dziecku uwagę, że n ie  chodzi do 
szko ły. S pyta łem  o p rzyczyny . 
O dpow iedziano m i, że nauczycie l 
trochę  dziecko p o b ił za n ieod ra - 
b ian ie  le k c ji.  W  tra k c ie  dalszej 
rozm ow y dow iedz ia łem  się, że 
jeden z uczn iów  został dość moc­
no p o tu rb o w a n y  przez tego same­
go nauczycie la  za to, że n ie  m óg ł

na zajęciach g im nastycznych 
p rze rzuc ić  p i łk i  przez s ia tkę. Na 
zapytan ie , dlaczego n ie  złożono 
zażalenia, odpow iedziano m i, że 
nauczycie l m a znajom ości i  zaw ­
sze się w y tłu m a czy , a skarżący 
poniesie konsekw encje . Ludność 
g rom ady Łaś m iędzy sobą rozp ra ­
w ia  o ty m , ja k  k ie ro w n ik  GS, 
p row adzący w  te j w s i skup ja j, 
sprzedaw ał speku lan tom  s k rzyn ­
kę ja j,  ośw iadczając, że to jego 
w łasny  tow a r.

Podane p rz y k ła d y  św iadczą o 
tym , że in s tru k to r  p o w in ie n  w  
sw o je j p ra cy  u trzym yw a ć  kon ­
ta k t z ludnością  i  w skazyw ać 
p rezyd iom  G R N  na b ra k i i  b łę d y  
w  ich  p racy, o k tó ry c h  ludz ie  
m ów ią .

Doszedłem rów n ież  do w n iosku , 
że czasami dobrze je s t p rzygo to ­
wać dw a p ro je k ty  u ch w a ły  w  
jedne j sp raw ie , szczególnie tam , 
gdzie radn i, m n ie j w y ro b ie n i spo­
łecznie, są na sesji on ieśm ie len i 
i  rzadko  zab ie ra ją  głos w  dysku ­
s ji. Tę m etodę zastosowano na 
sesji G R N  w  Różanie. K o n tro la  
p rzeprow adzona w  GS s tw ie rd z i­
ła, że do w ęg la  w ydaw anego ro l­
n iko m  dosypuje  s ię po J/2  k w in ­
ta la  m ia łu . M agazyn ie r n a jp ie rw  
w y d a w a ł w ęg ie l sw o im  zna jo­
m ym , d la tego d o b ry  w ęg ie l zo­
s ta ł w y b ra n y . Na sesji G R N  w  
Różanie P re zyd iu m  p rze d s ta w iło  
dw a p ro je k ty  u ch w a ły : jeden o 
udz ie len ie  m agazyn ie row i naga­
ny , a d ru g i o zw o ln ie n ie  go z 
p racy. R ozw inę ła  s ię szeroka d y ­
skusja. T a k ie  postaw ien ie  sp ra w y  
pobudz iło  radnych  do dyskus ji, 
ra d n i z rozum ie li, że P rezyd ium  
n ie  narzuca im  z g ó ry  p ro je k tu , 
k tó ry  m usi być za tw ie rdzony.

D zie ląc się sw o im i spostrzeże­
n ia m i pragnę, aby w yp o w ie d z ie li 
się in s tru k to rz y  z in n ych  p ow ia ­
tów .

In te re su je  m nie  ró w n ie ż  w sp ó ł­
praca in s tru k to ra  z p re zyd iu m  
PRN. Jeżdżąc w  te ren  zw racam  
uwagę, aby u ch w a ły  n ie  b y ły  
ogó ln ikow e, lecz ko n k re tn e  i spo­
ty k a m  się z za rzu tam i, że uchw a­
ły  P re zyd iu m  PR N  w  M a ko w ie  
są ogó ln ikow e. W yd a je  m i się, że 
przeb ieg  posiedzeń P re zyd iu m  
P R N  w  M a ko w ie  n ie  je s t w ła śc i­
w y, pon iew aż sp ra w y  zazw yczaj 
re fe ru je  k ie ro w n ik  R e fe ra tu  O r­
ganizacyjnego, a w n ioskodaw ca­
m i n ie  są cz łonkow ie  P re zyd iu m ,.

lecz k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  i  re ­
fe ra tó w  P rezyd ium .

H . Miecznikowski
in s tru k to r  o rga n iza cy jn y  

P rezyd ium  PRN  
w  M a ko w ie  Maz.

D O B R ZE PRA CU JE K L U B
R A D N Y C H  ZSL W  G M IN IE  

B ĘD K Ó W

K lu b  R adnych Z S L  p rz y  G R N  
w  B ę dkow ie  pow. b rzez iń ­
skiego p ra cu je  a k tyw n ie . P rzed  
każdą sesją G m in n e j R ady 
N arodow e j ana lizu je . p u n k ty  
porządku  dziennego, w yko n a ­
n ie  u chw a ł przez P re zyd iu m  
itp . M iędzy  in n y m i na zebran iach 
w  u b ie g łym  ro k u  K lu b  R adnych 
pode jm ow a ł u ch w a ły  w  sp raw ie  
podn iesien ia  w y n ik ó w  k o n tra k ­
ta c ji trzo d y  ch lew ne j, w ykonan ia  
k o n tra k ta c ji skupu  zboża itd . 
R adn i Z S L -ow cy  w y d a tn ie  pom o­
g li P re zyd iu m  GR N  w  budow ie  
k in a  stałego, a os ta tn io  w  o rg a n i­
zac ji O środka Z d ro w ia . O p ra cy  
K lu b u  R adnych Z S L  i o jego  po­
w ażnym  tra k to w a n iu  sp raw  g m in ­
nych  św iadczy fa k t, że K lu b  R ad­
nych  Z S L  na posiedzeniu w  d n iu  
14 s ie rpn ia  1951 r. po s ta n o w ił 
zgłosić na Radzie w n iosek w z y ­
w a ją cy  przew odniczącego P re zy ­
d ium  G R N  do re a lizow an ia  u - 
ch w a ł pod ję tych  przez Radę i  do 
w yko n a n ia  prac za leg łych. W  
p rze c iw n ym  razie  —  g łos iła  u - 
chw ała  radnych  —  na leży od­
w o łać w yże j w ym ien ionego  z za j­
m ow anego s tanow iska.

W  dw a m iesiące późn ie j, po­
n iew aż n ie  b y ło  w id a ć  poprawcy 
w  p racy  P rezyd ium , K lu b  R ad­
nych  Z S L  zg łos ił w n iosek odw o­
ła n ia  przewodniczącego i jego za­
stępcy z za jm ow anych  stanow isk. 
P o p a rł ten  w n iosek K lu b  R adnych 
PZPR. Na s tanow iska  w yb ra n o  
now ych  ludz i, nauczycie la  Ob. P il ­
cha i gospodarza ob. Gazdę. P ra ­
cu ją  on i z ca łym  zapałem  i  w y n i­
k i  te j p ra cy  ju ż  są w idoczne. 
G m ina B ę d kó w  w  akcjach  o zna­
czeniu p a ńs tw ow ym  zn a jd u je  s ię 
te raz na czo łow ym  m iejscu.

R adn i Z S L  b io rą  obecnie czyn­
n y  udz ia ł w  d ysku s ji nad p ro je k ­
te m  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j L u d o w e j i w  o rgan izo ­
w a n iu  po w siach odczytów  z za­
k resu  w ie d zy  ro ln icze j.

St. K rakow iak
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IN IC J A T Y W A  I  W Y K O N A W S TW O  
W  A P A R A C IE  R A D Z IE C K IM

(Tłum . z art. zam. w  n r  38 „Izw iestii“ z 14.II.I952r.)

P rzed 6 tyg o d n ia m i P le n u m  K o m ite tu  M ie j­
skiego P a r t i i  w  M iń sku  o m ó w iło  zagadnien ie  u lep­
szenia p ra cy  o rgan izacy jno  - m asowej M ie js k ie j 
oraz D z ie ln ico w ych  R ad D e lega tów  L u d u  P racu ­
jącego w  M iń sku . U chw a la  P le n u m  n a k re ś liła  
ś rodk i zm ierza jące do udoskona len ia  s ty lu  i  m etod  
p racy, podniesien ia  poziom u w ych o w a n ia  k a d r 
oraz wzm ożenia bo jow ości m ie jscow ego apa ra tu  
radzieckiego.

Jednym  z ta k ic h  ś rodków  b y ło  p rzeprow adzo­
ne n iedaw no w  M iń sku  zeb ran ie  p ra co w n ikó w  ra ­
dzieckich  zw o łane  przez K o m ite t M ie js k i P a r t i i  
i  M ie js k i K o m ite t W ykonaw czy  Rady. W  zebran iu  
b ra ło  u d z ia ł ponad 500 osób. W ys łu ch a li on i i  
p rze d ysku to w a li re fe ra t przew odniczącego K o m i­
te tu  R ady M ie js k ie j, delegata do R ady N a jw y ż ­
szej ZSR R  K . N . D ługoszew skiego na tem a t: 
,.In ic ja ty w a  i  w yko n a w s tw o  w  aparacie radziec- 
k im ‘‘ .

Ponad m iesiąc trw a ło  p rzyg o to w a n ie  zebran ia  
p ra co w n ikó w  apa ra tu  radzieckiego z całego m ia ­
sta. K o m ite t W ykonaw czy  R ady M ie js k ie j p rz y  
pom ocy de legatów  zbadał w szechstronn ie  d z ia ła l­
ność szeregu w yd z ia łó w , zarządów  ja k  ró w n ie ż  
pod leg łych  m u  o rg a n iza c ji gospodarczych. Zbada­
n ie  to  m ia ło  na celu uogó ln ien ie  p o zy tyw n ych  
doświadczeń p ra co w n ikó w  apa ra tu  radzieckiego, 
u ja w n ie n ie  p rzyczyn  b ra k ó w  na poszczególnych 
odcinkach gospodark i m ie jsk ie j.

N a leży zaznaczyć, że ju ż  w  to k u  p rzyg o to w y ­
w an ia  zebran ia  w idoczn ie  w zros ła  ak tyw ność p ra ­
co w n ikó w  apa ra tu  radzieckiego. P ra co w n icy  M ie j­
sk ie j K o m is ji P lanow an ia , M ie jsk iego  W yd z ia łu  
H and lu , K o m ite tu  W ykonaw czego L e n iń s k ie j R a­
d y  D z ie ln icow e j zg ło s ili cenne w n io sk i w  spra­
w ie  u lepszenia dz ia ła lności szeregu p rzeds ięb io rs tw  
i  zaspokajania k u ltu ra ln o -b y to w y c h  potrzeb lu d ­
ności. N ie k tó re  z ty ch  w n io skó w  zosta ły  poparte  
przez K o m ite t W ykonaw czy  R ady M ie js k ie j i zna­
la z ły  w y ra z  w  re fe rac ie  tow . D ługoszew skiego ja ­
k o  p rz y k ła d y  tw órczego podejścia do sp ra w y  i 
w ła śc iw e j in ic ja ty w y .

W  ciągu k ró tk ie g o  okresu  czasu w  s to lic y  B ia ­
ło ru s i z rea lizow ano b u d o w n ic tw o  na szerszą ska­
lę. M iń sk  s ta je  s ię  je d n ym  z ładn ie jszych  m ias t w  
k ra ju . Tem po ro zw o ju  p rzem ys łu  i  gospodark i 
m ie jsk ie j wzm aga się z każdym  dniem .

Życ ie  w ysuw a  przed  M ie jską  i  D z ie ln ico w ym i 
R adam i coraz to  now e zadania o raz upo rczyw ie  
narzuca konieczność udoskona len ia  apa ra tu  adm i­
n is tracy jnego .

Jednocześnie ze w zrostem  gospodark i ko m u n a l­
n e j sko m p liko w a ła  się praca M ie jsk ie g o  W yd z ia łu  
G ospodark i K o m u n a ln e j. O kazało się, że ten, je ­

den z w ażn ie jszych  w y d z ia łó w  M ie jsk iego  K o m i­
te tu  W ykonaw czego, je s t n iezdo lny, aby zabezpie­
czyć k ie ro w a n ie  ro zw ija ją cą  się gospodarką m ie j­
ską.

B y ło  to  p rzedm io tem  d ysku s ji na posiedzeniach 
M ie jsk ie g o  K o m ite tu  W ykonaw czego. N ie k tó rz y  
w y p o w ia d a li się za z w ię k s z e n ie ^  e ta tów  M ie jsk ie ­
go W ydz ia łu  G ospodark i K o m una lne j.

M ie jska  K o m is ja  P lanow an ia  n ie  zgodziła  się 
z tym . Zaproponow a ła  ona rozczłonkow ać W yd z ia ł 
K o m u n a ln y , w y łączyć  z niego W odociągi i K ana ­
liz a c ję  oraz łaźn ię  i  p ra ln ię , a d m in is tra c ję  tra m ­
w a jó w  oraz ho te le  —  poniew aż o rgan izacje  te w  
osta tn ich  la tach  znacznie w zm o cn iły  się i posiada­
ją  apara t zdo lny  do sam odzielnego k ie ro w a n ia  pod­
le g łą  m u gospodarką.

K o m ite t W ykonaw czy M ie js k ie j R ady za tw ie r­
d z ił w n iosek  K o m is ji P lanow an ia . Obecnie fu n k c je  
w y d z ia łu  G ospodark i K o m u n a ln e j zosta ły  uprosz­
czone. Z lik w id o w a n o  pośrednie  ogn iw o  m iędzy 
p rzeds ięb io rs tw am i i M ie js k im  K o m ite te m  W yko ­
naw czym .

Dotychczas w  m ieście n ie  b y ło  o rgan izac ji, 
k tó ra  b y  za jm ow a ła  się sp raw am i zaspokajan ia  b y ­
to w ych  potrzeb, ludności. Na p rz y k ła d  p rzep row a ­
dza jąc s ię do now ego m ieszkania, cz łow iek  zm u­
szony b y ł do szukania  tragarza  ( do przenoszenia 
m eb li. A żeby w ypastow ać podłogę, trzeba  b y ło  
ko rzys tać  z us ług  p ryw a tnego  p rzeds ięb io rcy, k tó ­
r y  trz y  razy  droże j b ra ł za tę  pracę. Dążąc do 
u w o ln ie n ia  ludnośc i od tego ro d za ju  n iew ygód  —  
p ra co w n icy  M ie js k ie j K o m is ji P lanow an ia  i tu ta j 
p rz e ja w ili  sw o ją  in ic ja ty w ę . Na podstaw ie  ich  
w n io skó w  u tw o rzono  spec ja lny  a rte l d la w y k o n y ­
w an ia  różnego rodza ju  usług.

W  szeregu in s ty tu c ji radz ieck ich  M ińska  w ciąż 
jeszcze słabo je s t ro zw in ię ta  k ry ty k a  i  s a m o k ry ty ­
ka. Z w y k łe  a d m in is tro w a n ie , rozkazy, „podkręca ­
n ie “  n ie  zawsze zastępuje  o d d z ia ływ an ie  w ycho ­
wawcze. N ie  zawsze w yko rzys tyw a n e  są ta k  w aż­
ne fo rm y  p racy, ja k  zebran ia  ogólne i  n a ra d y  w y ­
tw órcze.

W ys tę p u ją cy  w  d ysku s ji p rzy ta cza li fa k ty  
„m y d le n ia  oczu“ , k tó re  n ie  zosta ły  w e w ła śc iw ym  
czasie u ja w n io n e  d latego, że K o m ite ty  W ykonaw ­
cze M ie js k ie j i  D z ie ln ico w ych  Rad słabo k o n tro lu ­
ją  w yko n a n ie  sw o ich  uchw a ł. W  ciągu ubiegłego 
ro k u  K o m ite ty  W ykonaw cze w ie le  razy  o m a w ia ły  
zagadnienie rem on tu  dom ów  m ieszka lnych i n ie ­
je d n o k ro tn ie  po d e jm o w a ły  uchw a ły . F o rm a ln ie  
uczyn iono  w szystko, aby zapew nić w yko n a n ie  p a- 
nu. W  końcu ro k u  okazało się, że ze środków  prze­
znaczonych na re m o n t m ieszkań n ie  zostało w y ­
ko rzys tane  przeszło m ilio n  ru b li. Był®  t0 niespo­
dzianką dla k ie ro w n ik ó w  M ie js k ie j i  D z ie ln ico ­
w ych  K o m ite tó w  W ykonaw czych. Dlaczego? D la ­
tego, że sądz ili on i o to k u  p rac na podstaw ie ze­
staw ień, k tó re  często b y ły  upiększane przez n ie ­
k tó ry c h  p ra co w n ikó w  b iu r  re m o n tow o-budow la ­
nych.
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P ra co w n ik  ra d z ie ck i —  sługa na ro d u  —  p o w i­
n ien  być n a le ży tym  w ykonaw cą , p rze ja w ia ć  in i ­
c ja tyw ą , być czu jnym  w  s tosunku do potrzeb p ra ­
cu jących. M ów iąc o ty m  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  
O św ia ty  K aganow iczow sk ie j D z ie ln ico w e j R ady, 
tow , S m irn o w , i k ie ro w n ik  M ie jsk iego  W yd z ia łu  
H and lu , tow . Ż u ra w sk i, p o d k re ś lili, że K o m ite ty  
W ykonaw cze M ie js k ie j i  D z ie ln icow ych  Rad oraz 
ich w yd z ia łó w  p o w in n y  a k ty w n ie j po d trzym yw a ć  
in ic ja ty w ę  delegatów , s ta łych  k o m is ji, k o m ite tó w  
poszczególnych u lic , n ieus tann ie  rozszerzać i  
w zm acniać łączność z m asam i

*

W  bieżącym  ro k u  p rzem ys ł M ińska  p o w in ie n  
znacznie pow iększyć sw ą p rodukc ję , opanować no­
we dziedziny, osiągnąć polepszenie jakośc iow ych  
w skaźn ików . T rzeba oddać do u ży tko w a n ia  sto 
tysięcy m e tró w  k w a d ra to w ych  po w ie rzch n i m ie ­
szkan iow ej, zbudować p ie rw szą l in ię  tro le jbusow ą , 
nowe lin ie  tra m w a jo w e , rozszerzyć w odociąg i i  
sieć s o e ja ln o -ku ltu ra ln ych  in s ty tu c ji oraz przed­
s ię b io rs tw  us ługow o -  b y to w ych . Z  jeszcze w ię k ­
szym  rozm achem  będzie s ię k o n tyn u o w a ło  w yp o ­
sażenie m iasta.

Te odpow iedz ia lne  zadania w ym aga ją  od K o ­
m ite tó w  W ykonaw czych  M ie js k ie j i  D z ie ln ico ­
w ych  Rad oraz ich  w y d z ia łó w  podn iesien ia  pozio­
m u  k ie ro w n ic tw a , w iększe j h a rm o n ii i  dokładnoś­
ci w  p racy, w szechstronnego rozw in ięc ia  tw ó rcze j 
in ic ja ty w y  i  w yko n a w s tw a  p ra co w n ikó w  apa ra tu  
radzieckiego.

A . Kozłow

korespondent „ Iz w ie s t i i “

S P R A W O Z D A N IE  K O M IT E T U  W Y K O N A W C Z E ­
GO ZŁO ŻO N E  N A  SESJI R A D Y  W IE JS K IE J

(Streszczenie tłumaczenia z „ Izw iestii“ N r  53 (9893)

K o m ite ty  w ykonaw cze  te renow ych  Rad Fede­
ra c ji R osy jsk ie j sk łada ją  wobec Rad spraw ozda­
nia ze sw e j pracy.

P on iże j poda jem y fra g m e n ty  m a te ria łó w , obe j- 
rau janych spraw ozdanie , złożone przez K o m ite t 
W ykonaw czy  K u źm iń sk ie j R ady w ie js k ie j R yb - 
now skiego re jo n u  R iazańskiego obwodu.

K om itet W ykonawczy składa sprawozdanie

W  końcu styczn ia  K o m ite t W ykonaw czy  K u ź ­
m iń sk ie j R ady w ie js k ie j p o w z ią ł uchw a łę  w  sp ra ­
w ie  p rzedstaw ien ia  Radzie spraw ozdania  ze sw e j
dzia ła lności.

Sesję g ru n to w n ie  p rzyg o to w a n o  i  postanow iono 
zw ołać na dzień 17 lu tego. Ścisła łączność K o m i­
te tu  W ykonaw czego z m asam i p ra cu ją cym i, liczne  
w n io sk i i spostrzeżenia osób bezpośrednio s ty k a ją ­
cych się z pracą R ady w ie js k ie j i osób, w  k tó ry c h  
Rada w ie jska  zn a jd u je  oparc ie  w  sw ej p racy , 
uw zg lędn ione  w  spraw ozdan iu , s tw o rz y ły  ścisłe po­
w iązan ie  spraw ozdan ia  z n a jb a rd z ie j ż y c io w y m i 
zagadn ien iam i w si.

Rada w ie jska  rozpoczęła posiedzenie w  ściśle 
oznaczonym  czasie. Na sesję p rz y b y li wszyscy de­
legaci w  liczb ie  20 osób. P rzew odniczący R ady 
w ie js k ie j, A n to n in a  Iw anow a , sk łada jąc swe sp ra ­
w ozdanie, pow iedz ia ła :

„R ada w ie jska  szczególnie w ie le  u w ag i pośw ię­
c iła  dalszem u ro z w o jo w i ro ln ic tw a . Nasza Rada 
w ie jska  osiągnęła duże sukcesy dz ięk i w y k o n y w a ­
n iu  w skazań p a r t i i  i rządu. W  u b ie g łym  ro k u  ja k  
ró w n ie ż  w  la tach  poprzedn ich  ko łchoz w y k o n a ł 
p rze d te rm in o w o  i z nadw yżką  p lan  dostaw y zboża 
d la  państw a i w e w ła śc iw ym  czasie dosta rczy ł 
p rzew idz iane  p lanem  p ro d u k ty  gospodarstwa ro l­
nego.

W ie lką  pomocą d la  R ady w ie js k ie j są sta łe  ko ­
m is je . W  s iedm iu  s ta łych  kom is jach  R ady p ra cu je  
11 de legatów  i  44 a k ty w is tó w '1.

Tow . Iw a n o w a  p o d k re ś liła  dobrą pracę w szyst­
k ic h  s ta łych  k o m is ji. P rzew odniczący i  członko­
w ie  s ta łych  k o m is ji w yka zu ją  in ic ja ty w ę  w  op ra ­
c o w yw a n iu  d la  R ady w ie js k ie j zagadnień życia  
w s i, o rg a n izu ją  i k o n tro lu ją  w yko n a n ie  u ch w a ł 
R ady w ie js k ie j, zw raca ją  uw agę na b ra k i w  p ra ­
cy poszczególnych o rg a n iza c ji i  zak ładów , czynn ie  
pom agają R adzie  w  ich  usuw aniu .

W ie lka  zasługa s ta łe j k o m is ji ro ln e j polega na 
tym , że w  ro k u  u b ie g łym  zosta ł ca łko w ic ie  w y k o ­
n a n y  p lan  zasiewu w szys tk ich  u p raw . W yw iez iono  
na pola 4325 ton  naw ozu. S ocja lis tyczne  w spółza­
w o d n ic tw o  pom iędzy ja d a m i i sekc jam i, do­
g lądan ie  zasiew ów  pom og ły  na p rz y k ła d  b ry g a ­
dzie T e rech ine j w  zebran iu , n a w e t pom im o  suszy, 
p rzec ię tn ie  11 ce tnarów  zbóż z hek ta ra , a b ry g a ­
dzie G ryszk in e j 9,5 cetnara z hek ta ra .

S ta łe  kom is je  pom og ły  R adzie  w ie js k ie j w  po­
m y ś ln y m  ro zw ią za n iu  ró w n ie ż  i  in n ych  zadań. 
S ubskrybow ano  pożyczkę na k w o tę  37 tys ię cy  ru ­
b li,  p rzy  czym  w płacono  p rze d te rm in o w o  w szyst­
k ie  p ieniądze na pożyczkę.

W szyscy delegaci i  a k ty w  R ady w ie js k ie j dają 
p rz y k ła d  w yko n yw a n ia  obow iązków  obyw ał?  - 
sk ich. Rada w ie jska  o rgan izu je  całą ludność me 
ty lk o  do starannego w yko n yw a n ia  sw ych zobo­
w iązań  wobec państw a, lecz rów n ież  do rozbudo­
w y  urządzeń podnoszących poziom  k u ltu ry  i  w a ­
ru n k ó w  b y tu  w si, k tó re j ob licze  zm ien ia  się w  
oczach. W  ro k u  u b ie g łym  ogrodzono d z ia łk i p rz y ­
zagrodow e p rz y  domach ko łchoźn ików , założono 
78 ogródków , posadzono now e d rzew ka  w  ko łcho ­
zow ym  sadzie na po w ie rzch n i 10,4 ha.

Poszczególni obyw a te le  zasadzili ko lo  sw ych  
dom ów  5900 ozdobnych drzew , a na dz ia łkach  
p rzyzag rodow ych  posadzono 300 ja b ło n i. W  ro k u  
u b ie g łym  ko łchoźn icy  w y b u d o w a li 14 now ych  do­
m ów , a od re m o n to w a li 88. Jeden k ilo m e tr  d ro g i 
w ysypano  żw irem . O drem ontow ano w szys tk ie  
urządzen ia  użyteczności pub liczne j. Obecnie na 
Wsi fu n k c jo n u je  wodociąg. W oda z rze k i O k i p rz y  
pom ocy urządzeń o napędzie  e le k tryczn ym  je s t 
rozprow adzana  do s tu d n i pub licznych . R ozw iąza ło  
to  ostatecznie zagadnienie zaopatrzen ia  w  w odę 
ludnośc i i  fe rm  ko łchozu  oraz spow odow a ło  po­
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praw ę  s tanu san ita rnego  osiedli. Z  in ic ja ty w y  Ra­
dy w ie js k ie j została na w s i zbudow ana łaźnia.

Na zakończenie swego p rzem ów ien ia  tow . Iw a ­
nowa pow iedz ia ła : „P a r t ia  i  rząd, i  osobiście to w a ­
rzysz S ta lin  w y k a z u ją  ja k  na jw iększą  troskę  o k o ł­
chozowe ch łopstw o. K a żd y  m ieszkaniec naszej 
w s i odczuwa codziennie  tę  tro skę  o raz  pomoc...“

Delegaci zabierają głos

W szechstronne p rzygo tow an ie  sesji, a k ty w n y  
udz ia ł de legatów  w  podsum ow an iu  fa k tó w  z sze­
ro k ie j dz ia ła lnośc i K o m ite tu  W ykonaw czego Ra­
dy  w ie js k ie j za p e w n iły  owocną i rzeczową pracę
sesji.

W  d ysku s ji w z ię ło  u d z ia ł czternaście osób. De­
legat R ady w ie js k ie j, le ka rz  w e te ry n a r ii A le ksa n ­
der O restow  podda ł k ry ty c e  dzia ła lność k ie ro w ­
n ic tw a  R ady na odc inku  ro z w o ju  społecznej hodo­
w li byd ła  m ów iąc:

..W prow adzen ie  osobistej odpow iedzia lności w  
zakresie o p ie k i nad żyw ym  in w e n ta rze m  w  k o ł­
chozie im ie n ia  L e n ina  dało po zy tyw n e  w y n ik i.  
Oto u p ły n ą ł ju ż  ro k  od czasu, gdy m y, p ra co w n i­
cy p la có w k i w e te ry n a ry jn e j n ie  s tw ie rd z iliś m y  
ani jednego p rzyp a d ku  chorób o  pod łożu urazo­
w ym  u ko n i i w o łó w  roboczych. Jednakże Rada 
w ie jska  za m ało  energ iczn ie  w a lczy ła  o zw iększe­
nie pog łow ia  byd ła ... N ie  prow adzono  w y trw a łe j 
p racy w  celu podn iesien ia  p ro d u k tyw n o śc i byd ła . 
Z b y t n is k i je s t jeszcze udó j m leka , za m a ło  w e łn y  
z ow iec...‘ ‘

P rzem ów ien ie  delegata W asyla  S tiepanow icza 
G ow oruszkina , przew odniczącego ko łchozu im ie ­
n ia  Len ina , za w ie ra ło  za rów no  cenne u w ag i ja k  
i poważne i  słuszne za rzu ty  pod adresem K o m ite ­
tu  W ykonaw czego R ady w ie js k ie j’.

„M ożem y s tw ie rd z ić  duże postępy, poważne 
osiągnięcia zarów no w  ekonomice, ja k  i  w  życ iu  
k u ltu ra ln y m  w s i —  m ó w ił de legat G ow oruszk in . 
—  Lecz n ie  na ty m  m u s im y  obecnie skoncen tro ­
wać naszą uwagę. N a leży uw ażn ie j spoglądać w  
przyszłość. Spraw ozdan ie  K o m ite tu  W ykonaw cze­
go zaw ie ra ło  m a ło  k r y t y k i  i  s a m o k ry ty k i, a k r y ­
ty k a  pow odu je , że cz łow iek  s ta je  się lepszy, k r y ­
ty ka  m o b iliz u je  lu d z i i  nadaje  w ła śc iw y  k ie ru n e k  
ich  dzia ła lności. O to m ó w im y : p ra co w a li dobrze

a ja k ie  są w y n ik i?  P rzy  lepszym  zorgan izow a­
n iu  przez Radę w ie jską  k ie ro w n ic tw a  gospodarką 
w ie jską , p rz y  śc iś le jszym  pow iązan iu  nas, ja ko  dele­
ga tów  z ko łch o źn ika m i, m o g lib yśm y  to  osiągnąć, 
ażeby w szystk ie  b ryg a d y  o trz y m a ły  ta k  w ysok ie  p lo ­
ny. ja k  w  ko łchoz ie  b ryg a d y  T e rech ine j i  G r is z k i-  
nej K o m ite t W ykonaw czy R ady s łucha ł często 
re fe ra tó w  zarządu kołchozu, pode jm ow a ł dobre  
uchw a ły , lecz w ie lu  u ch w a ł n ie  w ykonano  do koń ­
ca“ .

D y re k to r  n iepe łne j szko ły  średn ie j, A le ks ie j 
D m itr ie w ic z  Rogow, w  p rze m ó w ie n iu  sw ym  pod­
n iós ł zagadnienie w y ją tk o w e j doniosłości, zagad­
n ien ie  ro l i  ro d z in y  i  społeczności w ie js k ie j w  szko­
le n io w o -w ych o w a w cze j p ra cy  szko ły. — P racy  te j 
n ie  można pom yś ln ie  p row adz ić  w y łączn ie  w  ra ­
mach szko ły  —  s tw ie rd z ił d y r. Rogow.

W  dalszym  ciągu tow . Rogow w ysuw a zasad­
n icze  żądanie w  s tosunku do K o m ite tu  W yko n a w ­
czego R ady w ie js k ie j, ażeby w odociąg dop row a ­
dzić do samej szko ły, ta k  w  celu o trzym an ia  w o ­
d y  do p ic ia , ja k  i  do po lew an ia  d z ia łk i p rzyzag ro ­
dow ej, zna jdu jące j się p rz y  szkole.

—  S łusznie! —  po p ie ra ją  delegaci żądania d y ­
re k to ra  szko ły. —  W kró tce  i  ko łchoźn icy  zażąda­
ją , ażeby doprow adzono wodę do ich domów.

—  Lecz n ie  do naszych te raźn ie jszych , a no­
w ych , dobrze urządzonych — odpow iada G ow o­
ru szk in  na re p l ik i  w  sali.

Z  w ie lk ą  uw agą uczestn icy sesji w ys łu ch a li 
p rzem ów ien ia  delegata R ady w ie js k ie j, A n n y  F ie - 
d o ro w n y  O rło w e j. A nna  F iedorow na, leka rz , od 
10 la-, je s t k ie ro w n ik ie m  kuźm ińsk iego  am bu la to ­
r iu m  i  ośrodka pom ocy po łożnicze j, a sw o ją  dzia­
ła lnośc ią  zasłużyła  sobie na g łębok i szacunek 
m ie jscow e j ludności.

W  u b ie g łym  ro k u  obyw a te le  K u źm iń sk ie j w si 
p re n u m e ro w a li oko ło  dw ustu  egzem plarzy gazet 
ce n tra ln ych  oraz m ie jscow ych  i p ra w ie  40 innych  
czasopism. W  ty m  ro ku  p renum era ta  gazet i cza­
sopism  znacznie się zw iększyła . Po u ruchom ien iu  
e le k tro w n i w odne j w szys tk ie  dom y i in s ty tu c je  
na w s i zosta ły  zrad io fon izow ane.

Program  przyszłych prac

Delegaci w szechstronnie  p rze d ysku to w a li za­
gadn ien ie  k ie ro w a n ia  gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m  
b u d o w n ic tw e m  na w si. B y ły  to  d o jrza łe  w ys tąp ie ­
n ia , podyk tow ane  p a tr io ty c z n y m  uczuciem  gorącej 
m iłośc i do sw e j o jczyzny, p ragn ien iem  u jrzen ia , 
ażeby o jczysta  w ieś  s ta ła  się w ięce j jeszcze k u l tu ­
ra ln ą  i  le p ie j urządzoną, dążeniem  do szybszego 
p rzezw yciężen ia  b raków , k tó re  przeszkadzają w  
szyb k im  posuw aniu  się naprzód na drodze do ko­
m un izm u.

W  uchw a le  R ady  g łów ne  m iejsce za ję ły  nie 
cierp iące z w ło k i środk i, zm ierza jące do z rea lizo ­
w an ia  zagadnień s to jących przed Radą w ie jską  
i  do szybkiego usunięcia b raków .

D elegaci K u ź m iń s k ie j R ady w ie js k ie j w  donio­
s łych  przem ianach w  życ iu  sw e j w s i w idzą  je d y ­
n ie  p ie rw sze sukcesy. Z w ró c il i on i uwagę na b ra ­
k i, na to, co pozostaje jeszcze do z rea lizow an ia  
i  d la tego pa trzą  śm ia ło  w  przyszłość, k tó ra  p rz y ­
n iesie im  jeszcze w iększe sukcesy.

G łęboka znajomość potrzeb gospodarczych 
i  k u ltu ra ln y c h  w s i pom ogła delegatom  w  pod jęc iu  
ta k ie ; uchw a ły , k tó ra  nakłada na K o m ite t W yko ­
naw czy R ady obow iązek zrea lizow an ia  na jw aż­
n ie jszych  w ęzłow ych  zagadnień.

Osiągnąć p rzecię tną  urodzajność d la całego ob­
szaru R ady w  wysokości 15 ce tnarów  zboża i 150 
eetnarów  k a r to f l i  z hek ta ra  —  cóż może być b a r­
dzie! zaszczytnego od takiego zadania? W celu zre­
a lizow an ia  tego zadania Rada w ie jska  u ch w a liła  
p rog ram  dzia łan ia  ob liczony na w yko rzys tan ie  ta ­
k iego m a te ria łu , ja k  ak tyw ność i uśw iadom ien ie  
ko łchoźn ików , ich w o la  p racy, ich  gotowość p ra ­
cy w ed ług  nowego system u.
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W  uchw ale, odnoszącej sią do spraw ozdania , 
ułożonego przez K o m ite t W ykonaw czy, Rada w ie j-  
ska zaznaczyła: „P rzys tą p ić  do ro b ó t p rzygo to ­
w aw czych  w  zakresie bu d o w y k lu b u . Zw iększyć 
do dn ia  20 m arca zaopatrzen ie  i  p rzyw ó z  m a te r ia ­
łó w  d rzew nych  na m ie jsce b u d o w y “'.

Już następnego dn ia  po sesji w yznaczona w  
ty m  celu b rygada  w y je ch a ła  do lasu d la  p rzygo ­
to w an ia  odpow iedn iego m a te ria łu  drzewnego.

now ych , zm ien ionych  w a ru n ka ch  z ja w ia ją  
s ię nowe, n ie zw yk łe  dla w s i po trzeby. Rada w ie j­
ska obow iązana je s t w e w ła śc iw ym  czasie za tro ­
szczyć się o ich  zaspokojenie. Rada w ie jska , 
uw zg lędn ia jąc  życzenia o b yw a te li, zaproponow ała 
np. K o m ite to w i W ykonaw czem u „za łożyć p rz y  
a m b u la to riu m  gab ine t fiz y k o -te ra p ii. .., u rządz ić  
doda tkow o  dw a p u n k ty  w odociągow e na w si, p rz y  
czym  jeden  z n ich  w  b u d yn ku  szko ln ym “ .

Poparcie  przez w yb o rcó w  dob rych  poczynań 
R ady w ie js k ie j u ła tw ia  w prow adzen ie  tych  poczy­
nań w  życie, um acnia  a u to ry te t R ady w ie js k ie j, 
ja k o  o rganu p ra w d z iw ie  lu d o w e j w ła d z y  państw o­
w e j na w si.

O czym  m ów iono  na sesji

Na sesji K u źm iń sk ie j R ady w ie js k ie j p ra w ie  
zupe łn ie  n ie  w spom niano o R yb n o w sk im  re jono ­
w y m  K o m ite c ie  W ykonaw czym  i  jego oddziałach. 
To  n ie  jes t p rzypadkow e. K u źm iń sk  zna jdu je  się 
w  od ległości 18 k ilo m e tró w  od ośrodka re jonow e­
go. Lecz w idoczn ie  droga ta  w yd łu ża  się d la R yb - 
now skiego re jonow ego K o m ite tu  W ykonaw czego. 
D roga ta  „w y d łu ż a  się“  w sku te k  tego, że K o m ite t 
re jo n o w y  fo rm a ln ie  ty lk o  k ie ru je  Radą w ie jską , 
k tó re j pracę ocenia p rzew ażn ie  ze spraw ozdań.

P ra co w n icy  re jonow ego K o m ite tu  W ykonaw ­
czego n ie  za trzym u ją  się na d łuże j w  Radzie w ie j­
sk ie j, a gdy tam  są, n ie  w idzą  tego, co nowe, co 
zm ie n iło  się w  życ iu  w s i ko łchozow ej.

R yb n o w sk i re jo n o w y  K o m ite t W ykonaw czy po 
w ybo rach  do rad  te renow ych  n ie  zna lazł czasu 
i  m ożliw ości, aby zbadać pracę K u ź m iń s k ie j Ra­
d y  w ie js k ie j, aby w ys łuchać je j' spraw ozdan ia  na 
sw ym  posiedzeniu. A  jesteśm y pew n i, że g d yb y  
re jo n o w y  K o m ite t W ykonaw czy to  u czyn ił, praca 
K u ź m iń s k ie j R ady w ie js k ie j n ie  m ia ła b y  ty lu  b ra ­
ków .

Zadanie  p lanow an ia  i  o rgan izac ji p ro d u k c ji 
ro ln e j postaw ione  na sesji K u źm iń sk ie j R ady w ie j­

s k ie j b y ły  p rz y t łu m io n e  p rzez w ysuw a jące  się na 
p ie rw szy  p la n  zadania gospodarczo -  po lityczn e  w  
zakresie p rzygo tow an ia  i  p rzeprow adzen ia  s ie w u  
wiosennego. P ostaw ien ie  ty ch  zadań b y ło  bardzo 
w ażne i potrzebne. T y m  n ie m n ie j w  K u źm iń sku  
d o jrza ła  potrzeba opracow an ia  b a rdz ie j szerokich, 
dalszych p e rsp e k tyw  ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j. Na 
sesjach n ie  b y ło  o n ich  m ow y. R e jonow y K o m ite t 
W ykonaw czy m ó g łb y  na p rz y k ła d  ¡poddać Radzie 
w ie js k ie j m yś l zestaw ienia  pe rspektyw icznego  p la ­
nu  bu d o w n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  na 
w s i i  w  kołchozie, obliczonego na k i lk a  la t.

W  K u źm iń sku  z e le k try fik o w a n o  w szystko  co 
b y ło  m ożliw e . A  je dnak  pom im o z e le k try f ik o w a ­
n ia  44 ko łchozów  w  re jon ie , s iła  K u ź m iń s k ie j e lek­
t ro w n i w odnej w yko rzys tyw a n a  jes t za ledw ie  w  14. 
R ejonow e, a naw e t obw odow e o rgan izac je  obo­
w iązane są pom óc K u ź m iń s k ie j i  in n y m  radom  
w ie js k im  w  op racow an iu  p la n ów  p e rsp e k tyw icz ­
nych  w prow adzen ia  ene rg ii e le k tryczn e j n ie  ty lk o  
do  b y to w ych  i k u ltu ra ln y c h  potrzeb ko łchoźn i­
ków , lecz także  do zm echanizow ania ro b ó t ro ln ych  
w ym aga jących  dużego n a k ładu  p racy.

N a jw ię kszym  osiągnięciem  naszej P a r t i i  i  P ań­
s tw a  R adzieckiego je s t to, że w zb u d z iły  w  ludz iach  
w o lę  zw ycięstw a, w y trw a ło ś ć  w  dążeniu do osiąg­
n ięc ia  postaw ionego celu, gorące p rag n ie n ie  posu­
w a n ia  s ię naprzód. W y s iłk i i  dzia ła lność K u ź m iń ­
sk ie j R ady w ie js k ie j o d zw ie rc ie d la ją  o lb rz y m ią  
tw ó rczą  i  k u ltu ra ln o  -  w ychow aw czą  pracę, p ro ­
w adzoną w e w szys tk ich  zakątkach  naszego w ie l­
k iego państw a. W  p ra cy  te j napo tyka  się tru d n o ­
ści. Ich  p rzezw yciężen ie  i  pom yślne  w yko n a n ie  
w span ia łych  zadań s ta linow sk iego  p la n u  p ię c io le t­
n iego w ym aga tego, aby  ra d y  te renow e  skończy ły  
w  sw ej p ra cy  ,z w sze lk iego  ro d za ju  p rze ja w a m i 
bezplanow ości, aby skończy ły  z b ra k ie m  in ic ja ty ­
w y  i b ra k ie m  k o n tro li nad  p ro w adzonym i p raca­
m i.

Zadania  dalszego ro z w o ju  naszego państw a bę­
dą w ykonane  ty m  po m yś ln ie j, im  prędzej ra d y  te­
renow e  usuną b ra k i w  sw e j codziennej dz ia ła ln o ­
ści w  zakresie  ro z w ija n ia  energ ii, in ic ja ty w y  i  sa­
m odzie lności mas kołchozow ego ch łopstw a, w  za­
kres ie  w y k ry c ia  i  w yko rzys ta n ia  ko losa lnych  re ­
ze rw  i  m ożliw ośc i, k tó re  s tw arza  u s tró j radz ieck i.

B. B ieliaw skij i W l. Okorokow
W ieś K u źm in sko je  re jo n u  R ybnow skiego, 

obw odu R iazańskiego

P r z e i f l g i l  u s t a u J O t i a c M J s i iM J a

W okresie sprawozdawczym ukazały się numery 
Dziennika Ustaw R. P. od 9 do 11.

Dziennik Ustaw N r 9 z dnia 23 lutego 1952 r. zawiera 
ty lko umowy międzynarodowe.

Dziennik Ustaw N r 10 z dnia 29 lutego 1952 r. zawiera:
Ustawę z dnia 14 lutego 1952 r. o zmianie ustawy o za- 

opatrzeniu inwalidzkim (poz. 52).
Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 2 lutego 1952 

i* w  sprawie tabeli stanowisk i zaszeregowania do grup 
uposażenia oraz dodatków funkcyjnych, służbowych i lo ­
kalnych pracowników wojewódzkich zarządów dróg 
publicznych (poz. 54). s

Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 9 lutego 1952 
r. w  sprawie zmiany tabeli stanowisk dla pracowników 
finansowych (poz. 55).

Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 9 lutego 1952 r. 
w  sprawie uposażenia zasadniczego gminnych instrukto­
rów rolnych (poz. 56).

Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 20 lutego 1952 r. 
w  sprawie wysokości oraz warunków przyznania zasił­
ków dla osób pobierających zaopatrzenie z funduszów sa­
morządowych (poz. 57).

Rozporządzenie Ministra Finansów z dnia 9 lutego 1952 
r. w  sprawie poboru w drodze inkasa podatków i  innych 
należności (poz. 60).
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D z ie n n ik  U staw  N r  11 z d n ia  6 m arca 1952 r. zaw iera: 
U staw ę z d n ia  15 lu tego  1952 r. o zm ianie  d e k re tu  o obo­
w ią z k u  w sp ó łp racy  w  zakresie nauczan ia , w  szko ln ic tw ie  
zaw odow ym  (poz. 65).

U staw ę z d n ia  15 lu tego  1952 r . o zm ian ie  fo rm  o rga ­
n iz a c ji nauczania początkowego do ros łych  (poz. 66).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  20 lu tego  1952 
t . w  sp raw ie  u lg  d la  cz łonków  rod z in  żo łn ie rzy  k a d ro ­
w e j s łużby  w o jsko w e j w  po d a tku  g ru n to w y m  oraz w  w y ­
ko n y w a n iu  św iadczeń w  na tu rze  na n ie k tó re  cele p u ­
b liczne (poz. 70).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zosta ły  
ogłoszone następujące uchw a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i w ła d z  naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

Zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  15 styczn ia  1952 r. 
w  spraw ie  tym czasowego pow ierzen ia  te renow e j k o o rd y ­
n a c ji przew ozów  przew odniczącym  n ie k tó ry c h  m ie jsk ich  
k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego (M . P. N r  A-15, 
poz. 176).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  31 styczn ia  1952 
r .  w  spraw ie  p row adzenia  przez gm inne  kasy spółdzielcze 
czynności zastępczych Powszechnej K asy Oszczędności 
(M . P. N r  A -15 , poz. 178).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  29 z dn ia  2 lu tego  1952 r. 
w  spraw ie  w prow adzen ia  p re m ii d la  p ra co w n ikó w  u m y ­
s ło w ych  w o je w ó d zk ich  zarządów dróg  pub licznych . (M . P. 
N r  A-16, poz. 183).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  53 z dn ia  15 lu tego  1952 
r .  w  spraw ie  p re m ii za dostaw y trzod y  ch lew ne j (M  P. 
N r  A-16, poz. 187).

Zarządzenie przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego i M in is tra  F inansów  z dn ia  
25 stycznia 1952 r. w  sp raw ie  rob ó t i  dostaw  in w e s ty c y j­
nych  ob ję tych  p lanem  in w e s tycy jn ym  na ro k  1951, n ie  
w yko n a n ych  rzeczowo do dn ia  31 g ru d n ia  1951 r. (M . P. 
N r  A-16, poz. 188).

Zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego i M in is tra  F inansów  z dn ia  
8 lu tego 1952 r. w  sp raw ie  re a liza c ji w  r. 1952 u ch w a ły  
P re zyd iu m  Rządu z dn ia  21 lu tego 1951 r. o oszczędności 
w  b u d ow n ic tw ie  (M . P. N r  A -16 , poz. 190).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  13 lu tego  1952 r. 
w  spraw ie  okreś len ia  w łaśc iw ośc i rzeczowej organów  f i ­
nansow ych w  zakresie podatków  od w ynagrodzeń, pob ie ­
ra n ych  przez p ła tn ik ó w  w ładz, u rzędów  i in s ty tu c ji pań ­
s tw ow ych  oraz gospodark i uspo łecznione j (M . P. N r  A-16, 
poz. 192).

Zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  14 lu tego  1952 r. 
w  spraw ie  podejm ow an ia  i  rozprow adzania  o b lig a c ji N a ­
rodow e j P ożyczki R ozw o ju  S ił P o lsk i przez uspo łecznio­
ne zak łady p ra cy  będące p laców kam i su b sk ryp cy jn ym i 
P ożyczki (M . P. N r  A-17. poz 206).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  13 lu tego  1952 r. 
w  spraw ie  zaniechania uchw a lan ia  zobowiązań podatko ­
w y c h  d la  d ro b n ych  p o d a tn ikó w  (M . P. N r  A -17 , poz. 207).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  47 z dn ia  9 b itego 1952 
r .  w  spraw ie  p rem iow an ia  n ie k tó ry c h  p ra co w n ikó w  w y ­
dz ia łó w  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a w  prezyd iach  rad  narodo­
w y c h  (M . P. A -18 , poz. 215).

Zarządzenie M in is tra  G ospodark i K o m u n a lne j z dn ia  
12 lu tego 1952 r. w  spraw ie  re je s tru  państw ow ych  n ie ­
ruchom ości n ie ro ln iczych  (M . P. N r  A-18, poz. 220).

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  . z dn ia  19 lu tego  1952 
r .  w  sp raw ie  za rachow yw an ia  w p ły w ó w  z k a r p ien ięż­
nych , po rządkow ych  i  sądow ych z us taw y o zabezpiecze­
n iu  socja lis tyczne  j  d yscy p lin y  p racy  (M . P. N r  A -18 , 
poz. 232).

U chw a ła  P re zyd iu m  R ządu N r  87 z dn ia  20 lu tego  
1952 r. w  spraw ie  zasad o rgan izac ji i  in te n s y fik a c ji p ro ­
d u k c ji to rfo w e j (M . P. N r  A-19, poz. 236).

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z dn ia  27 lu tego  1952 r . ' 
w  spraw ie  pob ie ran ia  i  za rachow yw an ia  w p ły w ó w  z od­
p ła tności' rodz iców  (op ie ku n ó w ) za ko rzys tan ie  ich  dzieci 
*  urządzeń soc ja lnych , w p ła t persone lu  za w yżyw ie n ie

oraz lik w id a c ji sald a k c ji soc ja lne j z 1951 r. (M . P. N r  
A -19 . poz. 238).

POBÓR PODATKÓW  TERENOW YCH I  IN N Y C H  
NALEŻNOŚCI W  DRODZE INKASA

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  9 lu tego 
1952 r. (Dz. U . R. P. N r  10, poz 60) uno rm o w a ło  w  n a ­
s tępu jący sposób sprawę poboru  n ie k tó rych  podatków  
oraz in n y c h  należności w  drodze inkasa.

M ia no w ic ie  inkaso należności z ty tu łu :  1) poda tku  
g run tow ego, 2) w k ła d ó w  oszczędnościowych na Fundusz 
B  Społecznego Funduszu  Oszczędnościowego, 3) ró w ­
now artośc i św iadczeń w  na turze  na n ie k tó re  cele p u ­
b liczne, 4) poda tków  terenow ych, 5) op ła t e le k try f ik a ­
cy jnych , 6) sk ładek na rzecz Powszechnego Z ak ła d u  
Ubezpieczeń W za jem nych  za obow iązkow e ubezpieczenia 
m a ją tko w e  (b u d yn kó w , ruchom ości ro ln ych  i dom ow ych, 
z iem iop łodów  oraz inw en ta rza  żywego) — pow ierza  się 
so łtysom  (podso łtysóm ) bądź in n y m  osobom pow o łanym  
przez p rezyd ia  g m innych  rad  narodow ych. •

P rezyd ia  m ie jsk ich  rad  na rodow ych  mogą pow ie rzyć 
inkaso należności . w yże j w y liczonych  na teren ie  m iast 
p raco w n iko m  przez siebie wyznaczonym .

Na każdą pobraną  przez -siebie kw o tę  inkasen t w yda je  
p o kw ito w a n ie  z k w ita r iu sza  o ściśle zarachow anych k w i­
tach, dostarczonego przez w łaściw e p re zyd ium  ra d y  n a ­
rodow e j. K w i ty  p o w in n y  być pisane p rze b itko w o  przez 
ka lkę , aby w  k w ita r iu s z u  pozostaw a ły kop ie  w ydanych  
k w itó w . Inkasenc i obow iązani są codziennie w płacać po ­
brane  sum y do kasy specja lnej w  p re zyd iu m  gm inne j 
(m ie js k ie j)  ra d y  narodow ej.

P rezyd ium  gm inne j (m ie js k ie j)  ra d y  narodow e j może 
zezw olić na w p łacan ie  pob ranych  sum w  in n y c h  te rm i­
nach, jednak  n ie  rzadzie j an iże li raz w  tygodn iu . W  tym  
p rzyp a d ku  p rezyd ium  o k re ś li kw otę , k tó rą  należy w p ła ­
cać bezzwłocznie.

Inkasen tom , p rzyzna je  się w ynagrodzen ie  w  w ysokości 
0,5% od sum y za inkasow anych należności.

O LEPSZĄ OBSŁUGĘ WSI

D la  zapew nienia w s i zw iększenia ilośc i zak ładów  u s łu ­
gow ych, ja k  też w  celu u m o ż liw ie n ia  spółdzielczości p ra ­
cy  rozszerzenia dzia ła lności na d z ia ły  dotychczas przez 
n ią  pom ijane  lu b  prowadzone w  s topn iu  n iedostatecz­
n y m  —  Rada M in is tró w  w  uchw a le  N r  39 z dn ia  2 lu tego 
1952 r. (M o n ito r  P o lsk i N r  A-15. poz. 184) o k re ś liła  sze­
reg  u lg  k re d y to w ych  i  p oda tkow ych  d la  spó łdz ie ln i p ra ­
cy, k tó re  na w s i podejm ą odpow iedn ią  dzia ła lność go­
spodarczą.

M ianow ic ie  spó łdz ie ln ie  p racy u trzym u ją ce  p u n k ty  
usługowe, m ające za zadanie obsługę f  pomoc w s i w  za­
kres ie : 1) rem on tów  maszyn i narzędzi ro ln iczych ; 2) ro ­
bót, nap raw  i us ług : kow a lsk ich , ś lusarsk ich, ko ło d z ie j­
skich, rym a rsk ich , zduńskich, bud ow y  studzien itp .; 3) ro ­
bó t i  w y tw a rza n ia  a r ty k u łó w  pom ocniczych d la  r o ln i­
c tw a i og rodn ic tw a ; 4) konse rw ac ji i  nap raw y urządzeń 
w odociągow ych, in s ta la c ji e lek trycznych ; 5) napraw  
i  re n o w a c ji sprzętu gospodarstwa dom owego; 6) prac 
i  p rzeróbek: k raw ie ck ich , b ie liźn ia rśk ich , szewskich, ze­
g a rm is trzow sk ich ; 7) us ług  fryz je rs k ic h , fo togra ficznych  
itp . — ko rzys ta ją  z u lg  k red y to w ych  i poda tkow ych  na za­
sadach usta lonych  przez M in is tra  F inansów .

W  ty m  celu M in is te r  F inansów  został upow ażniony do 
w yd a n ia  zarządzeń w  spraw ie  zastosowania u lg  k re d y to ­
w y c h  i poda tkow ych  d la  spó łdz ie ln i p racy, w y k o n u ją ­
cych powyższe zadania, w  następującym  zakresie:

1) uproszczonego o tw ie ran ia  k red y tó w  do końca 195- 
r .; 2) obniżenia stopy odsetek od k re d y tó w  in w e s ty c y j­
nych  i  ob ro tow ych  o 50% w  ciągu p ie rw szych  2 la t dz ia ­
ła lnośc i; 3) obniżenia poda tku  obrotowego i poda tku  od 
operac ji n ie tow a row ych  na okres do końca 1953 r. 
w  ska li do 1% lu b  do 5% , zależnie od zakresu p ro w a ­
dzonej dzia ła lności; 4) zw o ln ien ia  w  p ie rw szym  ro ku  
dzia ła lności od podatków  terenow ych.

Z  w ym ien ionych  u lg  k re d y to w ych  i poda tkow ych  bę­
dzie ko rzys ta ł je d yn ie  ten dz ia ł spó łdz ie ln i, k tó ry  m a za 
zadanie obsługę i  pomoc.
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Cfosy prosg
C H Ł O P I Z  G R O M A D Y  

C H R A P L E W O  W ZM O Ż O N A  
P R A C Ą  N A D  P O D N IE S IE N IE M  
P R O D U K C J I R O L N E J U C Z C Z Ą  

60 R O C Z N IC Ę  U R O D Z IN  
P R E Z Y D E N T A  B IE R U T A  

I  W Z Y W A J Ą  DO  
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A

CH ŁO PÓ W  Z C A ŁE J P O L S K I

Chłopi gromady Chraplewo, gm. 
K uś lin , pow. Nowy Tomyśl, w oj. 
poznańskiego powzię li na zebraniu 
grom adzkim  zobowiązania dla ucz­
czenia 60-rocznicy urodzin  Prezy­
denta RP Bolesława B ie ru ta  oraz 
dla uczczenia święta 1 M aja i, w zy­
wając do podejmowania tak ich  zo­
bowiązań wszystkie grom ady w  
Polsce —  u ch w a lili wysiać do P re­
zydenta B ieru ta  lis t, w  k tó rym  czy­
tam y m. in .: „Chcemy również 
przyczynić się w  m iarę naszych s ił 
i możliwości do lepszego zaopatrze­
nia w  mięso i tłuszcze ludz i pracy 
w  miastach w  tym  celu zobowią­
zujem y się:

Wykonać term inow o obowiązko­
we dostawy trzody chlewnej, a 
oprócz tego zakontraktować i od­
stawić drugie tyle, to jest 125 sztuk, 
bekonów w  roku bieżącym.

Zwiększyć w  roku bieżącym do­
stawę m leka do zlew n i o 30 tys. 
l it ró w  doprowadzając ogólną ilość 
odstawionego z naszej grom ady 
m leka do 120 tys. litró w .

By móc lepiej gospodarować, ,by  
móc szybciej podnosić produkcję 
w  naszych gospodarstwach, a tym  
samym wykonać podjęte zobowią­
zania, będziemy stale pogłębiać 
naszą wiedzę rolniczą — przez zor­
ganizowanie samokształcenia ro l­
niczego w  naszej gromadzie, czyta­
nie książek i gazet rolniczych.

Podejm ując te zobowiązania z 
okazji Twoich urodzin, Obyw atelu 
Prezydencie, w zyw am y wszystkie 
grom ady w  całym  k ra ju  do pójścia 
naszym śladem, do wzmożenia 
pracy nad podniesieniem p rodukc ji 
ro lne j i do ja k  najbardzie j spraw ­
nego przeprowadzenia siewów w io ­
sennych.

Składam y Ci, O byw atelu Prezy­
dencie, z głębi serca gorące życze­
nia d ługich ia t życia dla dobra na­
szej ukochanej Ojczyzny Ludow e j“ .

(Express W ieczorny N r 57)

A pe l chłopów  z grom ady C hrap­
lewo po w in ny  popu laryzow ać we 
w szystk ich  grom adach na terenie  
k ra ju  prezyd ia  rad narodowych.

P O D  U W A G Ę  K O M IS J O M  P R N

P rzy Pow iatow ej Radzie Narodo­
w e j w  Częstochowie is tn ie je  11 ko­
m is ji, k tó rych  zadaniem jest u trz y ­
manie ścisłego kon taktu  z masami 
pracu jącym i m iast i  w si pow ia tu  
oraz współpraca z organami PRN 
nad realizacją ich  zadań. N iestety, 
n ie wszystkie kom isje dobrze speł­
n ia ją  swe obowiązki. Część z n ich 
nie w ykonała  zadań, nakreślonych 
planam i na rok  1951.

PRN musiała w  ciągu roku  do­
konać reorganizacji k ilk u  kom is ji, 
k tó rych  członkowie nie p rzyw ią ­
zyw a li odpowiedniej w agi do swych 
obowiązków.

Do dobrze pracujących kom is ji 
zaliczyć należy kom isje finansów, 
budżetu i p lanu oraz kom unikacji, 
k tó re  w  pe łn i w ykona ły  * swe za­
dania i  in teresow ały się zakresem 
swych obowiązków. K om isja  ro l­
n ictw a w prawdzie plan pracy zrea­
lizowała, n iem nie j jednak członko­
w ie  je j zbyt mało in teresow ali się 
podstawowym i zagadnieniami ro l­
n ic tw a w  powiecie. K om is ja  zdro­
w ia  nie zainteresowała się wcale 
realizacją sum budżetowych, prze­
znaczonych na podniesienie zdro­
wotności w  powiecie.

Do najgorzej pracujących należą 
kom isje ośw iaty i k u ltu ry , pracy 
i  pomocy społecznej, handlu oraz 
budownictwa. Kom isje  te należało­
by zreorganizować i do pracy w  
n ich powołać ludzi, k tó rzy  by dzia­
ła lność kom is ji um ie li skierować 
na w łaściwe tory.

Prezydium  PRN pow inno także 
bardziej interesować się pracą ko ­
m is ji, analizować ich trudności i  
pomagać w  ich pokonaniu. P rzy 
ścisłej współpracy prezydium  z ko ­
m is jam i rady ła tw ie jsza będzie Rea­
lizacja poważnych zadań na ro k  
bieżący.

(Życie Częstochowskie N r 47)

K O M IS JE  G R N  W  B IE S A L U
W  POW . O S T R Ó D Z K IM  N IE
Z N A J Ą  PO TR ZE B  T E R E N U

K om isje  GRN w  Biesalu pracują 
w  zupełnym  oderwaniu od terenu. 
Zamiast odbywać posiedzenia, w y ­
stępować z odpowiednim i w nioska­
mi, dążyć do usunięcia stw ierdzo­
nych błędów i niedomagań — śpią.

O słabej aktywności kom is ji 
świadczą fak ty . P rzy szkole w  M i-  
tełkach, w  gm. Biesal w  pow. 
ostródzkim  przewraca się płot. 
Drzewo na now y p ło t p rzyw iezio­
no już  dawno, a le . w skutek n ied­

balstwa grom ady i b raku  zaintere«. 
sowania się sprawam i szkoły m ar­
nu je  się sporo cennego 'm a te ria łu  
budowlanego, św ie tlica  w  groma-- 
dzie Rapaty jest zawsze brudna, 
bo zam iata" się ją  dopiero w tedy ; 
gdy ma się w  n ie j odbyć zebranie, 
lub  zabawa. ZM P nie dba zupełnie 
o św ietlicę, choć najw ięcej z n ie j 
korzysta.

We wsi P od le jk i n ie ma ani je d ­
nej studni, a ludność jeździ po w o­
dę do rzeki. R o ln icy ju ż  dawno 
pobudow aliby studnie w  swoich 
gospodarstwach, lecz nie mogą k u ­
pić cementu.

Emma Petrykow ska z Tom aryn, 
nie chce posyłać do szkoły swego' 
13 letniego syna. Również nie chce 
przysłać do szkoły swoich dw ojga 
dzieci w  w ieku  12 i  13 la t M a rta  
S tal z Biesalu.

K ó łko  m yśliw skie  „T um ak“  z 
Warszawy, k tó re  dzierżaw i te reny 
łow ieckie  w  gm. Biesal nie ty lk o  
nie p łaci za szkody w yrządzono 
przez dzik i, lecz nie raczy rów nież 
odpowiadać na żadne pisma, a chło­
p i czekają bezskutecznie na należ­
ne im  odszkodowania.

Od 7 bm. stoi nieczynne przed­
szkole w  Biesalu, ponieważ nie 
uczęszcza tam żadne dziecko. Moż­
na by zapytać dlaczego nie załat­
w iono dotychczas sprawy przenie­
sienia przedszkola do inne j gm iny, 
czy gromady.

Wydz. Zdrow ia  prez. PRN w  
przeprowadzonej ostatnio a k c ji 
szczepienia przeciwko du row i b rzu­
sznemu podzie lił gm inę na 4 ob­
wody. Trzeba było  dojeżdżać do 
n ich po k ilk a  nieraz k ilom etrów , 
co dla dzieci i starców stanow iło 
duże utrudn ien ie . F rekw encja na 
tych  szczepieniach była też bardzo 
słaba. A  przecież można było i na­
leżało zorganizować szczepienie w  
każdej gromadzie. Ł a tw ie j jest 
przecież jednej -pielęgniarce doje­
chać do gromady, niż całej gro­
madzie do p ie lęgn iarki.

Tych k ilk a  p rzykładów  pow inno 
wystarczyć. Działalność rady i p re ­
zyd ium  będzie wówczas dobra, je ­
żeli dobrze będą pracow ały ko m i­
sje. K om isje  GRN w  Biesalu dz ia ­
ła ją  w  oderwaniu od mas, od te ­
renu. N ie  są z n im i związane i nie 
znają ich potrzeb. Dlatego pracę, 
w  gm inie Biesal należy ja k  n a j­
prędzej usprawnić.

(Życie O lsztyńskie N r 57)
P rezyd ium  P R N  pow inno  pomóc 

w  u a k ty w n ie n iu  k o m is ji GRN w  
Biesalu.
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43. S ek re tarz  P re zyd iu m  P R N  
w  L im an o w ej zap ytu je , czy rozpo­
rządzenie M in is tra  A P  i Z O  z dnia  
24.IX .  1948 r. (D z. U R P  N r  45 
poz. 336), k tó re  u sta liło  o bo w ią­
zek w p łacan ia  zaliczek na poda­
tek  od nieruchom ości m a moc 
obow iązującą i  czy w  1951 r . n a­
leżało pobierać za liczk i na ten  po­
datek.

O dpow iedź:

N ie  b y łb y  w ła śc iw y  pogląd, 
że ustaw a o podatkach te reno­
w ych  u chy la jąc  m iędzy in n y m i 
a rt. 23 de k re tu  o podatkach ko ­
m una lnych  pozbaw iła  m ocy obo­
w iązu jące j w spom niane rozpo­
rządzenie  z dn iem  1 styczn ia  
1951 r. i  w obec tego począwszy 
od tego dn ia  aż do dn ia  I  paź­
d z ie rn ika  1951 r., t j .  do dn ia
w ejścia  w  życie rozporządzenia 

^ M in is tra  F inansów  z dnia 7 
w rześn ia  1951 r. w  sp raw ie  w y ­
konan ia  de k re tu  o zobow iązaniach 
poda tkow ych  (Dz. U RP N r 50, 
poz. 332) n ie  b y ło  podstaw  p ra w ­
nych  do p łacenia  za liczek na po­
datek od n ieruchom ości. M im o  
bow iem  u ch y le n ia  przez a rt. 36 
ust. 1 p k t. 1 u s ta w y  z dn ia  26 
lu te g o  1951 r. o  poda tkach  te re ­
now ych  (Dz. U R P  N r  14, poz. 
110) a rt. 23 d ekre tu  o podatkach 
kom una lnych  (Dz. U R P  z 1947 r. 
N r  40, poz. 198), na podstaw ie  
k tó rego  w ydane  zostało w spom ­
niane rozporządzenie, n ie  s tra c i­
ło  ono m ocy obow iązu jące j z u - 
w ag i na przep is a r t. 36 ust. 3 u -  
s ta w y  o podatkach te renow ych , 
k tó r y  u trz y m a ł m oc obow iązu ją ­
cą rozporządzeń w ydanych  na 
podstaw ie  przep isów  uchy lonych  
z m ocy ust. 1 tego a r ty k u łu  do 
c h w ili zastąp ien ia  ich  n o w ym i 
rozporządzeniam i, o i le  rozporzą­
dzenia dotychczasowe n ie  są 
sprzeczne z ustaw ą z 1951 r. A  za­
tem  u trzym a n e  zostało w  m ocy 
rów n ież  i om aw iane rozporządze­
nie. G dyby n a w e t m im o  p rze p i­
su ust. 3 a rt. 36 m o g ły  pow stać 
w ą tp liw o śc i co do m ocy obow ią­
zu jące j w spom nianego rozporzą­
dzenia, to  w ą tp liw o śc i te  muszą 
odpaść z uw ag i na przep is a rt. 
42 ust. 3 de k re tu  o  zobow iązaniach 
poda tkow ych  (D z. U R P  z r .

1950, N r  49, poz. 452), k tó ry  u - 
trz y m u je  w  m ocy przep isy w  
przedm io tach uno rm ow anych  ty m  
dekre tem  do czasu zastąpienia ich  
n o w y m i przep isam i, a w ięc u trz y ­
m u je  rów n ież  w  m ocy i rozpo­
rządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j i Z iem  O dzyskanych 
w  spraw ie  obow iązku p łacenia  za­
liczek. A lb o w ie m  a rt. 10 p k t. 1 
tego d ekre tu  n o rm u je  także sp ra ­
w ę zaliczek i p rzedp ła t na poda t­
k i. W  k o n k lu z ji na leży dojść do 
w n iosku , że rozporządzenie po­
wyższe obow iązyw a ło  ró w n ie ż  w. 
okresie  od . stycznia do końca 
w rześnia  1951 r., t j .  do czasu w e j­
ścia w  życie rozporządzenia M i­
n is tra  F inansów  z dn ia  7 w rześ­
n ia  1951 r. w  sp raw ie  w ykonan ia  
de k re tu  o zobow iązaniach podat­
kow ych , k tó re  u trz y m a ło  nada l 
obow iązek w p łacan ia  zaliczek na 
ten podatek.

W yjaśn ien ie  to zastępuje w  o- 
becnej s y tu a c ji p ra w n e j w y ja ś ­
n ien ia  podane na s tr . X V . „P o ­
ra d  p ra w n y c h “  z ubiegłego roku .

K o n ra d  L ip iń s k i

44. M P R B  w e W ro c ław iu  zapy­
tu je , czy p rzy  ustalaniu  w ysoko­
ści czynszów oraz p rzy  w ym ia rze  
i  ściąganiu w p ła t na Fundusz  
G ospodarki M ieszkan iow ej pobie­
ra n ie  przez w yn ajm ującego  do­
datkow o do czynszu kw o t, stano­
w iących u d z ia ł najem cy w  p o k ry ­
w an iu  kosztów  eksploatacji oraz  
bieżącego rem ontu , n ie stanow i 
naruszenia przepisów  n o rm u ją ­
cych wysokość czynszu?

Odpowiedź:

P ob ie ran ie  przez w y n a jm u ją ­
cego za zgodą na jem cy doda tko­
w ych  op ła t, m a jących  na celu 
p o k ryc ie  kosztów  eksp loa tac ji i  
b ieżących rem ontów , n ie  s tanow i 
naruszenia p rzep isów  dekre tu , 
n o rm u ją cych  wysokość czynszu.

U zasadnienie:

D e k re t o n a jm ie  lo k a li z dnia 
28.V II .  1948 r. (Dz. U R P  N r  36, 
poz. 259) w  a rt. 11 w y licza  z ja ­

k iego  ty tu łu  w y n a jm u ją c y  może 
pobierać o p ła ty  oprócz czynszu, 
je d n ak  n ie  re g u lu je  k w e s tii po­
b ie ran ia  op ła t za wodę, w y w ó z  
śm ieci, drobne re m o n ty  itp .

R ozporządzenie R ady M in is tró w  
z dn ia  29.IX . 1948 r. (Dz. U RP N r  
49, poz. 375) o w łaśc iw ośc i w ładz  
i  postępow aniu p rz y  u s ta lan iu  
w ysokości czynszu oraz p rz y  w y ­
m ia rze  i ściąganiu w p ła t na F u n ­
dusz G ospodarki M ieszkan iow e j 
w  § 2 określa, że pob ieran ie  przez 
w yna jm u jącego  za zgodą na jem ­
cy doda tkow o do czynszu kw o t, 
s tanow iących  u dz ia ł w  p o k ry w a ­
n iu  kosztów  eksp loa tac ji oraz b ie ­
żącego rem ontu , n ie  s tanow i na­
ruszenia przep isów  dekre tu , no r­
m u jących  wysokość czynszu.

W  św ie tle  tego przep isu ośw iad­
czenie w o li w yrażone w  każde j 
fo rm ie , m iędzy in n y m i rów nież  
w  sposób dorozum iany —  jes t 
w yrażen iem  zgody na udz ia ł na­
jem cy  w  p o k ry w a n iu  kosztów  
eksp loa tac ji oraz bieżącego re­
m ontu . (Pismo okó lne M in . Gosp. 
K o m u n a ln e j z 9.V I. 1950 r.). Oso­
b y  należące do św ia ta  p racy , k tó ­
re  stosownie do a rt. 3 d ekre tu  o  
n a jm ie  lo k a li, p łacą czynsz w e d le  
na jn iższych  staw ek, na podstaw ie 
zw ycza ju , ja k i s ta ł się w  państw ie  
powszechny, bez w yraźnego prze­
p isu  ustaw ow ego i  bez sp rzec iw u  
z ich  s trony, opłacają p rzypada­
jące  na n ich  u d z ia ły  w  p o k ry w a ­
n iu  kosztów  eksp loa tac ji i b ieżą­
cego re m on tu  dom ów  ob ję tych  
dzia ła lnością  M ie jsk ich  Zarzą­
dów  B u d yn kó w  M ieszka lnych. 
U dz ia ł na jem cy w  ponoszeniu 
kosztów  eksp loa tac ji s ta ł się ta k  
powszechny, że fa k t ten  ja k o  
zw ycza j powszechnie obow iązu­
ją c y  zn a jd u je  uw zg lędn ien ie  w  
orzeczn ic tw ie  sądów.

J. G oskocki

45. P rezyd ium  P R N  w  B ystrzy­
cy zapytu je:

1) Czy p rem ie inw estycyjne, 
w ypłacane w  wysokości 60%  upo­
sażenia, na podstaw ie zarządze­
n ia M in is tra  K o m u n ikac ji z dnia  
26.X I.1948 r. p rzys ług iw a ły  w  
1951 r. pracow nikom  ad m in is tra ­
cy jn y m  W yd z ia łu  K o m u n ik ac ji
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Prezydium  PRN, którzy zgodnie 
z obowiązującymi przepisami po­
bierają dedatki służbowe i funk­
cyjne?

2) Czy premia inwestycyjna  
przysługuje kierow nikow i w y ­
działu komunikacyjnego?

Odpowiedź:

P rem ia  in w e s tycy jn a  w  r. 1951 
p rzys łu g iw a ła  p racow n ikom  eta­
to w y m  i um ow nym  w  resorcie  
k o m u n ik a c ji, za jm u jącym  w  urzę­
dach I  i I I  in s ta n c ji s tanow iska 
techn iczne oraz pe łn iącym  czyn­
ności księgowych, o ile  p racow n i­
cy  ci b y li z a tru d n ie n i bezpośred­
n io  p rz y  robotach in w e s ty c y j­
nych.

P rem ia  n ie  m ia ła  cha ra k te ru  
doda tku  stałego, lecz b y ła  zależ­
na  od w ykonan ia  p lanu  i uzyska­
n ia  oszczędności oraz pow inna  
b y ła  być obliczana d la  każdej bu­
d o w y  oddzieln ie . Górna gran ica 
p re m ii w ynos iła  60% uposażenia 
zasadniczego i  m ogła być w y p ła ­
cana niezależnie od tego,' czy 
osoby, k tó ry m  p rem ia  p rzys łu g i­
w a ła , p o b ie ra ły  dodatek służbo­
w y  lu b  fu n k c y jn y .

K ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  ko m u ­
n ik a c y jn y c h  w  p rezyd iach p o w ia ­
to w ych  rad  na rodow ych  u p ra w ­
n ie n i b y l i  do o trzym yw a n ia  p re ­
m i i  in w e s tycy jn e j.

Podstaw a p ra w n a  —  uchw a ła  
R ady M in is tró w  z dn ia  23.V. 
1947 r.

St. J a rm o liń s k i

46. Pracownik jednego z prezy­
diów GR N  w  pow. kozienickim  
podaje, że zatrudniony był jako  
referent wojskowy i z-ca urzędni­
ka Stanu Cywilnego. W  czerwcu 
1950 r. został wybrany przez ra ­
dę na zastępcę przewodniczącego 
prezydium  GR N  i prowadził na­
dal wspomniane referaty, pobie­
rając uposażenie wg V I I  grupy. 
W 1951 r. został odwołany ze sta­
nowiska z-cy przewodniczącego 
i  pracuje nadal w prezydium, po­
bierając uposażenie wg V I I I  gru-
py.

W  związku z powyższym nasu­
w a  się zainteresowanemu pytanie, 
czy prezydium GRN m iało pra­

wo przenieść go do niższej gru­
py uposażenia.

Odpowiedź:

P rzew odniczący, zastępcy p rze­
w odniczących i sekre tarze  p rezy­
d iów  rad na rodow ych  podlegają  
zaszeregowaniu w ed ług  zasad 
p rzew idz ianych  w  . uchw a le  R ady 
M in is tró w  z dn ia  17 k w ie tn ia  
1950 r. In s tru k c ja  N r 4 (M o n ito r 
P o lsk i N r  A —57, poz. 654 i  N r  
A — 80, poz. 941).

W  powyższej in s tru k c ji d la za­
stępcy przewodniczącego p re zy ­
d iu m  gm inne j ra d y  narodow e j 
są p rzew idz iane  IX  —  V I I  g r. 
upos.; w  zw iązku  z ty m  ja ko  za­
stępca przew odniczącego p rezy­
d ium  gm inne j rą d y  narodow ej 
został obyw a te l zaszeregowany 
do V I I  gr. up. Jednakże z ch w i­
lą  odw o łan ia  z. tego s tanow iska 
i pozostaw ien ia  o b yw a te lo w i je d y ­
n ie  k ie ro w n ic tw a  re fe ra tu , u tra c ił 
obyw a te l p raw o  do zaszeregowa­
n ia  w ed ług  no rm  p rzew idz ianych  
d la  s ta le  u rzędu jących  cz łonków  
p rezyd ium . N a tom iast p rzys łu g u ­
je  o b yw a te lo w i p raw o  do p rz y ­
znan ia  jedne j z g ru p  uposażenia 
p rzew idz iane j d la k ie ro w n ik a  re ­
fe ra tu  na szczeblu g m in n ym  
( IX  —  V I I I )  w  In s tru k c ji N r  10 
(M o n ito r P o lsk i N r  A  —  81, poz. 
949).

W  zw iązku  z pow yższym , o bn i­
żenie o b yw a te lo w i p rzyznane j po­
p rzedn io  ja k o  cz łonkow i p re zy ­
d ium  V I I  g r. uposażenia do gr. 
V I I I  nastąp iło  zgodnie z obow ią ­
zu ją cym i przep isam i.

D . Zespowicz

47. Prezydium  G R N  w  Bobrow­
nikach zapytuje, na jak ie j podsta­
w ie  prawnej można przydzielić 
mieszkanie w  budynku, stanowią­
cym własność pryw atną w  m ie j­
scowości nie objętej publiczną gos­
podarką lokalami, o ile  właści­
ciel tego mieszkania nie zgadza 
się na przyjęcie lokatora.

Odpowiedź:

W  m iejscow ościach n ie  ob ję tych  
pub liczną  gospodarką lo k a la m i 
p re zyd iu m  gm inne j ra d y  narodo­
w e j może dysponować lo ka le m  
w o ln y m  ty lk o  za zezw olen iem

w o je w ó d zk ie j k o m is ji lo k a lo w e j 
i  ty lk o  na po trzeby  w ładz, zak ła ­
dów, p rzeds ięb io rs tw  i in s ty tu c ji 
pańs tw ow ych  albo pozosta jącycn 
pod zarządem  państw ow ym , 
p rzeds ięb io rs tw  państw ow o-spó ł­
dzie lczych, ce n tra l spó łdz ie ln i i  
spó łdz ie ln i, osób p ra w n ych  p ra ­
w a publicznego, stow arzyszeń 
wyższej użyteczności p ub liczne j, 
zw iązków  zaw odow ych, o rgan i­
zac ji społecznych i  p o lity czn ych  
bądź na m ieszkania d la p racow ­
n ikó w , k ie ro w a n ych  przez w łaś­
c iw e w ładze do tych. u rzędów  i  
in s ty tu c ji.

R ównież usunięcie  m ieszkańców  
z lo k a li lu b  ich części .potrzeb­
nych dla w yże j w ym ie n io n ych  
po trzeb  może nastąp ić ty lk o  za 
każdorazow ym  zezw oleniem  w o­
je w ó d zk ie j k o m is ji lo k a lo w e j, 
p rz y  czym  osobom ty m  na leży do­
starczyć lo ka l zastępczy (a rt. 16, 
18 i 20 de k re tu  z dn ia  21 g ru d n ia  
1945 r. o pub liczne j gospodarce 
lo ka la m i, Dz. U R P  z 1950 r. N r. 
36, poz. 343).

M . H a łac ińska

48. Prezydium  G R N  w  O borni­
kach zapytuje, w  jak im  trybie  
można zająć na terenie gromady 
Baborowo izbę mieszkalną, uży­
waną na magazyn zboża. Obyw a­
tel dysponujący izbą zamieszkuje 
w raz z rodziną w  innym  budyn­
ku.

Odpowiedź:

W obec tego, że na te re n ie  g m i­
n y  O b o rn ik i n ie  została w p ro w a ­
dzona pub liczna  gospodarka lo ­
ka la m i, w  danym  p rzyp a d ku ' m o­
że m ieć ty lk o  zastosowanie a rt. 
18 ust. 1 p k t. 2 d e kre tu  o p u b li­
cznej gospodarce lo ka la m i, tzn. 
że usunięcie lo ka to ra  z lo k a lu  u -  
ży tkow ego, ja k im  jes t lo k a l za j­
m ow any przez niego na m agazyn 
zboża, może nastąp ić ty lk o  za 
zezw olen iem  w o je w ó d zk ie j ko m i­
s ji lo ka lo w e j i ty lk o  na po trze b y  
w ładz, zakładów , p rzeds ięb io rs tw  
i  in s ty tu c ji pańs tw ow ych  a lbo po­
zosta jących pod zarządem  pań­
s tw ow ym , p rzeds ięb io rs tw  pań­
s tw ow o-spó łdz ie lczych , ce n tra l 
sp ó łd z ie ln i i  sp ó łd z ie ln i, osób 
p ra w n ych  p ra w a  publicznego, 
stow arzyszeń w yższej użyteczno­
ści p u b liczn e j, zw ią zkó w  zawo­
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dow ych, o rg a n iza c ji społecznych' 
i  p o lityczn ych  lu b  na m ieszkania 
d la  p ra co w n ikó w , k ie ro w a n ych  
p rzez w łaśc iw e  w ładze do urzę­
dów  tych  i  in s ty tu c ji,  (a rt. 16 de­
k re tu  o pub liczne j gospodarce 

lo k a la m i, Dz. U R P z 1950 r. N r. 
36, poz. 343).

M . H a łac ińska

49. Prezydium  M R N  w  Opato­
w ie  zapytuje, czy pracownikom  
tu t. Prezydium  należy się w yna­
grodzenie dodatkowe w  wysoko­
ści 3%  od sumy, którą podatnicy 
w płacili w  biurze Prezydium  
M iejskiej Rady Narodowej ty tu ­
łem podatku od lokali za rok  
1951. W  grę wchodzą w płaty od 
tych podatników, którzy mieszka­
ją  w  nieruchomościach pozosta­
jących w  administracji tut. P re­
zydium i są objęci podatkiem od 
lokali. Czy adm inistrator tych 
nieruchomości, który jest pracow­
nikiem  Prezydium  i który p rzy j­
m ował podatek od lokali w  cza- 
się 8-godzinnej norm alnej pracy, 
może brać to dodatkowe w yna­
grodzenie?

Odpowiedź:

W  m yśl § 3 ust. 1 rozporządze­
n ia  M in is tra  F inansów  z- dn ia  11 
styczn ia  1951 r. w  sp raw ie  w y k o ­
nan ia  n ie k tó ry c h  p rzep isów  de­
k re tu  o postępow an iu  podatko­
w y m  (Dz. U R P  N r 5, poz. 43) 
inkasentem  poda tku  od lo k a li je s t 
osoba, k tó ra  je s t w łaśc ic ie lem  
(w spó łw łaścic ie lem , w łaśc ic ie lem  
czasowym), posiadaczem lu b  u ż y t­
k o w n ik ie m  n ieruchom ości. P rze­
w idz iane  § 5 ust. 1 pow ołanego 
rozporządzenia  w ynagrodzen ie  za 
pobór poda tku  od lo k a li w  dro­
dze inkasa w  w ysokości 3%  za- 
inkasow anych  k w o t poda tku  p rz y  
s łu g u je  inkasen tow i, a w ięc np. 
osobie p ra w n e j, będącej inkasen­
te m  w  rozum ien iu  w yże j pow o ła ­
nego przep isu  § 3, n ie  p rzys łu g u ­
je  na tom iast z w ym ie n io n ych  
p rzep isów  w ynagrodzen ie  osobie 
dz ia ła jące j w  im ie n iu  inkasenta  
w  spraw ach inkasa poda tku  od 
lo k a li, gdyż spraw a ew en tua lne ­
go w ynagrodzen ia  osoby, dz ia ła ­
jące j w  im ie n iu  inkasenta  jest 
sp raw ą w ew nętrznego  stosunku 
inkasenta  do osoby dz ia ła jące j w  
jego im ieniu.

W a ru n ka m i, u p ra w n ia ją c y m i 
inkasenta  do w ynagrodzen ia  za 
pobó r poda tku  od lo k a li w  d ro ­
dze inkasa, je s t fak tyczne  , doko­
n yw a n ie  przez inkasenta  czynno­
ści zw iązanych z inkasem  poda t­
ku , p rzew idz ianych  §§ 33— 41 roz­
porządzenia  z dn ia  11 styczn ia  
1951 r.

P rzy  stan ie  fa k tyczn ym  zaw ar­
ty m  w  za p y ta n iu  P re zyd iu m  
M ie js k ie j R ady N arodow e j w  
O patow ie  p ra co w n iko m  M ie js k ie j 
R ady N arodow e j n ie  p rzys łu g u je  
dodatkow e w ynagrodzen ie  za 
p rzy jm o w a n ie  w  n o rm a ln ych  go­
dzinach p ra cy  w p ła t poda tku  od 
lo k a li od lo k a to ró w  n ie ruchom o­
ści pozosta jących w  a d m in is tra c ji 
P rezyd ium .

, K . F in k o

50. Prezydium  G R N  w  D un i­
nowie, pow. Słupsk zapytuje, czy 
można dokonać wyboru członka 
prezydium  na sesji, w czasie któ­
re j kandydat jest nieobecny.

Odpowiedź:

Obecność kandyda ta  n ie  ma 
w p ły w u  na ważność w ybo rów . 
O ile  p roponow any ka n d yd a t w y ­
ra z ił zgodę na w yb ó r, n ie  ma 
przeszkód, aby dokonać w y b o ru  
danego członka p re zyd iu m  w  
czasie jego  nieobecności na sesji.

St. S lubow sk i

51. Prezydium  G R N  w  Dunino­
wie, pow. Słupsk zapytuje, czy 

rada narodowa może wybrać ze 
swego grona członka prezydium, 
o ile kandydat nie w yrazi zgody 
na wybór go na to stanowisko.

Odpowiedź:

Stosow nie do § 5 in s tru k c ji 
N r  2 w  sp raw ie  składu, podz ia łu  
p ra cy  i try b u  dz ia łan ia  rad  na­
rodow ych  —  rada narodow a może 
w yb ra ć  na członka p re zyd iu m  o- 
sobę spośród cz łonków  rady, ja k  
rów n ież  osobę spoza grona ra d y  
na rodow e j.

Jednak p rzed  postaw ien iem  
k a n d y d a tu ry  na członka p rezy­
d iu m  spraw a ta pow inna być uz­
godniona, z za in teresow anym . O

i le  n ie  w y ra z i on zgody na w ybó r, 
wówczas rada n ie  może dokonać 
w y b o ru  w b re w  jego  w o li, gdyż 
w y b ra n y  n ie ma obow iązku  p rz y ­
jęc ia  s tanow iska  członka p rezy­
d ium .

St. S lubowski

52. Ob. Jan K łęborek, pracow­
n ik  Prezydium  GR N  w  Jawo­
rzynce zapytuje, czy w przypad­
ku wyznaczenia pracownika na 
dyżur popołudniowy do protoko­
łowania posiedzenia Prezydium  
należy zwolnić pracownika w  
czasie normalnych godzin pracy 
w  dniach następnych.

Odpowiedź:

Poruszone w  p y ta n iu  zagadnie­
n ie  na leży ro zp a tryw a ć  w  św ie tle  
p rzep isów  u s ta w y  z 17 lu tego  
1922 r. o państw ow e j s łużbie cy­
w iln e j (Dz. U RP N r 11 z 1949 r. 
poz. 72) o ile  chodzi o w y ją tk o w e  
za tru d n ie n ie  p ra cow n ika  pań­
stw ow ego w  godzinach pozaurzę- 
dow ych. A r t .  27 podanej u s ta w y  
p rze w id u je , że p ra co w n ik  pań­
s tw o w y  p o w in ie n  przestrzegać go­
dzin urzędow ych, a o i le  tego 
w ym aga ją , w ed ług  uznania  w ła ­
dzy, ważne w zg lędy  służbow e —  
spraw ow ać czynności swe także 
poza p rzep isanym i godzinam i za­
jęć s łużbow ych. W  p rzypadkach  
w ięc sporadycznego pozostaw ien ia  
p ra cow n ika  państw ow ego do pe ł­
n ien ia  czynności poza przepisa­
n ym i godzinam i zajęć s łużbow ych 
p ra co w n ika  n ie  na leży zw a ln iać 
z p racy na ilość godzin p rzep ra ­
cow anych dodatkow o.

O ile  na tom iast praca popo łud­
n io w a  ma ch a ra k tó r s ta ły , p lano­
w any, ja k  np, sta ła obsługa ko­
m is ji w  godzinach pozaurzędo- 
w ych , s ta łe  (regu larne) p ro to ko ło ­
w an ie  posiedzeń p rezyd iów  po 
godzinach pracy, wówczas na le­
ży  w ziąć pod uwagę p rzep isy  
pisma okólnego Prezesa Rady M i­
n is tró w  z dnia 31 m aja 1951 r. w  
sp raw ie  w ykonan ia  ustaw y o so­
c ja lis tyczne j dyscyp lin ie  p racy 
(M o n ito r P o lsk i N r  A-66, poz. 776), 
k tó re  p rze w id u je  w  punkcie  7, 
że p racow n icy pow o łan i po ukoń­
czeniu dn ia  p racy do pe łn ien ia  
d yżu ru  —  o ile  za okres dyżu ru  
n ie . o trzym u ją  w ed ług  u m ow y 
dodatkow ego w ynagrodzen ia , po­
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w in n i o trzym ać zw o ln ie n ie  z p ra cy  
w  dn iach następnych na ilość go­
dz in  ró w n ą  okresow i dyżu rów .

St. S lubow sk i

53. Prezydium  G R N  w  Starym  
Dzierzgoniu, pow. Morąg, zapy­
tuje, jaka jest podstawa prawna  
dia powoływania przeciwpożaro­
wych w art nocnych, kto jest obo­
wiązany do pełnienia w arty  oraz 
kto od tego obowiązku może być 
zwolniony.

Odpowiedź:

Jeżeli chodzi o w a r ty  d la 
oćhrony p rzec iw pożarow e j, to  
spraw a ta została u regu low ana 
w yczerpu jąco  w  zarządzeniu  M i­
n is tra  G ospodark i K o m u n a ln e j z 
dn. 29.1.1951 r. w  sp raw ie  obo­
w ią zku  w spó łdz ia łan ia  w  a k c ji 
ra to w n icze j s tra ży  pożarnych 
(M o n ito r P o lsk i N r  A — 11, poz. 
166) o raz w  re g u la m in ie  p e łn ie n ia  
w a r t nocnych w yd a n ym  przez 
K om endę G łów ną S tra ży  Pożar­
nych  z dn. 18.VI.1951 r. N r  I I I  —  
1-5-10/1/51.

G m inna  a lbo m ie jska  rada 
narodowa może, o i le  szcze­
gó lne w a ru n k i tego w ym agają , 
wprowadzić obowiązek p e łn ien ia  
p rzez ludność nocnych w a r t 
p rzeciw pożarow ych. W  okresie 
ż n iw  i om ło tów  gm inna rada na­
rodow a może ze w zg lędu na 
szczególny okres niebezpieczeń­
stw a pożarow ego w prow adz ić  
rów n ież obow iązek pe łn ien ia  w a r t  
dziennych.

O bow iązek pe łn ien ia  w a r t d la  
och rony  p rzec iw poża row e j obcią­
ża wszystkie osoby fizyczne na 
terenie miasta i gm iny z w y ją t­
k iem : a) osób n iezdo lnych  do pe ł­
n ien ia  w a rt w sku tek  choroby, 
u łom ności fizyczn e j a lbo psych icz­
nej, b) k o b ie t w  ciąży oraz w  
ciągu 6 ty g o d n i po odbyc iu  
połogu, c) m a tek  i in n ych  ko b ie t 
sp raw u jących  op iekę  nad dzieć­
m i w  w ie k u  do la t  7, d) osób 
n ie le tn ich  do la t 16, e) osób, 
k tó re  u ko ń czy ły  la t  60, f)  posłów  
na Sejm , g) cz łonków  p re zyd ió w  
rad  narodow ych, h) żo łn ie rzy  w  
czynnej s łużb ie  w o jsko w e j, i) osób 
pe łn iących  służbę w  M i l ic j i  O by­
w a te lsk ie j, O chotn icze j R ezerw ie  
M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j oraz w  in ­

nych  organach s łu żb y  bezpieczeń­
s tw a  pub licznego, ja k  rów n ież  
p ra co w n ikó w  lin io w y c h  wszel­
k ic h  o rganów  och rony  p rzec iw po­
ża row e j, j)  uczn iów  szkó ł podsta­
w ow ych , średn ich  i  w yższych, k) 
duchow nych  uznanych przez pań­
s tw o  w yznań , 1) cudzoziem ców ko­
rzys ta jących  z p ra w a  za k ra jo w o - 
ści, ł) leka rzy .

P onadto  p re zyd iu m  te j ra d y  
na rodow e j, k tó ra  w p row adz i obo­
w iązek  pe łn ien ia  w a r ty  p rze c iw ­
pożarow ej, może na w n iosek za­
in te resow anych  w  in d y w id u a ln y c h  
przypadkach , pod k o n tro lą  rady  
i  k o m is ji ra d y  zw o ln ić  od pe łn ie ­
n ia  w a r ty  rów n ież  inne  osoby, 
je że li in te re s  p u b lic z n y  lu b  dobro 
s łużby pow ołanego do p e łn ien ia  
w a r ty  tego wym aga.

W niosek o zw o ln ie n ie  p o w in ie n  
zaw ierać s tw ie rdzen ie  przez w ła ­
dzę przełożoną osoby ub iega jące j 
się o zw o ln ien ie , że w yko n a n ie  
obow iązku  pe łn ien ia  w a r ty  przez 
w n ioskodaw cę może u jem n ie  
w p łyn ą ć  na spraw ność p ra cy  w  
danym  urzędzie, p rzeds ięb io r­
s tw ie  lu b  in s ty tu c ji. M ów iąc  o 
obow iązku  w a r t przeciw pożaro­
w ych  na leży nadm ien ić, że sto ­
sow nie  do a rt. 9 d e k re tu  z 
dn ia  30.V I. 1951 r. o obow iązku  
św iadczeń w  na tu rze  na n ie k tó re  
cele pub liczne  (Dz. U R P  N r  38, 
poz. 284) czas św iadczeń w y n i­
ka jących  z przep isów  o ochron ie  
p rzec iw poża row e j w licza  się do 
ogólne j p u li św iadczeń w  n a tu ­
rze.

P rzedstaw iony  stan sp ra w y  n ie  
w yk lu cza  dopuszczalności W yna­
jęc ia  stróża nocnego przez miesz­
kańców  g rom ady d la  strzeżenia 
m ien ia  i  pe łn ien ia  w a r ty  p rze­
c iw poża row e j. K o m is je  grom adz­
k ie , so łtys, p re zyd iu m  GRN czy 
kom is je  GR N  mogą pomagać 
m ieszkańcom  poszczególnych g ro ­
m ad w  zorgan izow an iu  s ta łe j 
w a r ty  nocnej. N ie  m ogą je d n a k  
stosować p rzym usu  wobec n ie  go­
dzących się na ponoszenie cięża­
ró w  zw iązanych z  u trzym a n ie m  
sta łego dozorcy nocnego, w  szcze­
gólności w ładze te  n ie  m a ją  t y ­
tu łu  do egzekw ow ania w  try b ie  
p rzym usu  św iadczeń d la  w y n a ję  
tego przez m ieszkańców  g rom ady 
stróża nocnego od osób u ch y la ­
jących  się od św iadczeń na jego 
u trzym an ie . W ynagrodzen ie  stróża

nocnego w  g rom adz ie  może też 
być p łacone z dochodów  z m a ją t­
k u  grom adzkiego.

Może jeszcze za istn ieć w yp a d ek  
u trz y m y w a n ia  stróża przez g m i­
nę d la dozoru m ien ia  gm innego 
(np. kąp ie liska  gm innego, b u d yn ­
k u  p re zyd iu m  GR N  itp .) —  w ó w ­
czas u trzym a n ie  stróża (dozorcy) 
p re zyd iu m  GR N  p o k ry w a  z fu n ­
duszów budże tow ych  na ten  cel 
p rzew i dzi anych.

M . N o w a ko w sk i

54. Prezydium  M R N  w  G dyni 
zapytuje, czy § 14 uchw ały N r 398 
Rady Ministrów z 26.V. 1951 r. 
o zm ianie instrukcji N r  2 (M oni­
tor Polski N r A-72, poz. 930) uza­
leżnia zwolnienie pracownika  
składającego rezygnację od zgo­
dy w ładzy naczelnej lub prezy­
dium wojewódzkiej rady narodo­
wej.

Odpowiedź:

In s tru k c ja  N r 2 (M o n ito r P o lsk i 
N r  A -57, poz. 654) zm ien iona 
u chw a łą  N r  398 R ady M in is tró w  
z dn ia  26.V. 1951 r. (M o n ito r P o l­
sk i N r  A -72, poz. 930) re g u lu je  
u p ra w n ie n ia  w ła d z  te renow ych  
w  przedm ioc ie  obsadzania, zmian, 
na  s tanow iskach i  ro zw ią zyw a n ia  
u m ó w  z p ra co w n ika m i na stano­
w iskach  k ie row n iczych .

P rzep isy  powyższe n ie  m a ją  
ch a ra k te ru  ograniczającego m oż­
liw o ś c i zw o ln ie n ia  s ię z p ra cy  
ty c h  p ra co w n ikó w , k tó ry c h  n ie  
o be jm u je  ustaw a o zapobieżeniu 
p łyn n ośc i k a d r p racow n ików .

Jednak p rz y  ro zw ią zyw a n iu  
s tosunku p ra cy  p rzez p ra co w n i­
k ó w  k o n tra k to w y c h  lu b  zgłosze­
n iu  ustąp ien ia  ze s łużby  państw o­
w e j p ra co w n ikó w  o  tzw . pu ­
b liczn o  -  p ra w n y m  cha rakte rze  
s tosunku  służbow ego —  p racow ­
n ic y  p o w in n i stosować s ię  do w y ­
m agań obow iązu jących  p rze p i­
sów  w  zakresie  te rm in ó w  w yp o ­
w iedzen ia  p ra cy  k o n tra k to w e j 
lu b  do w a ru n k ó w  w y s tą p ie n ia  
ze s łużby  państw ow e j p rze w i­
dz ianych w  a rt. 56, 57 i  58 usta­
w y  o państw ow e j s łużb ie  cyw il-* 
ne j.

D . Zespow icz
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